
Ile m
ieszkańcy gm

iny Przew
orno zapłacą za w

yw
óz śm

ieci?

ISSN  1508-7603     nr 13    (1002)    rok XX              prywatny tygodnik lokalny      1 - 7 kwietnia 2020 r.             cena 2,90 zł (w tym 5%VAT)

s.15

s.9

s.7

s.6

Dźgnęła 
męża dwa 
razy nożem

W niedzielę, 29 marca, w 
Strzelinie 47-latka podczas 

kłótni z 61-letnim mężem 
ugodziła go dwukrotnie 
nożem. Kobietę zatrzymano 
w areszcie.

Szpital tonie, 
a radni nie 
mogą się 
zebrać

W ubiegły wtorek miała 
odbyć się XX Nadzwy-

czajna Sesja Rady Powiatu 

Strzelińskiego. Porządek 
obrad przewidywał podjęcie 
uchwały dotyczącej SCM. 
Projekt uchwały mówił m.in. 
o przekazaniu szpitalowi 

krótkoterminowej pożyczki 
na pokrycie wymagalnych 

zobowiązań. Uchwała jako 
całość miała być „intencyj-
ną w sprawie zdecydowanej 
woli ratowania szpitala w 

Strzelinie.

Czy czeka 
nas zapaść 
gospodarcza?

Ostatnią sesję Rady Miej-
skiej Strzelina zdominowa-

ły komunikaty dotyczące 
postępowania w związku 
z epidemią koronawirusa. 
Oprócz tego radni podjęli 
też kilka istotnych uchwał 
wśród, których znalazło się 
poszerzenie geodezyjnych 

granic miasta.

Od piątku 
rusza handel 
na targowisku

W poniedziałek, 30 marca, 
dowiedzieliśmy się, że otwar-
cie targowiska jest planowane 

na piątek, 3 kwietnia. Obecnie 
strzeliński samorząd pracuje 
nad zarządzeniem, które okre-

śli zasady funkcjonowania 
targu, który będzie działał w 
ograniczonym trybie.

Nowe zasady 
zdalnego 
nauczania

W piątek, 20 marca, Mi-
nisterstwo Edukacji Naro-

dowej wprowadziło nowe 
zasady zdalnego nauczania. 

Dają one możliwość pro-

wadzenia kształcenia na 
odległość. Nowe prawo ma 
obowiązywać od 25 marca 
do 10 kwietnia. O to, jak 

w praktyce wygląda zdal-
ne nauczanie, zapytaliśmy 
nauczycieli i uczniów z 
naszego powiatu. 

Kilkadziesiąt tysięcy 
przypadków zakażeń obok nas

Do Niemiec korona-

wirus dotarł wcześniej 
niż do Polski. O tym, 
jak wygląda epidemia w 
Bawarii, rozmawialiśmy 
z Mateuszem Janickim, 
który pochodzi z gminy 
Borów, a od kilku lat 
mieszka  i  pracuje  za 

granicą. Jakie restrykcje 
wprowadziły tamtejsze 
władze? Czy wśród lu-

dzi pojawiły się strach 
i panika? Jak niemiecki 
rząd pomaga przedsię-

biorcom?

Pracują z sercem, aby pomóc w trudnym czasie

Walczą z wirusem 
igłą i nitką

Kto 
najbardziej 
ucierpi 
na epidemii?

Koronawirus z pewnością 
odbije się na rynku pracy. O 
możliwych scenariuszach 
związanych ze skutkami 
epidemii na terenie powiatu 

strzelińskiego rozmawiali-
śmy z pełniącą obowiązki 
dyrektora Powiatowego 

Urzędy Pracy w Strzelinie, 
Iwoną Engel. 

Do walki z koronawirusem rusza każdy, kto może. Na pierwszej linii frontu są służby medyczne, a 
wspierają je strażacy, policjanci, wojsko, urzędnicy i wiele instytucji. Coraz częściej słyszymy, że do walki z 
wirusem włączają się zwykli ludzie, każdy na swój sposób. Tak też zrobili członkowie „Fundacji Atena”. 

s.5

40 maseczek trafiło do OSP Wiązów. Na zdjęciu Krystyna Dwojak z Kłosowa z dwoma strażakami
z wiązowskiej jednostki OSP

Trudne 
czasy dla 
gastronomii

Jeszcze trochę, 
a ludzie będą się 
bić o żywność...

- Ludzie nie zdawali sobie sprawy z panującego 
zagrożenia - mówił Mateusz Janicki mieszkający dziś 
w Monachium. Obecnie jego firma zleciła mu pracę 
w domus.25

s.24
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Apel Polki mieszkającej we Włoszech. Na nasz profil 
facebookowy Beata Szelesnik, Polka pochodząca z 
gminy Strzelin, mieszkająca obecnie we Włoszech, 
przesłała apel i opisuje drastyczną sytuację, jaka pa-

nuje w Italii. 

Epidemia koronawirusa 

zmieniła naszą codzien-

ność. Wiele branż na rynku 
odczuwa skutki restryk-

cji wprowadzanych przez 

rząd. W tej grupie znajdują 
się lokale gastronomiczne, 
które są zmuszone do wpro-

wadzania zmian w swojej 

działalności. 
s.16

s.8

Psycholog 
radzi, jak 
przetrwać 
czas izolacji

Czy przy ewentualnie 
przedłużającej się na kolej-
ne tygodnie izolacji, czyli 

zaleceniu siedzenia w domu, 

problemy psychologiczne 
mogą u ludzi narastać? A 
jeżeli tak, to kogo to może 
dotknąć najbardziej?

str. 14
Z jakich gm

in są zakażeni koronaw
irusem

?
str. 7
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Dyżury aptek
Strzelin
Od 30 marca do 5 kwiet-

nia dyżur pełni apteka 
„Kalina” ul. Bolka I Świd-
nickiego 8. Od 6 do 12 
kwietnia dyżur będzie peł-
nić   „Inter Apteka” ul. 
Piłsudskiego 26. 

Ziębice
 Od 30 marca do 6 kwiet-

nia dyżur pełni apteka 
„Aspirynka”, ul. Wąska 
15-17.  Od 6 do 13 kwiet-
nia dyżur będzie pełnić 
apteka „Pod Orłem”, ul. 
Rynek 33.

W czwartek, 26 marca, 

strażacy interweniowali 
przy ul. 1 Maja w Wiązo-
wie. Ze zgłoszenia wyni-
kało, że mają do czynienia 
z pożarem przewodu komi-
nowego. Po przyjeździe na 
miejsce okazało się, że nie 
doszło do pożaru, a zady-
mienie powoduje wadliwy 
piec. Służby szybko opano-
wały zagrożenie.

(IW)

Dźgnęła męża dwa razy nożem
STRZELIN

LUDÓW ŚLĄSKI

KUCHARZOWiCE

SAMBOROWICZKI

MIKOSZÓW

W niedzielę, 29 marca, 
policjanci podczas prze-
prowadzania interwen-
cji domowej zatrzymali 

w Strzel inie  47-letnią 
kobietę.  Podczas kłót-
ni  z  61-letnim mężem 
ugodziła go dwukrotnie 
nożem. Mężczyzna zo-

stał przetransportowany 
przez pogotowie ratow-
nictwa medycznego do 
Strzelińskiego Centrum 
Medycznego. Po opatrze-

niu ran opuścił szpital. 
Kobietę zatrzymano w 
policyjnym areszcie do 
wyjaśnienia.

(IW)

We wtorek, 24 marca, 
około godz. 9 na drodze 
krajowej 39 przed Miko-
szowem (na wysokości 
kopalni kruszyw) zderzył 
się samochód osobowy z 
ciężarówką. Jedna osoba 
została ranna. Podczas ak-
cji ratunkowej droga była 
całkowicie zablokowana. 
- Do zderzenia doszło po 
tym, jak ciężarowe renault, 
którym kierował 59-letni 
mieszkaniec powiatu strze-
lińskiego, wykonując nie-
prawidłowy manewr, gwał-
townie zahamował tuż za 

Zderzenie czołowe opla 
astry z ciężarówką

samochodem osobowym, 
którego kierowca zasy-
gnalizował skręt w lewo. 
Hamowanie było na tyle 
gwałtowne, że ciężarówka 
stanęła w poprzek drogi. 
Wówczas uderzył w nią 
czołowo nadjeżdżający z 
naprzeciwka opel astra. 
Kierująca nim 45-letnia 
kobieta doznała ogólnych 
obrażeń – mówi asp. sztab. 
Ireneusz Szałajko, oficer 
prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Strzelinie.
Kierująca oplem została 
przewieziona karetką pogo-

towia ratownictwa medycz-
nego do Strzelińskiego Cen-

trum Medycznego, gdzie 
pozostała na obserwacji. 
Uszkodzone auta usunęli z 
drogi strażacy i ruch został 
przywrócony.

Wszyscy kierujący byli 
trzeźwi i jak ustalili po-
licjanci, stosowali pasy 
bezpieczeństwa.

(IW)

Kierująca oplem została przewieziona karetką 
do strzelińskiego szpitala

W niedzielę, 22 marca, w 
Kucharzowicach funkcjo-
nariusze ruchu drogowe-
go zatrzymali 40-letniego 
mieszkańca gminy Grod-
ków. Kierował samocho-
dem osobowym marki Seat 

Wykopał dwie miny 
przeciwpiechotne

W sobotę, 28 marca, w 
Ludowie Śląskim jeden z 
mieszkańców wsi podczas 
prac ziemnych znalazł  dwie 
miny przeciwpiechotne, wy-
glądem zbliżone do granatu 
ręcznego. Mężczyzna po-
wiadomił strzelińską policję. 

Dyżurny natomiast poinfor-
mował o niebezpiecznym 
znalezisku jednostkę saper-
sko-minerską. Żołnierze 
zabezpieczyli niewybuch 
w poniedziałek 30 marca. 
Miny nie zagrażały życiu 
osób postronnych, ponieważ 
pilnowali ich policjanci.

(IW)

Trafi ł do zakładu 
karnego

W poniedziałek, 23 mar-
ca, funkcjonariusze Ogniwa 
Patrolowo-Interwencyjnego 
zatrzymali w Samborowicz-
kach 31-letniego mieszkań-
ca powiatu strzelińskiego. 

Był poszukiwany przez 
Sąd Rejonowy w Strzelinie 
do odbycia kary pozbawie-
nia wolności. Policjanci 
zawieźli mężczyznę do Za-
kładu Karnego we Wro-
cławiu.

(IW)

Zlekceważył 
zakaz sądu

Ibiza, pomimo orzeczonego 
przez sąd rejonowy zaka-
zu kierowania pojazdami 
mechanicznymi. Auto po-
licjanci przekazali osobie 
wskazanej. Kierującego 
po wykonaniu czynności 
zwolniono do domu. 

(IW)

W sobotę, 28 marca, na 
drodze wojewódzkiej nr 396 
w okolicach Brożca miał 
miejsce wypadek z udzia-
łem opla corsy. Kierująca 
pojazdem nie dostosowała 

Uderzyła w rów
BROŻEC

BORÓW WIĄZÓW

Służby szybko opanowały sytuację po wypadku 
opla corsy (Foto: Strzelin998)

prędkości do warunków pa-
nujących na drodze i straciła 
kontrolę nad autem. Najpierw 
uderzyła w rów, a następnie 
z powrotem znalazła się na 
drodze. Na szczęście, nikt nie 
ucierpiał w zdarzeniu.

(IW)

W sobotę, 28 marca, dy-
żurny Komendy Powia-
towej Państwowej Straży 
Pożarnej w Strzelinie otrzy-
mał zgłoszenie o pożarze 
nieużytków przy drodze 

Paliło się przy 
drodze

Borów-Brzezica. Okazało 
się, że pali się rów, a ogień 
zaczął rozprzestrzeniać się 
na pobliskie pole. Strażacy 
szybko opanowali zagro-
żenie.

(IW)

Ogień zaczął rozprzestrzeniać się na pobliskie pole 
(Foto: Strzelin998)

Dym leciał 
z wadliwego pieca

26 marca strażacy interweniowali przy ul. 1 Maja 
w Wiązowie (Foto: Strzelin998)
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WIĄZÓW

POWIAT

POWIAT

POWIAT

PRZEWORNO

Karambol przy kopalni
STRZELIN

W poniedziałek, 30 marca, 
na drodze krajowej nr 39 mię-

dzy Strzelinem a Mikoszo-

wem na wysokości zjazdu na 
kopalnię doszło do zderzenia 
czterech pojazdów.  - Patrol 

policji ustalił, że kierujący 
samochodem ciężarowym 
marki Man z naczepą Spitzer 
nie zachował bezpiecznej 
odległości od poprzedzają-

cego go pojazdu i uderzył w 
tył busa iveco. Wskutek tego 
iveco uderzyło w trzeci sa-

mochód, a mianowicie mana 
bez naczepy - wyjaśnia oficer 
prasowy Komendy Powiato-

wej Policji w Strzelinie asp. 
sztab. Ireneusz Szałajko.

Sprawca zdarzenia chwilę 
po uderzeniu zjechał na prze-

ciwny pas ruchu, gdzie dodat-
kowo zderzył się z jadącym z 
przeciwnego kierunku autem 
marki Volvo. Funkcjonariu-

sze ukarali go mandatem 300 
zł. Zatrzymali też dowody 
rejestracyjne mana z naczepą 
i iveco.

Poszkodowana została 
jedna osoba, którą karet-
ka zabrała do szpitala. Na 
czas działań służb ruch był 
całkowicie zablokowany, 
a potem odbywał się wa-

hadłowo. Po około dwóch 
godzinach wrócił do normy. 
Żaden z kierowców nie jest 
mieszkańcem powiatu strze-

lińskiego.
(IW)

W zderzeniu wzięły udział cztery pojazdy, w tym bus 
iveco (Foto: Strzelin998)

W urzędzie włączył się czujnik

W poniedziałek, 30 mar-
ca, straż pożarna interwe-

niowała w Urzędzie Gminy 
Przeworno, gdyż włączyła 

się tam czujka tlenku węgla. 
Pracowników ewakuowa-

no na zewnątrz, po czym 
straż sprawdziła dokładnie 
wszystkie pomieszczenia. 
Nie stwierdzono obecności 

tlenku węgla ani niebez-

piecznego gazu czy dymu. 
Po przewietrzeniu pomiesz-

czeń służby zakończyły 
działania.

(IW)

Nowe obostrzenia, zakazu-

jące gromadzenia się więcej 
niż dwóch osób, zmienione 
zostały także w zakresie uro-

czystości religijnych. Wcze-

śniej w kościołach mogło 
przebywać jednocześnie do 
50 wiernych. Teraz prawo 
mówi o maksymalnie 5 oso-

bach. To limit bardzo mały 
i w praktyce bardzo utrud-

niający uczestniczenie w 
nabożeństwach tym, którzy 
odczuwają taką potrzebę. 
Jest jednak pewne rozwiąza-

nie, które pozwala w sposób 
odpowiedzialny, z zachowa-

niem narzuconych ograni-

Kościoły nie tylko w niedzielę
czeń, skorzystać z liturgii. To 
np. Msze św. w tygodniu. Jest 
ich w niektórych parafiach 
nawet kilka w ciągu dnia. 
Wówczas prawdopodobień-

stwo, że będzie chciało w nich 
uczestniczyć wielu wiernych 
jest znacznie mniejsze. Warto 
przy tym pamiętać, że nie-

które godziny nabożeństw, 
w związku ze zmianą czasu 
z zimowego na letni, mogły 
ulec zmianie. Dlatego należy 
dowiedzieć się, jak to wyglą-

da aktualnie. Informacje takie 
są na przykład na przykościel-
nych tablicach ogłoszeń.

(AK)

Z porządkiem Mszy św. 
i nabożeństw można się zapoznać 

na przykościelnych tablicach 
ogłoszeń, jak jest np. przy 

ul. Staromiejskiej w Strzelinie

Jakiś czas temu członko-

wie Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w 
Wiązowie podjęli decyzję o 
jej likwidacji. W związku z 
tym nieruchomości GS-u są 
sukcesywnie sprzedawane. 
Niedawno nowego właści-
ciela znalazła stacja paliw, 
a w środę, 25 marca, miał 
się odbyć przetarg na sklep 
przy ul. Strzelińskiej, tzw. 
żelazny.

- W związku z ogranicze-

niami wprowadzonymi przez 
rząd, przetarg nie odbył 
się. Tyle mogę przekazać w 
tym momencie - powiedzia-

ła prezes GS-u Czesława 

Przetarg nie odbył się, bo...
Zbierzchowska. 

Wszelkie procedury od 
momentu ogłoszenia prze-

targów do podpisania aktów 
notarialnych zajmują nieco 
czasu. W związku ze stanem 

zagrożenia epidemicznego, 
na wyłonienie nowych wła-

ścicieli kolejnych nierucho-

mości z pewnością jeszcze 
poczekamy.

Marek Rychlica 

Sklep „żelazny” w Wiązowie nie zmienił jeszcze 
właściciela

W innym miejscu piszemy 
o dwóch nadzwyczajnych se-

sjach Rady Powiatu, których 
nie udało się odbyć. Prze-

wodniczący Piotr Rozenek 
zwoływał posiedzenie, ale ze 
względu na brak quorum sesje 
nie odbyły się. Przypomnij-
my, że obie były zwoływane 
na wniosek zarządu powiatu. 
Poprosiliśmy o skomentowa-

nie sytuacji radną Annę Ho-

rodyską i przewodniczącego 
Piotr Rozenka. 

Ze względu na panującą 
epidemię zmieniły się rów-

nież standardy pracy w „Sło-

wie Regionu”. Ograniczyli-
śmy do minimum kontakty 
z naszymi rozmówcami. Tak 
było w przypadku rozmowy 
z przewodniczącym Rozen-

Radna Anna Horodyska o 
dwóch nadzwyczajnych sesjach

Zarząd nie 
uwzględnił wniosku

kiem, tak było w przypadku 
radnej Horodyskiej. Poniżej 
prezentujemy odpowiedź 
radnej Horodyskiej.

Czy uczestniczyła Pani w 
pierwszej bądź drugiej (od-
wołanej) sesji? Jeżeli nie, to 
dlaczego?

- Nie byłam nas sesjach, 
gdyż sprawuję opiekę nad 
dzieckiem, które nie może 
pójść do przedszkola z po-

wodu koronawirusa.

Proponowany porządek 
obrad w pierwszym terminie 
różnił się od tego drugie-
go. Który projekt uchwały 
ewentualnie poparłaby Pani 
i dlaczego?

- Zarząd nie przychylił 
się do prośby radnych, aby 
na spotkaniach dotyczących 

szpitala obecna była pani 
prezes (SCM – red.). Nie 
zaproszono jej także na sesję, 
powołując się na nieważne 
już polecenie wojewody 
dotyczące zwoływania sesji 
bez udziału publiczności. 
Nie przedstawiono również 
żadnego programu napraw-

czego dotyczącego szpitala, 
jak również na co miałyby 
być przeznaczone środki (fi-

nansowe z budżetu powiatu 
– red.). I na ile wystarczą. 

Czy można oczekiwać, że 
będą podejmowane kolejne 
próby zwołania sesji nadzwy-
czajnej? Jeżeli tak, to kiedy 
taka sesja mogłaby się odbyć i 
jaki miałaby mieć porządek?

- Nie znam terminów ko-

lejnych sesji. 

Tak radna Anna Horody-

ska, drogą elektroniczną, 
odpowiedziała na nasze py-

tania.
***

Wypowiedź Piotra Ro-
zenka, przewodniczącego 
Rady Powiatu, prezentu-
jemy na str 21. 

Jacek Sobko

W ubiegłym tygodniu 
pisaliśmy, jak mieszkańcy 
naszego powiatu oceniają 
możliwość przesunięcia 
wyborów prezydenckich.

Aby dowiedzieć się, jakie 
zdanie maja na ten temat, na 
naszej stronie internetowej 
kilkanaście dni temu zamie-

ściliśmy sondę, w której py-

tamy, jakie jest Wasze zdanie 
w tej sprawie. Pytanie brzmi: 
„Czy, Waszym zdaniem, w 
związku z sytuacją pande-

mii, wybory prezydenckie 
powinny być przesunięte na 
późniejszy termin?” 

W ubiegłym tygodniu, w 

Mieszkańcy w sprawie przesunięcia wyborów

Coraz większy sprzeciw
poniedziałek 23 marca, wy-

nik sondy wyglądał następu-

jąco: 69 głosów (77,5%) było 
za przesunięciem wyborów, a 
tylko 18 głosów (20,2%) za 
utrzymaniem majowego ter-
minu. Dwie osoby z ankiety 
nie miały zdania. 

Z upływam czasu jed-

nak coraz większy procent 
mieszkańców skłania się ku 
przesunięciu wyborów na 
później. W ten poniedziałek, 
30 marca, w naszej son-

dzie zagłosowało 180 osób. 
Za przesunięciem terminu 
jest już 151 głosujących 
(83,9%), a za terminem 
majowym opowiada się 27 
głosujących (15%). Dwie 

osoby nie mają zdania.
W sytuacji, kiedy zacho-

rowalność ciągle wzrasta 
i wprowadzane są kolejne 
obostrzenia, wydaje się, że 
rząd w końcu odstąpi od 
tego pomysłu. Jak widzimy 
po wyniku sondy, a także jak 
słyszymy wśród ekspertów, 
ale i zwykłych obywateli, 
ryzykowanie zdrowiem Po-

laków, organizując wybory 
10 maja, byłoby szaleń-

stwem. 
Czy wygra zdrowy roz-

sadek, czy też polityczny 
interes? Tego dowiemy się 
pewnie już w najbliższych 
dniach. 

(AK)
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Panie, które na co dzień 
kojarzone są z zespołem 
muzycznym „Skrzydła 
Ateny”, tym razem posta-

nowiły wykorzystać nie 
swoje zdolności wokalne, 
lecz umiejętności krawiec-

kie. Wiedząc, że służby 

medyczne i ratunkowe 
cierpią na braki w sprzę-

cie ochronnym, zaczęły 
szyć maseczki ochronne. 
Później tak potrzebne za-

bezpieczenia, z pomocą 
wolontariuszy, rozdają po-

trzebującym.
W niedzielę, 29 marca, 

Pracują z sercem, aby pomóc w trudnym czasie

Walczą z wirusem igłą i nitką

Do walki z koronawirusem rusza każdy, kto może. 
Na pierwszej linii frontu są służby medyczne, a 
wspierają ich strażacy, policjanci, wojsko, urzędnicy 
i wiele instytucji. Coraz częściej słyszymy, że do 
walki z wirusem włączają się zwykli ludzie, każdy 
na swój sposób. Tak też zrobili członkowie „Fundacji 
Atena”. 

40 maseczek przekazano 
dla strażaków Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Wią-

zowie. Prezes OSP Rafał 
Celeszczuk uważa, że taka 
pomoc jest bardzo cenna i 
potrzebna. - Jako jednostka 

mamy dużo interwencji. 

Jeździmy wszędzie i w su-

mie nie wiemy czy osoby, 
którym pomagamy, nie są 
zarażone. Dysponowani 
jesteśmy nawet kilka razy 
w tygodniu, w tym także do 
wypadków na autostradzie, 
gdzie praktycznie jeżdżą 
nią ludzie z całej Europy. 

Maseczki są dla nas na 
wagę złota - mówi strażak. 
Dodaje także, że o inicjaty-

wie pań z fundacji dowie-

dział się jeden z członków 
OSP. Kobiety stwierdziły, 
że chętnie wspomogą stra-

żaków.
- Każdy z naszych stra-

żaków otrzymał po jednej z 
maseczek, a resztę trzyma-

my w jednostce. Tylko przy-

klasnąć takiej inicjatywie. 
Jesteśmy z tego zadowoleni 
i czujemy się bezpiecz-

niej. Przypuśćmy, że jeden 
ze strażaków będzie miał 
kontakt z kimś chorym, to 

wówczas cała jednostka 
trafi na kwarantannę. 
W kraju zdarzały się 
przypadki, że OSP mu-

siało zawiesić przez to 
działalność - tłumaczy 
Rafał Celeszczuk.

Zdaniem prezes „Fun-

dacji Atena” Ewy Miel-
czarek pomysł z szyciem 
maseczek zrodził się 
między innymi w trosce 
o seniorów. - Wcześniej 
ze znajomymi lekarzami 
konsultowałam, w jaki 
sposób szyć maseczki 
oraz jak prawidłowo je 
prać, gdyż są wielokrot-
nego użytku. Znalazła 
się też spora grupa osób, 

które chcą nam poma-

gać. Mamy wolontariuszy 
w różnym wieku, którzy 
wcześniej współpracowali 
z nami. W tej grupie są 
m. in. członkowie zespołu 
„Skrzydła Ateny”. Cały 
czas ktoś do nas dołącza 

- oznajmia pani Ewa. Ma-

seczki szyte są w domach, 
a poszczególne osoby do-

wożą materiał i odbierają 
gotowe produkty. 

- Dostarczyliśmy je m. in. 
do GOPS-u w Wiązowie, 
MOPS-u w Oławie, OSP 
Wiązów, do szpitala oław-

skiego na oddział dziecięcy, 
a także otrzymują je osoby 
starsze na ulicach Oławy. 
Cały czas jest na nie zapo-

trzebowanie. W niedzielę, 
29 marca, odebrałam 1044 
sztuki, a w poniedziałek do 

godz. 12.00 rozprowadzili-
śmy już 200. Pracujemy na 
wysokich obrotach. Panie, 
które szyją w domach, są 
wspaniałe. Odzywają się 
osoby, które chcą nam po-

móc. Oddają nam maszyny 
do szycia, a także przy-

noszą materiał. Wszystko 
robimy z sercem, aby jakoś 
przezwyciężyć ten trudny 
czas - kontynuuje Ewa 
Mielczarek.

W inicjatywę włączyła 
się również Anetta Du-

lębowska, która działa w 
„Fundacji Atena”. - Pod-

czas akcji cały czas zacho-

wujemy środki bezpieczeń-

stwa i higieny. Nikt nie ma 
jakichkolwiek objawów 

Kilkanaście dni temu 
usłyszeliśmy, że PKN Or-
len uruchomił produkcję 
płynów odkażających. Mia-

ły one trafić w pojemnikach 
5-litrowych na stacje tego 
narodowego producenta 
paliw. W przeliczeniu na na 
1 litr, a szczególnie na 100 
ml, cena orlenowskiego 
płynu jest bardzo atrak-

cyjna. Czy zatem problem 
z kupnem płynów odka-

żających mamy w Polsce 
rozwiązany? Otóż nie tak 
do końca. W Strzelinie 
mamy dwie stacje paliw 
sprzedające pod szyldem 
Orlen. Pojechaliśmy na 
obie, by zobaczyć i kupić 
jedną butelkę. Okazało 
się, że tak potrzebnego 
produktu nie ma. Jak nam 

Płyn odkażający prawie nie do kupienia

Towar dla najszybszych
powiedziano na stacji przy 
ul. Ząbkowieckiej, są do-

stawy, ale nie codziennie 
i płyn bardzo szybko się 
sprzedaje. Nie udało nam 
się też trafić na płyn na stacji 
przy ul. Oławskiej. Tam też 
znikał w mgnieniu oka.

Tak więc chcąc kupić 
najbardziej dziś pożądany 
orlenowski produkt, musi-

my liczyć na szczęście lub 
szybkość. Na pewno części 
klientów się to uda. Oby 
okazji do jego zdobycia 
było coraz więcej, albo 
najlepiej, czego wszyst-
kim nam życzę, w końcu 
przyszedł czas, aby nie 
było potrzeby kupowania 
jakichkolwiek płynów od-

każających.
(AK)

Płyn odkażający jest obecnie chyba najbardziej 
chodliwym towarem na stacjach paliw Orlen

Maseczki są dla nas na wagę złota - mówi prezes OSP 
Wiązów Rafał Celeszczuk

choroby, ani nie przebywa 
w kwarantannie. Zacho-

wujemy odpowiednie od-

ległości podczas przeka-

zywania materiału, który 
jest dodatkowo wcześniej 
dezynfekowany i wypraso-

wany gorącym żelazkiem. 
Jeżeli ktoś chce się włączyć 
w akcję, to serdecznie za-

praszamy. Potrzeby miesz-

kańców są duże - zaznacza 

pani Anetta.
W trudnym czasie każda 

taka inicjatywa jest po-

trzebna. Miejmy nadzieję, 
że kolejne osoby się w nią 
włączą, co pomoże nam w 
szybkim pokonaniu epi-
demii.

Marek Rychlica
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Uchwała jako całość 
miała być „uchwałą in-

tencyjną (podkreślenie 
red.) w sprawie zdecy-

dowanej woli ratowania 
Szpitala w Strzelinie, 
funkcjonującego aktual-

nie jako NZOZ Strzeliń-

skie Centrum Medyczne 
Sp. z o.o”. Projekt za-

wierał również deklarację 
pozyskiwania środków w 
celu dokapitalizowania 
SCM w formie obliga-

cji, kredytu lub poręcze-

nia. Ponadto radni mieli 
(mogli) podjąć działania 
zmierzające do poprawy 
funkcjonowania szpitali 
powiatowych. Ten cel 

W budżecie powiatu są środki, żeby dokapitalizować SCM

Szpital tonie, 
a radni nie mogą 
się zebrać

W ubiegły wtorek o godz. 15.00 miała odbyć się XX Nadzwyczajna Sesja 
Rady Powiatu Strzelińskiego. Porządek obrad przewidywał podjęcie uchwały 
dotyczącej SCM. Projekt uchwały mówił m.in. o przekazaniu szpitalowi 
krótkoterminowej pożyczki na pokrycie wymagalnych zobowiązań.

miałby być osiągnięty we 
współpracy z parlamen-

tem, rządem i prezyden-

tem. Kolejny zapis mówił 
o poinformowaniu „opinii 
publicznej o faktycznych 
przyczynach obecnej tra-

gicznej sytuacji szpitala 
strzelińskiego i innych 
szpitali powiatowych”.

Ze względu na brak qu-

orum, na sali pojawiło się 
jedynie 6 radnych, sesja 
nie odbyła się. Zarząd 
Powiatu Strzelińskiego 
i przewodniczący Rady 
Powiatu Strzelińskie-

go wydali w związku z 
tym komunikat, w któ-

rym czytamy: „Spośród 

radnych  powiatowych 
(w terminie planowanej 
sesji nadzwyczajnej – 
red.) stawili się: Marek 
Czerwiński, Mariusz Mi-
chułka, Dorota Put, Piotr 
Rozenek, Marek War-

choliński i Aleksander 
Ziółkowski. Niemożność 
prowadzenia obrad Rady 
Powiatu w dniu 24 marca 
2020 roku uniemożliwiła 
podjęcie kluczowych i 
niecierpiących zwłoki 
decyzji w kwestii ratowa-

nia naszego szpitala. Za-

rząd Powiatu podejmuje 
działania zmierzające do 
rozwiązania zaistniałej 
sytuacji kryzysowej. W 

W ubiegłym tygodniu nie odbyły się dwie sesje Rady Powiatu Strzelińskiego

związku z powyższym na 
wniosek Zarządu Powiatu 
wyznaczono nowy termin 
sesji nadzwyczajnej Rady 
Powiatu Strzelińskie-

go na (czwartek – red.) 
dzień 26 marca 2020 r. 
na godz.12.00”.

Czwartek, 
czyli drugie 
podejście

Zmianie uległ nie tylko 
termin sesji, ale również 
proponowany porządek 
obrad. W miejsce projek-

tu „uchwały intencyjnej” 
pojawiły się dwa inne 
projekty. Pierwszy doty-

czył zmian w budżecie, 
a drugi zmian w wielo-

letniej prognozie finan-

sowej powiatu. Projekt 

zmian w budżecie powia-

tu przewidywał przenie-

sienie środków w ramach 
realizowanych przez po-

wiat  zadań z  zakresu 
polityki społecznej. Po-

nadto upoważniał zarząd 
powiatu do „udzielania w 
roku 2020 pożyczek do 
kwoty 1,2 mln zł”. Za-

oszczędzone w budżecie 
pieniądze miałyby trafić 
do strzelińskiego szpi-
tala. Cięć dokonano w 
trzech działach budżetu. 
Zmniejszono o 250 tys. 
zł planowane wydatki na 
przebudowę drogi powia-

towej Strzelin – Jegło-

wa. O taką samą kwotę 
uszczuplono wydatki z 
zakresu geodezji i karto-

grafii. Pierwotnie środki 
te miały służyć „moderni-

zacji ewidencji gruntów 
i budynków na terenie 
Powiatu Strzelińskiego” 
i zmniejszono o 700 tys. 
zł „rezerwę celową na 
realizację zadań inwesty-

cyjnych”. To łącznie dało 
kwotę 1,2 mln zł.

Niestety, również druga 
próba zwołania nadzwy-

czajnej sesji nie powiodła 
się. Trudno przewidzieć, 
co wydarzy się w radzie 
powiatu na przełomie 
marca i kwietnia. Nie 
widać końca kryzysu 
SCM. Rośnie poczucie 
niepewności co do losu 
szpitala, zwłaszcza że 
na decyzję sądu czeka 
wniosek o ogłoszenie 
upadłości NZOZ SCM 
sp. z o.o.

Jacek Sobko

W związku z faktem, 
iż kolejna nadzwyczaj-
na sesja Rady Powiatu 
Strzelińskiego poświę-

cona dramatycznej sytu-

acji strzelińskiego szpi-
tala, zwołana na dzień 
26 marca 2020 roku na 
godz.12.00, nie doszła 
do skutku, z uwagi na 
brak wymaganej prze-

pisami prawa obecno-

ści połowy ustawowego 
składu Rady Powiatu 
oraz mając na względzie 
stan epidemii,  Zarząd 
Powiatu Strzelińskiego 
na posiedzeniu w dniu 

OŚWIADCZENIE 
ZArZĄDU POWIATU 
W STrZElINIE

26  marca  2020  roku 
podjął uchwałę o prze-

kazaniu 800.000 złotych 
z rezerwy budżetowej 
na poczet podniesienia 
kapitału zakładowego 
Strzelińskiego Centrum 
Medycznego Sp. z o.o. 
Uchwała została prze-

kazana niezwłocznie do 
wykonania.

Zarząd Powiatu pragnie 
podziękować załodze 
Strzelińskiego Centrum 
Medycznego Sp. z o.o. 
za to, że w tak niepew-

nym i trudnym czasie z 
pełnym zaangażowaniem 

wykazuje się profesjona-

lizmem w działaniu oraz 
za okazywanie naszym 
mieszkańców szacunku 
i cierpliwości. Zarząd 
Powiatu docenia Waszą 
ciężką pracę, szczególnie 
w sytuacji dzisiejsze-

go zagrożenia i życzy 
wszystkim pracownikom, 
aby nie zabrakło sił, cier-
pliwości i uśmiechu w 
codziennej pracy oraz 
wszelkiej satysfakcji w 
życiu osobistym.

Zarząd Powiatu
w Strzelinie

Starostwo Powiatowe w Strzelinie

eprasa.pl 056cc13275



1 - 7 kwietnia 2020 nr 13

7

BANK 

 

 
 

  

W 30 MINUT

KREDYT FIRMOWY 

Z DOJAZDEM 

KREDYT FIRMOWY 

Z DOJAZDEM 

STRZELIN

POWIAT

We wtorek, 24 marca, w sali 

obrad Urzędu Miasta i Gminy 
Strzelin odbyła się XVIII 
sesja Rady Miejskiej Strzeli-
na. Ze względu na panującą 
epidemię, radni zachowywali 
między sobą bezpieczne od-
stępy i używali gumowych 
rękawiczek.

Podczas obrad omawiano 

szereg uchwał. Na potrzeby 
relacji w gazecie skupimy 
się na tych najistotniejszych 
naszym zdaniem. Przewodni-
czący rady Ireneusz Szałajko 
zaproponował, aby podczas 
procedowania uchwał, odczy-
tywać tylko ich tytuły. Nikt z 
obecnych w sali nie sprzeciwił 
się takiemu rozwiązaniu. 

Potem głos zabrała bur-
mistrz Dorota Pawnuk, która 
podziękowała radnym, że 
przyszli na sesję, mimo pa-
nującej epidemii. - Jeszcze 

Strzelin poszerza swoje granice

Czy czeka nas 
zapaść gospodarcza?

Ostatnią sesję Rady Miejskiej Strzelina zdominowały komunikaty dotyczące 
postępowania w związku z epidemią koronawirusa. Radni podjęli też kilka istotnych 
uchwał, wśród których znalazło się poszerzenie geodezyjnych granic miasta.

miesiąc temu nikt się nie spo-
dziewał, że jakiś wirus z Chin 
dotrze również do Strzelina. 
Wiemy, że to dopiero począ-
tek nadzwyczajnego stanu 
zagrożenia życia i zdrowia. 
Pojawia się mnóstwo py-
tań, na które nie do końca 
potrafię odpowiedzieć, bo 

leżą w kompetencjach innych 
służb - powiedziała burmistrz. 
Dodała także, że strzelińska 
policja otrzymuje listy osób 
poddanych kwarantannie i 
je kontroluje. - Na gminę 
wojewoda, zgodnie ze spe-
custawą, nałożył konkretne 
obowiązki. Samorządy przy 

pomocy ośrodków pomocy 
społecznej sprawdzają, czy 
objęci kwarantanną mają 
należytą opiekę. (…) Wyzna-
czamy też dodatkowe miejsca 
kwarantanny np. dla służb 
mundurowych. Zdarzają się, 
niestety, przypadki, że miesz-
kańcy nie mówią prawdy o 
kontaktach z osobami, które 
wróciły z zagranicy - zazna-

czyła Dorota Pawnuk.
Samorząd wyznaczył takie 

miejsce na terenie basenu przy 
parku miejskim, a docelowo 

kolejną lokalizacją na izola-
cję dla służb będzie jedna ze 
świetlic.

Czy czeka 
nas zapaść 
gospodarcza?

- Jeśli chodzi o przedsiębior-
ców, to wielu z nich będzie w 
poważnych tarapatach fi nan-
sowych. Szykuje się olbrzymia 
zapaść, nawet jeśli chodzi o 

nasze fi nanse gminne. Póki co 
realizujemy zaplanowane za-
dania inwestycyjne, ale musi-
my oswajać się z myślą, że nie 
będzie tak samo jak wcześniej. 
Pomagamy przedsiębiorcom, 
którzy wynajmują gminne 
lokale użytkowe i prowadzą 
działalność gospodarczą. Na 
razie przez kwiecień będziemy 
naliczać symboliczną złotów-
kę za czynsz. Padają pytania 
o podatki. Odroczenie, bądź 
umorzenie może odbyć się na 
konkretny wniosek dotyczący 
podatku od nieruchomości, 
bądź rolnego - wyjaśniała 
szefowa strzelińskiego ma-
gistratu.

Dorota Pawnuk mówi-
ła też, że za pieniądze z 
rezerwy budżetowej gmi-
na zdecydowała zakupić 
urządzenie do dezynfekcji 
pomieszczeń i autobusów. 
Ponadto wspomniała, że 
odbyło się otwarcie ofert 
na przebudowę ul. Energe-
tyków w Strzelinie. Póki 
co trwa ich analiza, ale już 
teraz wiadomo, że propo-
nowane kwoty są niższe od 
tej, którą samorząd planował 
na realizację zadania. Jeśli 
chodzi o rozbudowę ratusza, 
to gmina przesunęła termin 
otwarcia ofert. Dodatkowo 

wyłoniono wykonawcę na 
projekt zagospodarowania 
terenu lodowiska i koncepcję 
przebudowy bieżni w parku 
miejskim (projektant z Ole-
śnicy), a także na wykonanie 
placu zabaw na Osiedlu na 
Skarpie (fi rma z Nysy) oraz 

Obrady prowadził przewodniczący rady Ireneusz Szałajko (w środku). Foto: archiwum

budowę zaplecza na boisku 
sportowym w Pławnej (fi rma 
z Gościęcic). 

Dodatkowe 
pieniądze dla 
GOPS-u

Potem Szałajko wrócił do 
prowadzenia obrad. Uchwały 
podejmowano błyskawicz-
nie, bez pytań czy głosów 
w dyskusji. Radni wydali 
pozytywną opinię dotyczącą 
zmiany granic administra-
cyjnych Strzelina, a także 
przyjęcia wyników konsulta-
cji z mieszkańcami Strzelina, 
Górca i Chociwela. Do granic 
miasta mają być włączone 
części obrębów geodezyjnych 
wspomnianych wcześniej 
sołectw.

Dodatkowo radni zagłoso-
wali za zmianami w gminnym 
budżecie. Dotyczyły one przy-
stąpienia do programu „GOPS 
Strzelin - nowe otwarcie”. 261 

775 zł przeznaczonych na 
to przedsięwzięcie pochodzi 
z Europejskiego Funduszu 
Społecznego. Celem projektu 
jest podniesienie skuteczno-
ści i efektywności pomocy 
społecznej w gminie Strzelin. 
Następnie rada podjęła apel 
dotyczący działań , które mają 
poprawić sytuację strzeliń-
skiego szpitala. Odezwę skie-
rowano m.in. do prezydenta i 
ministra zdrowia.

Następnie sesja zakończyła 
się.

Marek Rychlica

Na nasze skrzynki mailowe 
i profi l facebookowy Czytel-
nicy kierują pytania, z jakich 
konkretnie miejscowości są 
zakażeni koronawirusem? 
Oczywiście, mowa o sytuacji 
w powiecie strzelińskim. 
Instytucje posiadające ta-
kie dane nie podają ich, ze 
względu na ochronę pry-
watność i bezpieczeństwo 
tych osób oraz ich bliskich. 
Udało się nam jedynie ustalić 
z jakich gmin są zakażeni. 
Okazuje się, że spośród 8 
potwierdzonych w powiecie 
strzelińskim przypadków, 
6 dotyczy zameldowanych 
w gminie Strzelin i jedna 

w gminie Wiązów. Ósmy 
zarażony jest z gminy Borów, 
przebywa na kwarantannie do-
mowej i przechodzi chorobę 
bezobjawowo.

Dodajmy, że jedna osoba w 
chwili zarażenia nie przeby-
wała i obecnie też nie prze-
bywa na terenie powiatu (jest 

Skąd rozbieżność w danych...?

Z jakich gmin są zakażeni 
koronawirusem?

jedynie tu zameldowana).
Obecnie w powiecie strze-

lińskim (według stanu na 30 
marca, godz. 14.00) 8 osób 
ma status zakażenia SARS-
CoV-2, 101 osób jest podda-
nych kwarantannie domowej, 
a 268 jest objętych nadzorem 
epidemiologicznym. 

Rozbieżne 
dane

Ogólne dane na temat osób 
zakażonych wirusem SAR-
S-CoV-2 podaje Powiatowa 
Stacja Sanitarno- Epidemio-
logiczna w Strzelinie i wo-

jewoda dolnośląski. Zdarza 
się, że informacje te nie po-
krywają się. Tak było m.in. w 
poniedziałek, 30 marca, kiedy 
według PSSE w Strzelinie 
status zakażenia miało 7 osób, 
a zdaniem wojewody 8. PSSE 
na swoim profi lu tak to tłuma-
czyła. - Informacje podawane 
przez Powiatową Stację Sa-
nitarno-Epidemiologiczną w 
Strzelinie są oparte na podsta-

wie otrzymywanych wyników. 
I prosimy zaufać tym danym. 
Wojewoda Dolnośląski podał 
8 osób, ponieważ otrzymał 8 
wyników. Po przeprowadzo-
nym dochodzeniu ustalono, 
że jedna osoba miała 2 wyniki 
– stąd ta różnica.

O wyjaśnienia w tej spra-
wie zwróciliśmy się więc 
do biura prasowego Urzędu 
Wojewódzkiego we Wro-
cławiu. Aleksandra Osman, 
rzecznik prasowy wojewody 
dolnośląskiego potwierdza, że 
w powiecie strzelińskim jest 
obecnie 8 przypadków zaka-
żenia koronawirusem (według 
stanu na 30 marca, godz. 
21.00). Każda z osób jest innej 
tożsamości, żaden więc wynik 
się nie powiela. Informację 
pani rzecznik zweryfi kowała 
w Wojewódzkiej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej we 
Wrocławiu, więc w jednostce 
nadrzędnej nad Powiatową 
Stacją Sanitarno-Epidemio-
logiczna w Strzelinie. 

(WOC)
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Czy w obecnej sytuacji z 

pomocy psychologów ko-

rzystają inne osoby, które 
nie miały takiej potrzeby 
wcześniej, przed ogłoszeniem 
epidemii? 

- Owszem, z konsultacji 

psychologicznych korzy-

stają różne osoby, te, które 
przed wybuchem epidemii 
nie potrzebowały pomocy. 
Nie zawężamy kręgu osób do 
tych, które są wymienione w 
prawie oświatowym. Staramy 
sie wspierać tych, którzy 
do nas dzwonią i realnie tej 
pomocy potrzebują. 

Z jakimi problemami naj-

częściej zgłaszają się teraz 
ludzie? 

- Najczęściej to jest lęk: o 
przyszłość, o zdrowie swoje 
i rodziny, utratę pracy. Wielu 
rodziców, nawet dziadków 
dopytuje, jak tłumaczyć dzie-

ciom te niecodzienne, trudne 

sytuacje. Generalnie ludzie 
zamknięci są w czterech 
ścianach, poddawani kwa-

rantannie. I nie radzą sobie 
z sytuacją. Chcę podkreślić, 
że zanim w szkołach zostało 
wprowadzone zdalne na-

uczanie, pracownicy poradni 

kontaktowali się z rodzicami 
dzieci pozostających pod 
naszą opieką w celu przekazy-

wania materiałów do pracy w 
domu. Pedagodzy, logopedzi 
przesyłali rodzicom ciekawe 
zabawy edukacyjne, ćwicze-

nia do pracy terapeutycznej. 
Psycholodzy prowadzą se-

sje terapeutyczne w formie 

online. 

Osoby w jakim wieku zgła-

szają się teraz najczęściej? Z 
jakich są grup zawodowych, 
społecznych? 

- Dzwonią do nas osoby 
w różnym wieku, najstarszy 
miał 71 lat. W trakcie rozmo-

wy nie pytamy naszych roz-

mówców o status społeczny. 

Zdrowie psychiczne w obliczu epidemii coraz ważniejsze

Przetrwać stan zagrożenia i izolacji 
Wraz z wybuchem epidemii i wydarzeń, których każdego dnia jesteśmy 

świadkami, coraz trudniej jest zachować spokój. Lek, strach, a nawet panika 
stają się realnym stanem u coraz większej liczby osób. W takich sytuacjach 
coraz ważniejsze zadanie staje przed psychologami. O psychicznych problemach 
ludzi w czasie epidemii rozmawiamy z dyrektor Poradni Pedagogiczno - 
Psychologicznej w Strzelinie Elżbieta Kasprzyszak. 

Dzwoniący podają najczęściej 
swoje imię i wiek. 

Czy przy przedłużającej się 
o kolejne tygodnie izolacji, 
czyli zaleceniu siedzenia w 
domu, problemy psycholo-

giczne mogą u ludzi nara-

stać? A jeżeli tak, to kogo to 
może dotknąć najbardziej? 

- Izolacja, zamknięcie w 
czterech ścianach, zdalna 
praca, rodzi wiele trudności. 
Po dwóch tygodniach spę-

dzonych w domach widzimy, 

że brakuje nam poczucia 
kontroli, który niewątpliwie 
wzbudza lęk. I właściwie 
jest to naturalna reakcja czło-

wieka na to, co się dzieje. 
Ale w zależności od tego, 
jak zinterpretujemy ten lęk i 
jak go przekierujemy, takie 

będziemy odczuwać emocje. 
Lęk też wzbudza w nas coś, 
co jest nieznane, nieprze-

widywalne, to nas frustruje, 

stresuje. Dotychczas mieli-
śmy większy, bądź mniejszy 
wpływ na naszą codzienność. 
Mogliśmy organizować czas 
poza domem, spotykać się 
ze znajomymi, chodzić do 
pracy, do szkoły, na zakupy, 
do kina, teatru, czy do restau-

racji. Teraz zostało to nam 
zabrane. A brak celu, brak 
zadań do wypełnienia, dyscy-

pliny codzienności powoduje 
złość, wściekłość, konflikty, 
napięcia, efekt piżamy. Aby 
„rozbroić” naszą niecodzien-

ną codzienność na portalach 
społecznościowych ludzie 
wymieniają się przepisami, 
pokazują różne pyszności, 
wysyłają sobie śmieszne 
memy. Różne wydawnic-

twa uruchomiły bezpłatne 
korzystanie z zasobów np. 
księgarni, ukazuje się wiele 
pomysłów na spędzanie czasu 
w domu. Tę sytuację trzeba 
przetrwać. Proponuję przygo-

towywać plan działania, który 
będzie nas dyscyplinował, 

wyznaczał cele, ustalał reguły 
(np. kiedy i kto z domow-

ników okupuje komputer, 
telefon, czy telewizor). Kto 
jest za co w domu odpowie-

dzialny, kiedy jest wspólny 
czas spędzony z rodziną, a 
kiedy każdy ma czas tylko 
dla siebie. 

A odpowiadając na Pana 
pytanie, kogo izolacja może 
dotknąć najbardziej, nie moż-

na jednoznacznie na to odpo-

wiedzieć. Myślę, że każdy z 
nas nosi w sobie lęk o przy-

szłość, o to, co się wydarzy, 
na ile jest to niebezpieczne. 
Ważne, by zachować zdrowy 
rozsądek, mieć oparcie w 
rodzinie. Należy pamiętać, że 
kryzys, jakieś trudne sytuacje 
mobilizują nas do działania. A 
to w jaki sposób radzimy sobie 
w trudnej sytuacji jest kwestią 
indywidualną. Z pewnością 
osoby, które znajdują się w 
grupie ryzyka, czyli seniorzy 

i dzieci wymagają naszej 
szczególnej uwagi i troski, 
wszystkie te osoby, które są 
w jakikolwiek sposób zależne 
od drugiego człowieka. 

Jak sobie w tej sytuacji 

radzą dzieci? Czy Pani zda-

niem powinny być obszernie 
informowane o tym, co się 
dzieje na świecie i w Polsce? 
Czy wystarczy im minimalna 

ilość wiedzy, bez życia tym 
problemem, jak prawdo-

podobnie jest w przypadku 
dorosłych. 

- Dzieci w sytuacji izolacji 

radzą sobie różnie. Na pewno 
dla nich również nie jest to 
łatwe. Nie chodzą do szkoły 
i nie dlatego, że są ferie, czy 
wakacje i może na początku 
cieszyły się z tego powodu, 
ale teraz mówią, że tęsknią 
za szkołą, przedszkolem. 
Myślę, że warto wyjaśnić 
dzieciom aktualną sytuację, 
czym jest ona spowodowa-

na, jakie mogą odczuwać 

trudności i ograniczenia w 
związku z nią. Pamiętajmy o 
tym, by wiedzę dostosować 
do wieku i poziomu rozwoju 

dziecka. Pamiętać też należy 
o modelowaniu, czyli uczeniu 

dzieci pożądanych zachowań 
poprzez obserwowanie nas, 
dorosłych, naszego spokoju, 
zdecydowania, dobrego na-

stroju. Trzeba też wiedzieć, że 
sytuacja, w której wszyscy się 
znaleźliśmy jest dla każdego 
z nas nowa i może stanowić 
pewnego rodzaju wyzwanie. 
Dlatego, że większość spraw 
pojawia się wtedy po raz 
pierwszy. Nowe sytuacje 
wymagają od nas pewnej 
elastyczności, umiejętności 
dopasowania się do nowych 
warunków. Jako ludzie róż-

nimy się od siebie pod wzglę-

dem umiejętności dostosowy-

wania się do nowych sytuacji. 
Możemy różnić się od siebie 
także pod względem m.in. 
otwartości na doświadczenie 
czy ugodowości. Te czynniki 
mogą warunkować to, w jaki 
sposób każdy z nas będzie 
potrafił odnaleźć się w nowej 
sytuacji. 

Jakie rady miałaby Pani 
dla młodzieży i dorosłych, 
by w tych czasach zachować 
dobrą formę psychiczną? Co 
jest szczególnie zalecane – 

jeżeli coś takiego jest... 
- Proponuję rozsądnie do-

zować newsy o sytuacji epi-
demilogicznej. Zaznaczam, 
że należy się tym tematem 

interesować, warto być na bie-

żąco, by właściwie reagować 
na komunikaty, ale ograniczyć 
oglądanie/słuchanie wiadomo-

ści, które nie są optymistyczne. 
Od złych wiadomości warto 
robić sobie przerwę, by nasz 
system poznawczy mógł się 
zregenerować. Można poczy-

tać dobrą książkę, posłuchać 
muzyki, pomedytować, po-

ćwiczyć, czyli robić coś, na co 
do tej pory brakowało czasu. 
Dbajmy o nasze samopoczucie. 
Przyjmijmy jasną strukturę 
dnia, która pomoże wyznaczyć 
nam granice funkcjonowania 

ze sobą, a granice z kolei dadzą 
nam poczucie bezpieczeństwa 
w relacji z domownikami. 
Warto, pomimo trudnej sy-

tuacji, zachowywać rutynę, 
obowiązki. To pozwoli nam 
uniknąć poczucia bezradności, 
beznadziei, marazmu i braku 
sprawczości. A jest to szcze-

gólnie ważne, bo odnosi się do 
naszego nastroju i możliwych 
zmian. Pamiętajmy o tym, że 
po izolacji wrócimy do naszych 
zajęć, do przedszkola, szkoły, 
na studia, do pracy. Należy 
pamiętać o tym, że im bardziej 
oddalimy się od przyjętego 
harmonogramu dnia, rutyny, 

cyklicznie powtarzanych czyn-

ności, tym prawdopodobnie 
trudniej będzie nam powrócić 
do wcześniejszych aktywności 
sprzed pandemii. Mamy trosz-

kę więcej czasu, niż zazwyczaj, 
przeznaczmy go na to, bu za-

dbać o siebie, swoje zdrowie, 
prawidłowo się odżywiać, 
wysypiać, by się regenerować, 
wzmacniać, a organizm nam 
za to podziękuje dobrym zdro-

wiem. I tego dobrego zdrowia 
życzymy sobie nawzajem.

Rozmawiał 
Andrzej Kaczmarek

O odpowiednich krokach jakie należy podjąć w czasie 
epidemii mówi dyrektor Poradni Pedagogiczno - 
Psychologicznej w Strzelinie Elżbieta Kasprzyszak

Na drogach powiatu 

strzelińskiego mieliśmy w 
ostatnich dniach istną plagę 
pijanych kierowców. Osoby 
te zagrażają nie tylko wła-

snemu bezpieczeństwu, ale 
przede wszystkim innym 

użytkownikom dróg.    
W sobotę, 28 marca, w 

Gościęcicach funkcjona-

riusze policji zatrzymali 

mieszkańca gminy Strzelin, 
który kierował rowerem pod 
wpływem alkoholu. Badany 

Plaga pijanych kierowców
miał 0,7 promila alkoholu w 
wydychanym powietrzu. 

Dzień wcześniej w Księgi-
nicach Wielkich policjanci z 
ruchu drogowego zatrzymali 

35-letniego mieszkańca gmi-
ny Kondratowice. Kierował 
rowerem w stanie nietrzeź-

wości. Został poddany bada-

niu stanu trzeźwości. Okazało 
się, że ma 1 promil alkoholu 
w wydychanym powietrzu. 

26 marca w Borku Strze-

lińskim funkcjonariusze za-

trzymali jadącego rowerem, 
nietrzeźwego 50-letniego 

mieszkańca gminy Borów. 
Miał prawie 1,5 promila 
alkoholu w wydychanym 

powietrzu. 
24 marca w Piotrkowie 

Borowskim policjanci uję-

li 33-letniego mieszkańca 
gminy Borów, który w sta-

nie nietrzeźwości kierował 
samochodem marki Opel 

Astra. Miał 1,5 promila al-
koholu w wydychanym po-

wietrzu. Pojazd przekazano 
osobie wskazanej. 

(IW)
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STRZELIN

Od kilku dni można 
zobaczyć i usłyszeć sa-
mochód straży miejskiej, 
który uczestniczy w akcji 
informacyjnej dotyczącej 
koronowirusa. - Akcję in-
formacyjną prowadzimy 
od 23 marca br. - powie-

dział Ireneusz Kuropka, 
komendant Straży Miejskiej 
w Strzelinie. - W dniu 23 
marca nadawano komunikat 
o treści: STRAŻ MIEJSKA. 
PRZYPOMINA, W POL-
SCE OBOWIĄZUJE STAN 
EPIDEMII. POZOSTAŃ 
W DOMU, OGRANICZ 
WYJŚCIA TYLKO DO SY-
TUACJI NIEZBĘDNYCH. 
C H R O N I Ą C  S I E B I E , 
CHRONISZ INNYCH. Na 
stronie facebooka Straży 
Miejskiej można się za-
poznać z treścią nagrania 
(naniesioną drukowanymi 
literami ) oraz dodatkową 
informacją zamieszczoną 
w tej sprawie. Widnieje też 
nagranie audio - wyjaśnił 
komendant.

Sytuacja epidemiologicz-
na zmienia się, co nakłada 
na nas nowe obowiązki. W 
dniu 24 marca, w związku 
z nowymi ograniczeniami 
dotyczącymi epidemii koro-
nawirusa, zmodyfi kowano 
treść nadawanej wiadomo-
ści na następującą:

W akcji informacyjnej dotyczącej pandemii 
koronawirusa uczestniczy również straż miejska

UWAGA! 
OBOWIĄZUJE STAN 
EPIDEMII!
Znaleźliśmy się w sytuacji zagrożenia. Możemy jednak mieć swój udział w 

walce z epidemią. W tej akcji chodzi o to, żeby każdy wiedział, jak powinien 
się zachować.

POZOSTAŃ W DOMU / 
STRAŻ MIEJSKA PRZY-
POMINA / W POLSCE 
OBOWIĄZUJE STAN 
EPIDEMII / ZAKAZ WY-

CHODZENIA Z DOMU 
POZA NIEZBĘDNYMI 
SYTUACJAMI / DZIECI 
BEZWZGLĘDNIE PO-
ZOSTAJĄ W DOMU / 
W ŚRODKACH KOMU-
NIKACJI PUBLICZNEJ 
ZAJMUJ CO DRUGIE 
SIEDZENIE / CHRONIĄC 
SIEBIE, CHRONISZ IN-
NYCH.

- Aktualna treść komu-
nikatu dostępna jest na 
internetowej stronie stronie 

straży miejskiej wraz z do-
datkowymi wezwaniami do 
przestrzegania podstawo-
wych, elementarnych zasad 
zachowania się w związku 

z epidemią koronowirusa. 
Akcję informacyjną z wy-
korzystaniem samochodu i 
nagrania audio prowadzimy 
zarówno w mieście, jak i w 
sołectwach gminy Strzelin 
– powiedział komendant 
Kuropka.

Jeżeli nawet epidemia 
nie dotknęła nas osobiście, 
to musimy stosować się do 
zaleceń, o czym informuje 
nas również strzelińska 
straż miejska.

Jacek Sobko

Strzelińska straż miejska prowadzi akcję informacyjną 
dotyczącą ograniczeń związanych z epidemią

W postępowaniu wzięło 
udział 8 firm. Najniższa 
oferta opiewała na kwotę 
1608 232,04 zł, a najwyższa 
na 2 377 950, 24 zł. Wszyscy 
wykonawcy zaoferowali 60-

miesięczną gwarancję. - Na 
obecną chwilę trwa praca 
komisji przetargowej, w 
związku z powyższym nie 
została podjęta ostateczna 
decyzja o wyborze wyko-
nawcy - wyjaśnia burmistrz 
Dorota Pawnuk.

Przypomnijmy, że zamó-
wienie obejmuje przebudo-
wę drogi o szerokości 6,50m 
i długości ok. 615,00m. 
Prace prowadzone będą w 
dwóch etapach. W ramach 
I etapu zostanie wykonana 
nawierzchnia z betonu as-
faltowego z ograniczeniem 
jezdni krawężnikiem beto-
nowym wraz ze ściekiem 
z kostki betonowej, kanali-
zacja deszczowa w zakresie 
montażu kratek ściekowych, 
studzienek ściekowych i 
przykanalików, nawierzch-
nia istniejących wjazdów 
z betonu asfaltowego, na-
wierzchnia chodnika z kostki 
betonowej oraz murek opo-
rowy. Przewidywany termin 
zakończenia I etapu robót 
to 30 września 2020 roku. 
W ramach II etapu zostanie 
wykonany projekt docelowej 
organizacji ruchu, oznako-
wanie, operat kolaudacyjny, 
inwentaryzacja powykonaw-
cza, badania nawierzchni 
drogowej, prace porządkowe 
i zagospodarowanie terenu. 
Przewidywany termin za-

Już niebawem ruszy remont ul. Energetyków...

Oferty otwarto bez 
udziału wykonawców

We wtorek, 24 marca, o godz. 10.30 w Urzędzie Miasta i Gminy w Strzelinie 
otworzono oferty przetargowe na przebudowę ul. Energetyków w obrębie Pęcz 
w gminie Strzelin. W związku z ryzykiem zakażenia koronawirusem procedura 
odbyła się bez udziału wykonawców i transmitowana była na żywo na kanale 
gminy Strzelin w serwisie www.youtube.pl. 

Ulicę Energetyków w obrębie Pęcz w gminie Strzelin 
czeka gruntowny remont 

kończenia II etapu robót to 
5 stycznia 2021 roku.

Na sfi nansowanie zadania 
gmina Strzelin przeznaczyła 
łącznie 2 326 000,00 zł. 
Nieocenionym wsparciem 
finansowym wykazały się 
fi rmy bezpośrednio przyna-
leżące do ul. Energetyków, 
które zobowiązały się party-
cypować w kosztach tej waż-
nej inwestycji. - Wymienić 
tu należy przede wszystkim 
fi rmę TECE Industrial Sp. 
z o. o., która zobowiązała 
się uczestniczyć w nakła-
dach fi nansowych w kwocie 
577.000,00 zł oraz firmę 
Mulilayer Pipe Company Sp. 
z o. o., której udział wynosi 
290.000,00 zł - wyjaśnia 
Dorota Pawnuk. - Ponadto 
naszej gminie udało się za-
wrzeć korzystną współpracę 
z fi rmą KONKRET Paulina 
Skórzyńska – Pajda z Galo-

wic, której zostaną przekaza-
ne drogowe płyty żelbetowe 
z demontażu wycenione na 
60.647,86 zł. W rozliczeniu 
za przekazane płyty, fi rma 
dostarczy na teren budowy 
(ul. Energetyków) fabrycz-
nie nową kostkę betonową, 
która została wyceniona 
na 60.795,00 zł, w ilości 
zaspokajającej pełne zapo-
trzebowanie materiałowe na 
wykonanie chodnika przy 

przedmiotowej drodze. 
W ramach zawartej z gmi-

ną Strzelin umowy wspo-
mniana firma dokona we 

własnym zakresie również 
rozbiórki i wywozu płyt. Ta-
kie rozwiązanie przyniosło 
oszczędności wynikające z 
rozbiórki płyt, która w wyce-
nie kosztorysowej opiewała 
na ok. 170.000,00 zł.

(IW)

eprasa.pl 056cc13275
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PRZEWORNO
PRZEWORNO

Wielokrotnie pisaliśmy 
już o planach termomoder-
nizacji budynku szkoły w 
Przewornie. Temat wraca 
co kilka lat jak bumerang. 
Obiekt zyskałby nie tylko 
na estetyce, dzięki nowej 
elewacji. Termomoderni-
zacja to także oszczędno-

ści na ogrzewaniu. 

Temat termomodernizacji 
szkoły wraca 
jak bumerang 

„Termomodernizacja budynków szkolnych w Przewornie”, to zadanie polegające na 
poprawie efektywności energetycznej obiektu

Pracownicy  Urzędu 
Gminy w Przewornie z 
dyrekcją Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego przy-

gotowują obecnie doku-

mentację dla potrzeb tego 
projektu, w tym: audyt bu-

dowlany, audyt fotowol-
taiki, audyt oświetlenia i 
audyt zbiorczy efektów 
ekologicznych. Następnie 

zostanie przygotowany 
projekt budowlano-tech-

niczny. Kolejnym krokiem 
będzie sporządzenie wnio-

sku o dofinansowanie tego 
zadania i poszukiwanie 
źródeł dotacji. Miejmy na-

dzieje, że tym razem uda 
się sfinalizować to długo 
oczekiwane zadanie. 

(WOC) 

W ubiegłym tygodniu w 
Urzędzie Gminy w Prze-

wornie spotkał się sztab 
antykryzysowy. Podczas 
spotkania ustalono m.in., 
że urząd zostaje zamknięty, 
do odwołania, dla obsługi 

Przy ul. Pocztowej w 
Przewornie przy jednej z 
posesji podczas ostatniej 
zbiórki przedmiotów wiel-
kogabarytowych nie odebra-

no wystawionych worków z 
odpadami. Taką informację 
przekazała nam mieszkanka 
wsi. Jako dowód przed-

Zobowiązaliśmy 
właścicieli posesji...

Przy ul. Pocztowej w Przewornie przy jednej z posesji podczas ostatniej zbiórki 
nie odebrano wystawionych worków z odpadami. Foto: Czytelnik

stawiła zdjęcia. Wynika z 
nich, że wystawione odpady 
nie koniecznie muszą się 
kwalifikować jako wielko-

gabarytowe. Odpowiadając 
na prośbę mieszkanki, o 
sprawie powiadomiliśmy 
przedstawicieli Urzędu 
Gminy w Przewornie. - 

Zobowiązaliśmy właścicie-

li posesji do uprzątnięcia 
tych worków - wyjaśnia 
wójt Andrzej Łuczak. - O 

sprawie zawiadomiliśmy 
też policję. 

Do Świat Wielkanocnych 
śmieci mają zniknąć. 

(WOC)  

Urząd zamknięty dla 
obsługi bezpośredniej

Od czwartku, 26 marca, Urząd Gminy w Przewornie został zamknięty dla obsługi 
bezpośredniej petentów. Przed wejściem wystawiono stolik i krzesło...

bezpośredniej petentów. 
Będzie działał wyłącznie w 
trybie wewnętrznym. Czy 
to oznacza, że mieszkańcy 
nie będą mogli załatwiać 
swoich spraw? Okazuje 
się, że zamiast kontaktu 

bezpośredniego zalecany 
jest telefoniczny, bądź ma-

ilowy. Taka forma obsługi 
petentów obowiązuje od 
26 marca. 

(WOC)

eprasa.pl 056cc13275
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Polska, Europa i świat 
żyje nadzieją,  że już 
wkrótce pandemia zacznie 
ustępować i za kilka tygo-

dni, może miesięcy, życie 
wróci do normy. Liczymy 
i mamy cichą nadzieję, że 
nas, Polaków, nie spotka 

tak dotkliwy scenariusz 
jak ten włoski czy hisz-

pański i ilość przypadków 
śmiertelnych będzie dużo 
niższa. Jeżeli najgorszy 
wariant nas nie dotknie, 
to jako społeczeństwo 
szybko zaczniemy wra-

cać do życia. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że 
wszyscy z tej wirusowej 
wojny wyjdziemy mniej 
lub bardziej poobijani. 
Mimo wszystko, życie 
będzie musiało toczyć 
się dalej, choć będzie 
ono wyglądało inaczej 
dla różnych grup społecz-

nych i zawodowych.
Wybiegając naprzód, 

właśnie do tego momen-

tu, kiedy po koszmarze 
wirusa wrócimy do szkół 
i pracy, czekał nas będzie 
kolejny sprawdzian. Tym 
razem będziemy musieli 
się zmierzyć z odbudową 
podkulawionej gospodar-
ki. Nie chciałbym wcho-

dzić głęboko w analizę 
tego, ile nam pomoże 
rząd – państwo. Fakty są 
takie, że coś tam pomoże, 
ale pomagać będą, i już 
to robią, też inne rządy 
w Europie i większość 
na świecie. Jak zestawi-
my nasze 212 miliardów 
złotych polskiej Tarczy 
Antykryzysowej np. z 
prawie 800 miliardami 

Nikt nam nie pomoże, jak nie pomożemy sobie sami

Sprawdzian patriotyzmu
euro pomocy dla Niem-

ców, to wypadamy blado. 
Również inne zachodnie 
kraje przeznaczają na 
ratowanie swoich gospo-

darek znacznie więcej 
pieniędzy, niż Polska. Co 
to w dużym uproszczeniu 
oznacza? Otóż to, 
że zachodni przed-

siębiorcy otrzymają 
większą pomoc niż 
polscy. Tym samym 
łatwiej im będzie 
u t rzymać swoje 
biznesy, również 
te rozlokowane w 
innych krajach (np. 
w Polsce). Mało 
tego, przywódcy 
państw zachodnich 
np. premier Wiel-
kiej Brytanii Borys 
Johnson czy fran-

cuski minister już 
mówią i apelują do 
swoich obywate-

li, by wspierali i 
kupowali rodzime 
produkty produko-

wane w ich krajach. 
A jeszcze nie tak 
dawno europejskie 
e l i ty  wmawia ły 
nam (niektórym 
skutecznie), że go-

spodarka i handel 
nie mają granic i 
barw narodowych, i nie 
powinniśmy patrzeć, że 
coś jest polskie, a brać to, 
co jest tańsze i lepsze, bo 
zachodnie. Wystarczył je-

den wirus, by hipokryzja 
zachodu wyszła na jaw.

Po co o tym mówię? 
A no dlatego, że kiedy 
przyjdzie czas odbudo-

wy naszej gospodarki, 
to musimy liczyć przede 
wszystkim na siebie. To 

my, Polacy, musimy wes-

przeć nasze fabryki, za-

kłady, sklepy, rolników, 
rzemieślników i wszel-
kich wytwórców. Tylko w 
ten sposób pomożemy im 
– nam – się dźwignąć. Nie 
liczmy na to, że jak bę-

dziemy kupować zachod-

nie produkty w zachod-

nich sklepach, to zachód 
odda nam zostawione im 
pieniądze. Wszystko, bez 
najmniejszych skrupu-

łów, przeznaczą na rato-

wanie swoich ojczystych 
niemieckich, francuskich, 
angielskich i innych firm. 
Mamy tego przykłady od 
lat w wydaniu wielkich 
zachodnich hipermar-

ketów, które nie płacą 
podatków od zysków i od 
lat drenują kieszenie Po-

laków bronieni w swym 
procederze przez unijne 
prawo. 

Po epidemii osłabiona 
polska gospodarka, a w 

tym wiele firm i branży, 
będzie łakomym kąskiem 
dla bogatych podmiotów 
z zachodu, które nie dość, 
że już dziś są dużo od 
nas bogatsze i silniejsze, 
to dodatkowo dostaną 

od swoich rządów dużo 
większe pieniądze na eks-

pansję na rynki wschod-

nie. Przykład dobrze zna-

ny choćby w przypadku 
jednej z niemieckich sieci 
marketów, która, badaj-
że w 2018 roku, dostała 
od niemieckiego rządu 
miliard euro wsparcia, 
właśnie na ten cel. Tak też 
będzie i teraz, że bogate 
zachodnie firmy ruszą, by 
wykupować słabe lub pa-

dające polskie przedsię-

biorstwa. A wtedy zyski 
wypracowywane w tych 
zakładach w przyszło-

ści nie będą zostawały 
w Polsce, tylko znowu 
będą płynęły szerokim 

strumieniem na zachód, 
tak jak jest to do tej pory. 
My, Polacy, będziemy 
tylko pracownikami u 
zachodnich szefów na 
polskiej ziemi. 

Pamiętajmy zatem, że 
jeżeli chcemy pomóc so-

bie, to musimy wspierać 
siebie nawzajem. Ku-

pujmy polskie produkty, 
korzystajmy z polskich 
usług,  nie dajmy się 
sprzedać i rozgrabić za-

granicznemu kapitałowi. 
Ktoś powie, że w hi-

permarkecie (większość 
z nich to sklepy zachod-

nie), jabłka, ziemniaki, 
czy inne produkty są o 
kilka groszy tańsze, niż 
w sklepie osiedlowym 
czy na targowisku. Ow-

szem zaoszczędzimy 2 – 5 
złotych na zakupach, ale 
tym samym pracę straci 
kilku naszych lokalnych 
wytwórców żywności 
czy małych producentów 
i pójdą na zasiłek, który 
wypłacany będzie nie 
przez zachodnie sklepy, 
tylko przez nasze urzędy 
pracy z naszych podat-
ków. Jak pracę stracą 
tysiące ludzi i padnie 
tysiące firm, to nie będzie 
pieniędzy na drogi, chod-

niki, remonty, szkoły, 
służbę zdrowia itd. itd. I 
co nam z tego, że zaosz-

czędziliśmy wcześniej 
na całych zakupach 2 – 5 
zł, jak z naszych podat-
ków zabiorą nam setki 
złotych na pomoc dla 
bezrobotnych i wsparcie 
gospodarki. W dalszej 
perspektywie, na tanich 
zakupach w zachodnich 
sklepach i firmach stra-

cimy gospodarczo wielo-

krotnie więcej. 
***

Zawsze uważałem, że 
patriotyzm to nie tylko 
słowa, symbole, uroczy-
stości i gesty. To prak-
tyczne działanie na rzecz 
kraju, w którym żyję i 
mieszkam. To działanie 
na rzecz Polski i Pola-
ków.

Andrzej Kaczmarek  

eprasa.pl 056cc13275
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Mimo wyjątkowej sytu-

acji, związanej z epidemią, 
inwestycje w gminie Strze-

lin są realizowane. Trwa-

ją  prace m.in. na dwóch 
remontowanych ulicach 
Strzelina - ul. Brzegowej i 
ul. Konopnickiej.

Na ul. Konopnickiej pra-

cownicy układają kostkę 
betonową, montują kra-

wężniki oraz układają ściek 
z kostki kamiennej. Wcze-

śniej na ul. Konopnickiej 
przeprowadzono m.in. kon-

trolę drożności kanalizacji 
deszczowej. Dodajmy, że 
prace związane z remontem 

Mimo wyjątkowej 
sytuacji, remont trwa

Mimo wyjątkowej sytuacji, trwają prace remontowe na ul. Brzegowej i ul. Konopnickiej 
w Strzelinie. Foto: UMiG Strzelin

chodnika zostały rozpoczę-

te od strony ul. Brzegowej 
w stronę ul. Oławskiej. Po 
wykonaniu chodników na 
ul. Konopnickiej zostanie 
położona nowa nawierzch-

nia jezdni. Przypomnijmy, 
że wykonawcą inwestycji 
jest Przedsiębiorstwo Ro-

bót Drogowo – Mostowych 
Sp. z o. o. z Brzegu, a war-
tość zadania to ponad 570 
tys. zł. Połowa tej kwoty 
zostanie pokryta przez do-

finansowanie z Funduszu 
Dróg Samorządowych, 
pozyskane przez gminę 
Strzelin.

Na ul. Brzegowej remont 
prowadzi przedsiębiorstwo 
ZURB z Borowa. Zakres 
prac obejmuje m.in. uło-

żenie nowej nawierzchni 
chodnika, udrożnienie i 
oczyszczenie kanalizacji 
deszczowej oraz położenie 
nowej nawierzchni jezdni. 
Przypomnijmy, że remont 
ul. Brzegowej ma koszto-

wać ponad milion złotych, 
a połowę kosztów pokryje 
dofinansowanie pozyskane 
przez gminę z rządowego 
Funduszu Dróg Samorzą-

dowych.
(UMiG)

93 tys. zł planuje w tym 
roku przeznaczyć strzeliń-

ski samorząd na realizację 
gminnego programu opieki 
nad zwierzętami bezdom-

nymi oraz zapobiegania 
bezdomności zwierząt. Ce-

lem programu, przyjętego 
niedawno przez Radę Miej-
ską Strzelina, jest zapobie-

ganie bezdomności zwie-

rząt oraz szeroko rozumia-

na opieka nad zwierzętami 
bezdomnymi. Do zadań 
priorytetowych programu 
należy m.in. ogranicza-

nie populacji bezdomnych 
zwierząt i zapewnienie im 
odpowiedniej opieki (rów-

nież dziko żyjącym kotom). 
Ponadto środki z progra-

mu będą przeznaczone 

93 tys. zł na opiekę 
nad bezdomnymi 
zwierzętami...

na poszukiwanie nowych 
właścicieli dla bezdomnych 
zwierząt, odławianie bez-

domnych zwierząt, całodo-

bowa opieka weterynaryjna 
w przypadkach zdarzeń 

Środki z programu będą przeznaczone na poszukiwanie 
nowych właścicieli dla bezdomnych zwierząt...

drogowych z udziałem 
zwierząt, edukacja miesz-

kańców, a także realizacja 
planu sterylizacji psów i 
kotów.

(UMIG)

Publiczne szkoły pod-

stawowe są placówkami 
oświatowymi obwodowymi. 
To oznacza, że w pierwszej 
kolejności  przyjmowane są 
do klas pierwszych dzieci 
zamieszkałe w obwodzie 
danej szkoły. Wykaz  obwo-

dów  określono  w  uchwale  
Rady  Miejskiej  Strzelina z 
26 marca 2019 r. 

- Jako organ prowadzący 
szkoły, biorąc pod uwagę 
liczbę dzieci urodzonych w 
2013r. w danym obwodzie 
szkolnym, początkowo pla-
nowaliśmy od 1 września 
2020 r. utworzenie trzech 
oddziałów klasy pierwszej 
w PSP 3,  po  dwa oddziały 
w PSP 4 i PSP 5 oraz po 
jednym oddziale w PSP w 
Białym Kościele i PSP w 
Kuropatniku - wyjaśnia 
burmistrz Dorota Paw-

nuk. - Jeżeli dana szkoła, 
po zapewnieniu miejsca 
uczniom zamieszkałym w 
jej obwodzie, dysponuje  
jeszcze wolnymi miejscami, 
może organizować rekru-
tację do klas pierwszych 
dzieci zamieszkałych poza 
jej obwodem, zgodnie z 
kryteriami określonymi w 
uchwale Rady Miejskiej 
Strzelina. W związku z tym, 
że na terenie gminy Strzelin 
mamy bardzo dynamiczną 
migrację  mieszkańców, 
którzy zmieniają miejsce 
swojego meldunku, nowe 
mieszkania w mieście często 
zasiedlane są przez rodziny 
z małymi dziećmi, a także 
do szkół w Strzelinie zostały 
złożone podania przez ro-
dziców dzieci spoza gminy 
Strzelin, zdecydowaliśmy 
o utworzeniu dodatkowego 
oddziału klasy pierwszej. 

Zgodnie z przepisami, 
organ prowadzący szkołę 
lub placówkę, odpowiada 
za jej działalność, w szcze-

gólności ma obowiązek 
zapewnienia bezpiecznych 
i higienicznych warunków 
nauki, wychowania i opieki.  
Jak informuje burmistrz 
Dorota Pawnuk, biorąc pod 

Już w tym roku mieliśmy skargi rodziców na 
organizację planów lekcji i na wprowadzoną 
zmianowość...

Powstanie 
dodatkowy odział 
klasy I w PSP nr 4

W Publicznej Szkole Podstawowej nr 4 w Strzelinie zostanie utworzony 
dodatkowy odział klasy I. Placówka ogłosiła rekrutację uzupełniającą, która 
będzie trwać do 24 kwietnia br. Z powodu epidemii odbywać się będzie ona 
drogą mailową.

- W związku z tym, że na terenie gminy Strzelin mamy 
bardzo dynamiczną migrację  mieszkańców, którzy 
zmieniają miejsce swojego meldunku, nowe mieszkania 
w mieście często zasiedlane są przez rodziny z małymi 
dziećmi, a także do szkół w Strzelinie zostały złożone 
podania przez rodziców dzieci spoza gminy Strzelin, 
zdecydowaliśmy o utworzeniu dodatkowego oddziału 
klasy pierwszej - mówi burmistrz Dorota Pawnuk

uwagę warunki lokalowe 
szkół na terenie Strzeli-
na taki dodatkowy, trzeci 
oddział klasy pierwszej, 
powstanie w Publicznej 
Szkole Podstawowej nr 4.

- Najwięcej podań od 
osób zamieszkałych poza 
obwodem przyjęła dyrek-
tor szkoły nr 5 - tłumaczy 
burmistrz Strzelina. - Jed-
nakże w tej placówce nie 
ma możliwości utworzenia 
kolejnego oddziału. Już w 
tym roku mieliśmy skargi 
rodziców na organizację 
planów lekcji i na wprowa-
dzoną zmianowość. Dyrek-
tor tej szkoły sygnalizuje, że 
również w przyszłym roku 
szkolnym uczniowie klas 
ósmych będą kontynuować 
naukę w budynku Szkoły 
Muzycznej. Jednak takie 
rozwiązanie powinno być 
tylko tymczasowe i nie może 
być standardem. 

W związku z podjętą 

decyzją o utworzeniu do-

datkowego oddziału klasy 
pierwszej PSP nr 4 ogłosiła 
rekrutację uzupełniają-

cą, która będzie trwać do 
24.04.2020r. W zaistniałej 
sytuacji odbywać się bę-

dzie ona drogą mailową. 
Wnioski można pobrać z 
internetowej strony szkoły, 
zakładka REKRUTACJA. 
Wypełnione i podpisane 
dokumenty należy prze-

słać na adres mailowy: 
pspncz@interia.pl. Szcze-

gółowe informacje doty-

czące rekrutacji można 
uzyskać pod numerem te-

lefonu 713920561.
Również ze względu na 

sytuację pandemii, zapisów 
dzieci do przedszkola i od-

działów przedszkolnych w 
szkołach można dokonywać  
drogą mailową, na adresy 
placówek do 3 kwietnia 
2020r. do godz. 15:00.

(IW)

eprasa.pl 056cc13275
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Epidemia koronawi-

rusa zmieniła naszą co-

dzienność. Wiele branż 
na rynku odczuwa skutki 
restrykcji  wprowadza-

nych przez rząd. W tej 
grupie znajdują się lo-

ka le  gas t ronomiczne , 
które  są  zmuszone do 
wprowadzenia zmian w 

swojej działalności.
B a r  „ F a n t a z j a ”  w 

Strzelinie stosuje się do 
tych zaleceń i sprzedaje 
p o s i ł k i  n a  w y n o s  i  z 
dowozem.  -  W lokalu 

może przebywać najwy-

żej jeden klient. Zacho-

wujemy też bezpieczną 
odległość.  Na bieżąco 
u ż y w a m y  t e ż  p ł y n ó w, 
którymi dezynfekujemy 
klamki,  ladę, telefony. 
Zakładamy też gumowe 
rękawiczki, zachowując 
zasady bezpieczeństwa i 
higieny pracy - mówiła 
właścicielka baru Agata 
K n o f e l - L a s z c z y ń s k a . 
Dodała także, że część 
personelu przebywa na 

Trudne czasy dla 
gastronomii

urlopach ze względu na 
mniejszą ilość pracy. 

-  Przez obecną sytu-

ację  spadła  nam dra -

stycznie ilość zamówień. 
Oprócz tego, że działamy 

Lokale gastronomiczne muszą się dostosować do zaleceń 
rządu. Sprzedają tylko dania na wynos i z dowozem

Strzelińskie bary i restauracje świecą pustkami. 
Na zdjęciu bar „Fantazja”

na miejscu, to obsługu-

j emy  też  ca ter ingowo 
pr z eds z ko la ,  ż ł obk i  i 
szkoły, które niedawno 
zamknięto. Siłą rzeczy 
nie szykujemy dla nich 
p o s i ł k ó w.  S p a d ł a  t e ż 
liczba zamawiających. 
Mamy nieco zamówień 
abonamentowych.  Ob-

sługujemy osoby starsze, 
które wykupują posiłki - 
zaznaczyła pani Agata.

To bardzo trudne czasy 
d l a  b r a n ż y  g a s t r o n o -

micznej. Na pewno wiele 
przedsiębiorstw zamknie 
działalność, bo ponosi 
stałe koszty. - Czekamy 
na wszelkie formy pomo-

cy, jakie może zaofero-

wać nam rząd. Ciężko, 
aby małe, rodzinne firmy 
funkcjonowały przez kil-
ka miesięcy, cały czas 
dokładając do biznesu. 
Miejmy nadzieję, że uda 
się w miarę szybko opa-

nować sytuację - zazna-

cza właścicielka baru.
Jak widać, sytuacja na 

rynku robi się trudna. Ze 
skutkami koronawirusa 

zmagają się praktycznie 
wszyscy restauratorzy, 
a następstwa epidemii 
odczują też inne branże 
na rynku.

Marek Rychlica
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W ostatnim wydaniu 

gazety pisaliśmy o długo 
oczekiwanym remoncie 

ul. Staszica w Strzelinie. 

Obecnie jest  to jedna 

z kilku dróg w mieście 
w najgorszym stanie. 

Remont miałby obejmo-

wać nie tylko przebu-

dowę jezdni, ale także 
przyległe ciągi  piesze. 
I tu, przy chodnikach, o 
czym informowaliśmy 
w poprzednim numerze 

gazety, pojawia się pro-

blem, dotyczący praw 
własności. Aby gmina 
mogła wyremontować 
drogę z chodnikami, trzy 
wspólnoty mieszkaniowe 

muszą nieodpłatnie prze-

kazać fragmenty terenu. 
Właściciele  wspólnot 
mieli do końca lutego 

Ze względów 
bezpieczeństwa 
zebranie się nie 
odbyło... 

wypowiedzieć się, czy 
wyrażają na to zgodę. 
100 osób wyraziło zgo-

dę, 4 osoby nie odebrały 
pisma, a 2 osoby się nie 
zgodziły. Gmina czeka 
jeszcze na informację od 
jednej ze wspólnot, której 
przedstawiciele poprosili 

o przesunięcie terminu, 
gdyż miało odbyć się 
w tej sprawie spotkanie 

lokatorów. - Do dzisiaj 

nie mamy odpowiedzi od 

wspólnoty, która miała 
zorganizować zebranie 
13 marca - wyjaśnia bur-
mistrz Dorota Pawnuk. - 

Ze względów bezpieczeń-

stwa, jak poinformował 
nas zarządca wspólnoty, 
spotkanie się nie odby-

ło. Natomiast z osoba-

mi, które nie wyrażają 

zgody na nieodpłatne 
przejecie będą podjęte 
jeszcze rozmowy w póź-

niejszym czasie. Niemniej 
jednak, jeżeli nie będą 
wyrażały zgody na prze-

kazanie gminie udziału 
w przedmiotowej części 
nieruchomości, realiza-

cja inwestycji w pełnym 
zakresie nie będzie moż-

liwa do przeprowadze-

nia. Gmina będzie mogła 
przeprowadzić inwestycję 
jedynie na terenach sta-

nowiących jej własność.  
W interesie wszystkich 

mieszkańców powinno 
być przekazanie gminie 
nieodpłatnie tego terenu, 
aby móc wykonać pełny 
zakres inwestycji - koń-

czy Dorota Pawnuk.
(WOC)

Ul. Staszica w Strzelinie to jedna z kilku dróg w mieście w najgorszym stanie

Już 6 września br. mają 
obowiązywać nowe prze-

pisy dotyczące utrzyma-

nia porządku i czystości 

w gminach. Do tego czasu 
samorządy mają czas na 
dostosowanie swoich re-

gulaminów z nową ustawą. 
Czy wiązać się to będzie z 
podwyżką za odbiór śmieci 
w gminie Przeworno? 

Wszystko na to wskazuje, 
że w większości gmin ceny 
za odpady komunalne wzro-

sną. Czy tak będzie również 
w gminie Przeworno? - Na-

sza gmina jest członkiem 
Związku Międzygminnego 
Ślęza-Oława, dlatego w 
naszym imieniu wszystkie 

sprawy dotyczące odpadów 
realizuje związek - mówi 

wójt Andrzej Łuczak. - Z 

informacji, jakie posia-

dam, do 1 lipca 2020 r. nie 
wzrosną ceny za odpady 
komunalne, które obecnie 
wynoszą - 18 zł za segre-

gowane i 30 zł za zmiesza-

ne. Natomiast późniejsze 
stawki za odpady będą uza-

Ile mieszkańcy zapłacą 
za wywóz śmieci?

GMINA PRZEWORNO

leżnione od rozstrzygnięć 
przetargów.

Dodajmy, że wiele gmin 
z systemu obsługi odbioru 

odpadów wyklucza nieru-

chomości niezamieszkałe, 
a więc firmy i podmioty 
publiczne. Ustawodawca 

bowiem ograniczył stawkę 
maksymalną, która będzie 
dużo niższa niż dotychczas, 
nawet sześciokrotnie. Zwy-

kli mieszkańcy musieliby 
więc dokładać się każdora-

zowo po kilka złotych, aby 

pokryć koszty za odbiór 
śmieci z nieruchomości 
niezamieszkałych. Przy 
tak niskich stawkach nie 

będzie się gminom raczej 
opłacało takich podmiotów 
pozostawiać w swoim sys-

temie. Czy Związek Mię-

dzygminny Ślęza-Oława 
też planuje wdrożyć takie 
rozwiązanie? - Z informacji, 

jakie posiadam, związek 
nie planuje podjąć takiego 
rozwiązania - podsumowuje 

wójt Łuczak. 
(WOC)

Do 1 lipca br. nie wzrosną ceny za odpady komunalne w gminie Przeworno, natomiast 
późniejsze stawki za odpady będą uzależnione od rozstrzygnięć przetargów
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Firma Greiton z Nysy 

wybuduje plac zabaw 

na terenie strzelińskie-

go Osiedla na Skarpie. 

Przedsiębiorstwo złożyło 
najkorzystniejszą ofertę, 
a przetarg cieszył się 
bardzo dużym zaintere-

sowaniem wykonawców. 

Wystartowało w nim aż 
16 firm. 

Firma Greiton zapro-

ponowała  kwotę  218 
940 zł i 60-miesięczny 
okres gwarancji. Rozpię-

tość zaproponowanych 
w przetargu kwot była 
spora, a te najwyższe 
oszacowano na ok. 300 

tys. zł. W myśl podpisa-

nej umowy przedsiębior-
stwo z Opolszczyzny ma 

zakończyć inwestycję do 
30 czerwca 2020 r. 

Nowoczesny i świet-
nie  wyposażony plac 
z a b a w  p o w s t a n i e  n a 

Górze Szańcowej (przy 
dawnej wieży ciśnień), 
w sąsiedztwie boiska o 
sztucznej nawierzchni, 
si łowni zewnętrznej i 
toru rowerowego (pump-

track). 
Zakres zadania obej-

muje m.in. niwelację i 
przygotowanie terenu bu-

dowy, wykonanie funda-

mentów pod urządzenia 
i elementy małej archi-
tektury, przygotowanie 
nawierzchni bezpiecznej 
żwirowo-piaskowej pod 
urządzeniami zabawo-

wymi, a także montaż 
urządzeń zabawowych i 
małej architektury (ław-

Będzie wyposażony w bardzo atrakcyjne 
urządzenia zabawowe..

Wybudują plac 
zabaw

Na terenie strzelińskiego Osiedla na Skarpie powstanie 
nowy plac zabaw. Foto: UMiG Strzelin

ki, kosze na śmieci, regu-

lamin, stojak na rowery). 
Plac zostanie otoczony 

ogrodzeniem z paneli, 
a wykonawca zadba też 
o humusowanie wraz z 
obsianiem działki trawą i 
wykona odcinek chodni-
ka z kostki betonowej.

Plac  zabaw będz i e 
wyposażony w bardzo 
atrakcyjne urządzenia 
zabawowe. Do dyspozy-

cji dzieci będą tam m.in. 
tyrolka, pająk, huśtawki, 
piaskownica, trampoliny, 

mostek, bujaki i koparka. 
Oczywiście wszystkie 
urządzenia będą miały 
niezbędne atesty i certy-

fikaty bezpieczeństwa. 
Warto podkreślić, że 

budowa placu zabaw to 

inwestycja wybrana przez 

mieszkańców w ramach 
Strzelińskiego Budżetu 
Obywatelskiego. 

Zamieszczamy grafiki 
pokazujące przybliżony 
wygląd niektórych urzą-

dzeń zabawowych.
(UMiG)

STRZELIN

Odwiedzili zasłużonego 
strzelińskiego 
kombatanta

Burmistrz Dorota Pawnuk 
oraz przedstawiciele lokal-

nego Związku Kombatan-

tów RP i Byłych Więźniów 
Politycznych odwiedzi-
li niedawno zasłużonego 
strzelińskiego kombatanta 
- Alberta Pawlukiewicza. 

Mieli dla sędziwego we-

terana dwie niespodzianki 

- list gratulacyjny od władz 

Burmistrz Dorota Pawnuk oraz przedstawiciele lokalnego Związku Kombatantów 
RP i Byłych Więźniów Politycznych odwiedzili Alberta Pawlukiewicza, zasłużonego 
strzelińskiego kombatanta. Foto: UMiG Strzelin

związku z okazji 95-lecia 
urodzin oraz nominację na 
stopień podporucznika od 
Ministra Obrony Narodo-

wej. Obydwa dokumenty 

odczytał prezes strzeliń-

skiego koła ZKRPiBWP Jan 
Ozarczuk. Gratulacje, ży-

czenia oraz wyrazy uznania 

złożyła kombatantowi rów-

nież Dorota Pawnuk. Szefo-

wa gminy Strzelin wręczyła 
weteranowi upominek, a 
Pan Albert pochwalił się jej 
swoimi zdjęciami z okresu 
II wojny światowej. Ppor. 
Pawlukiewicz pochodzi z 
Wileńszczyzny, a podczas 
wojny walczył z hitlerow-

skimi okupantami m.in. o 

Kołobrzeg.
(UMiG)

Apel Polki mieszkają-

cej we Włoszech. Dziś 
na nasz profil  facebo-

okowy Beata Szelesnik, 
Polka pochodząca z gmi-
ny Strzelin, mieszkająca 
obecnie we Włoszech, 
przesłała apel i opisuje 
drastyczną sytuację, jaka 
panuje w Italii. Oto treść 
wiadomości:  

-  Mieszkam w Itali i . 

Ludzie, siedźcie w domu. 
Tu jest tragedia. Ja je-

stem pielęgniarką. Miesz-

kam w regionie Piemonte. 
Wszystko jest zamknięte i 
ludzie nie pracują. Jesz-

cze trochę, a będą się bić 
o żywność, bo nikt nie 
pracuje. A ten wirus to się 
roznosi, nawet nie wiemy 
kiedy. Jest dużo zgonów i 
ludzie się męczą. Rodzi-
na nawet nie widzi i nie 
pożegna swojego męża, 
czy rodziców. Nie nadą-

żają, aby palić zwłoki. 
Jeszcze jest chłodno, a 

Jeszcze trochę, a ludzie 
będą się bić o żywność

GMINA STRZELIN/WŁOCHY
jak przyjdzie ponad 30 
stopni? Szok. Kiedy to się 
skończy?

Więcej na ten temat w 
kolejnym wydaniu „Sło-

wa”. 
(WOC)

Włosi na początku zlekceważyli sobie obostrzenia i dziś 
płacą tego ogromną cenę. Była mieszkanka gminy Strzelin, 
mieszkająca obecnie we Włoszech, przesłała nam link
do filmu, gdzie widać jak kolumna wojskowa przewozi 
zwłoki do krematorium. Foto: facebook
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Pierwszego dnia obowią-

zywania nowych przepisów, 

już w godzinach porannych, 
pojawiły się problemy z 
systemami Librus i Vulcan, 
które służą do komunikacji 
pomiędzy nauczycielami 
a uczniami. Przez pewien 
czas zalogowanie się do 
systemów było niemożliwe, 
jednak awaria, wynikająca 
z przeciążenia serwerów, 
została sprawnie usunięta. 
W chwili obecnej syste-

my działają poprawnie, co 
podkreślają nasi rozmówcy. 
Uczeń strzelińskiego Li-
ceum Ogólnokształcącego, 
Miłosz Józefowski, zwraca 
jednak uwagę na fakt, że 
pojawiają się problemy z 
aplikacją mobilną. - Aplika-

cja na telefon Dzienniczek+ 

działa poprawnie w godzi-
nach porannych. Jednak 
w późniejszych godzinach, 
gdy serwery są przeciążone, 
nie działa ona sprawnie, 
a mogłaby być dla mnie 
bardzo przydatna i znacznie 
ułatwiać zdalną naukę.  

Kolejną przeszkodą w 
kształceniu na odległość 
może być brak komputera 
lub Internetu. Rozwiązanie 
tego problemu pozostawio-

Nowe zasady 

zdalNego NauczaNia

W piątek, 20 marca, Ministerstwo Edukacji Narodowej wprowadziło nowe 
zasady zdalnego nauczania. Dają one możliwość prowadzenia kształcenia na 
odległość, czyli realizowania podstawy programowej, pomimo niemożności 
stawienia się uczniów w szkołach. Nowe prawo ma obowiązywać od 25 marca 
do 10 kwietnia. O to, jak w praktyce wygląda zdalne nauczanie, zapytaliśmy 
nauczycieli i uczniów z naszego powiatu. 

no samorządom oraz dy-

rektorom szkół. Z uzyska-

nych przez nas informacji 
wynika, że nauczyciele z 
naszego regionu telefono-

wali do rodziców uczniów 
z pytaniem, czy ich dzieci 
mają komputery, które są 
niezbędne w obecnej sytu-

acji. Anna Piecyk-Mizgała, 
którą zapytaliśmy o tę kwe-

stię, powiedziała. - Raczej  

nie zauważyłam, aby moi 
uczniowie mieli problemy 
z dostępem do komputera 
czy Internetu. Takich  uwag 
również nie otrzymałam ze 
strony uczniów i ich rodzi-
ców. Uczniowie na bieżąco 
śledzą i odczytują wiadomo-

ści na e-dzienniku. Na jesz-

cze inną trudność zwróciła 
uwagę Anna Laszczyńska, 
która uczy dzieci w klasie 
II szkoły podstawowej. - Z 

rozmów przeprowadzonych 
z rodzicami wynika, iż wszy-

scy uczniowie w mniejszym 
bądź większym stopniu mają 
możliwość pracy zdalnej. 
Trudności pojawiły się w 
niewielu przypadkach i wy-

nikają np.: ze zbyt słabego 
zasięgu Internetu bądź sy-

tuacji, która mówi o tym, że 
trójka rodzeństwa korzysta 

z jednego laptopa.
Zdalne nauczanie to no-

wość zarówno dla nauczy-

cieli, jak i uczniów oraz ich 
rodziców. Anna Piecyk-Mi-
zgała, która pracuje zarów-

no w szkole podstawowej, 
jak i średniej, opowiedziała 
nam, jak wygląda praca 

nauczycieli w nowej, wir-
tualnej rzeczywistości. - W 

placówkach oświatowych, 
w których pracuję zostały 
jasno przedstawione zasady, 
wedle których pracujemy. 

Ja każdego dnia loguję się 
na e-dzienniku, wpisuję 
temat lekcji oraz dołączam 
przygotowaną wcześniej 
przeze mnie lekcję. Two-

rzę konspekty lekcji, po-

daję wskazówki, aby moim 
uczniom ułatwić przyswo-

jenie wiedzy, przygotowuję 
prezentacje multimedialne 
do lekcji, odpowiednie karty 
pracy oraz wysyłam linki 
do odpowiednich stron in-

ternetowych. Nowy, zdalny 
sposób nauczania wyma-

ga dodatkowych nakła-

dów pracy. Przygotowanie 
wszystkich potrzebnych do 
pracy materiałów pochłania 
dużo czasu, a nadmienię, że 
większość nauczycieli ma 
dzieci w wieku szkolnym, ja 
również, i też muszę pogo-

dzić pracę zawodową, wy-

konywaną zdalnie, z opieką 

nad własnymi dziećmi i 
pomocą w nauce – doda-

ła Anna Piecyk-Mizgała. 
Zwracają na to uwagę tak-

że inni rodzice, z którymi 
rozmawialiśmy i zgodnie 
twierdzą, że zdalne naucza-

nie to często praca, która 
angażuje całą rodzinę. 

Uczeń strzelińskiego 
Technikum, który chciał za-

chować anonimowość, pod-

kreślił, że nie ma większych 
problemów w internetowym 
kontakcie z nauczycielami, a 
sposób realizacji materiału 
jest przejrzysty. - W więk-

szości nauczyciele piszą 
nam zadania do rozwiązania 
za pomocą dziennika elek-

tronicznego bądź wysyłają 
materiały do opracowania, 
niektórzy prowadzą lekcję 
w takich godzinach jak pod-

czas normalnego nauczania 
– przez wideokonferencje 
czy też po prostu kontakt 
mailowy. Oczywiście, zawsze 
jeśli będziemy mieli problem 
z danym zagadnieniem, na-

uczyciele podkreślają, że 
możemy się z nimi skontak-

tować, żeby wytłumaczyli 
to, czego nie rozumiemy. 
Dzieci i młodzież oceniani 
są na podstawie wykonanych 
zadań i ćwiczeń. 

- Nauczanie zdalne w 
klasach I-III nie różni się 
znacznie od tego, w jaki spo-

sób uczą się starsze dzieci 
i młodzież szkół średnich. 
Każdego dnia opracowuję 
materiał, który powinien 
być zrealizowany przez 
uczniów. Ponadto przygo-

towuję dodatkowe materiały 
edukacyjne, które pomagają 
uczniom zrozumieć określo-

ne zagadnienia i zjawiska. 
Najcenniejsze są jednak 
rozmowy telefoniczne za-

równo z uczniami, jak i ich 
rodzicami – powiedziała 
nam Anna Laszczyńska i 
jednocześnie zaznaczyła, że 
w większości przypadków 
to rodzice uczniów zaj-

mują się korespondencją z 

nauczycielem i odsyłaniem 
zadań do sprawdzenia. 

Podkreślić należy, iż tak-

że najmłodsze dzieci z na-

szego powiatu w tym czasie 
nie próżnują. Przedszkolaki 
z Miejskiego Przedszkola 
„Kolorowa Kraina” w Strze-

linie otrzymują kreatywne 
zadania, które później w 
formie zdjęć są dokumen-

towane przez ich rodziców 

na stronie przedszkola na 
Facebooku. Można tam 
już podziwiać imponującą 
galerię prac plastycznych 
dzieci. 

Oczywistym wydaje się 
jednak, że zdalne zajęcia 
nie są w stanie w pełni 
zastąpić kontaktu z drugim 
człowiekiem – zarówno ze 
szkolnymi przyjaciółmi, 
jak i nauczycielami, na co 
uwagę zwróciła Emilia Cu-

ker, uczennica ósmej klasy 
Szkoły Podstawowej w Ku-

ropatniku. - Moim zdaniem 

lepiej jest chodzić do szkoły, 
ponieważ szkoła to nie tylko 
nauka, ale również czas spę-

dzony ze znajomymi, który w 
okresie zdalnego nauczania 
jest mocno ograniczony. 
Podczas lekcji w szkole w 
każdym momencie może-

my poprosić nauczyciela 
o wytłumaczenie niezrozu-

miałego dla nas materiału. 
W czasie nauczania zdalne-

go, niestety, nie ma takiej 
możliwości, ponieważ nie 
mamy pewności czy dany 
nauczyciel akurat w tym 
momencie jest w stanie 
udzielić nam odpowiedzi. 
Jednakże w obliczu epide-

mii, która obecnie panuje, 
myślę, że nauczanie zdalne 
jest najlepszym możliwym 
rozwiązaniem. 

Magdalena Ziółkowska

Zagrożenie koronawirusem 
spowodowało zamknięcie 
targowiska miejskiego w 
Strzelinie do 27 marca. Nie-

stety, brakuje czytelnych i 
jednoznacznych przepisów 

odnośnie niektórych kwestii z 
tym związanych. Chodzi tutaj 
o bezpieczeństwo epidemio-

logiczne oraz zalecenia rządu 
dotyczące minimalizowania 
wyjść z domu, przepisy i wy-

tyczne dotyczące codziennych 
ludzkich potrzeb, w tym zaku-

pu żywności i wreszcie racje 
producentów rolnych, któ-

rzy w obecnej sytuacji tracą 
większość dotychczasowych 
rynków zbytu (targowiska, 

Od piątku rusza handel 
na targowisku...

giełdy rolne, obiekty gastro-

nomiczne itp.).
- Apel ministra rolnictwa 

pojawił się w 25 marca wobec 
licznych sygnałów ze środo-

wisk rolniczych, wskazujących 
na nierówne traktowanie 
podmiotów. Jak bowiem wie-

my, sklepy spożywcze i wa-

rzywniaki, nawet te mniejsze, 
nadal są czynne. Żywność 
zaś jest towarem pierwszej 
potrzeby i ma ograniczone 
możliwości magazynowania. 
Przy czym zaznaczyć trzeba, 
że samorządy prowadzące 
często targowiska lub bazary 
poproszone zostały wcześniej 
aby wszędzie, gdzie tylko 

mogą, ograniczały gromadze-

nie się mieszkańców. Tak też 
zrobiliśmy w Strzelinie. Obec-

nie na bazie wcześniejszych 
publikacji i informacji inter-
netowych, ale także wobec 
próśb lokalnych producentów 
rolnych, dogłębnie analizuje-

my całą tematykę - zaznaczyła 
burmistrz Strzelina Dorota 
Pawnuk.

W związku z tym gmina 
Strzelin wstępnie rozwa-

żamy plan uruchomienia tar-
gowiska miejskiego jedynie 
do sprzedaży żywności  w 
bardzo ograniczonym zakresie, 
w oparciu o nowe, szczegóło-

we zarządzenie. - Wcześniej 

musimy dokładnie zweryfiko-

wać rzeczywiste możliwości 
zabezpieczenia sanitarnego 
użytkowników targowiska w 
oparciu o istniejącą infrastruk-

turę oraz wymagania, które w 
tej sprawie postawione zostaną 
sprzedającym - uzupełniła bur-
mistrz Strzelina.

W poniedziałek, 30 mar-

ca, dowiedzieliśmy się, że 
otwarcie targowiska jest 

planowane na piątek, 3 
kwietnia. Obecnie strzeliń-

ski samorząd pracuje nad 
zarządzeniem, które określi 
zasady funkcjonowania 
targu, który będzie działał w 
ograniczonym trybie.

Marek Rychlica

Od 3 kwietnia strzeliński targ będzie otwarty, jednak w ograniczonym trybie...

Pierwszego dnia obowiązywania nowych przepisów, 
już w godzinach porannych, pojawiły się problemy 
z systemami Librus i Vulcan
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Prawdopodobnie, że w 
niektórych miejscowo-

ściach gminy Przeworno 
zamontowane będą nowe 
lampy uliczne. To znacz-

nie ułatwiłoby mieszkań-

com życie po zmroku 
i zwiększyło poczucie 
bezpieczeństwa. 

Urzędnicy złożyli już 
w tej sprawie wniosek 

o dofinansowanie, w ra-

mach Dolnośląskiego 
Funduszu Pomocy Roz-

wojowej w 2020 r. - Pro-

jekt zakłada rozbudowę 
oświetlenia ulicznego na 
terenie gminy Przeworno 
o 50 nowych punktów 
oświet leniowych typu 
LED - wyjaśnia wójt An-

drzej Łuczak. -  Nowe 
oprawy oświetleniowe 
miałyby być zamontowa-

ne w Cierpicach, Struży-

nie, Przewornie, Jegło-

wej, Stanicy, Sarbach, 

Będzie jaśniej, 
przybędzie lamp 
ulicznych

- Projekt zakłada rozbudowę oświetlenia ulicznego 
na terenie gminy Przeworno o 50 nowych punktów 
oświetleniowych typu LED

Samborowiczkach, Ka-

czowicach, Miłocicach i 
Krzywinie. 

Kiedy wniosek o do-

f i nansowan ie  będz i e 
rozpatrzony? Niestety, 

termin rozstrzygnięcia 
konkursu w związku z 
sytuacją epidemiologicz-

ną w Polsce jest na razie 
nieznany.

(WOC)

Pierwszy dzień wiosny już 
za nami. Niebawem ruszy 
sezon turystyczny. Gdy tylko 
uspokoi się sytuacja związana 
z epidemią, na Gromniku po-

jawią się miłośnicy spędzania 
wolnego czasu na łonie natu-

ry. Jedną z atrakcji wzgórza 
jest wieża widokowa. Czy 
uda się zakończyć jej remont 
jeszcze w tym sezonie i tury-

ści będą mogli podziwiać z 
jej szczytu panoramę okoli-
cy? - Mamy nadzieję, że tak 
- mówi Andrzej Łuczak, wójt 
gminy Przeworno. - Obecnie 
trwają prace konserwacyjne 
wewnątrz wieży. Po ich za-

kończeniu będzie otwarta, 
o ile pozwoli na to sytuacja 
epidemiologiczna. 

Jak wyjaśnia wójt, kolejne 
przewidziane do wykonania 
prace wymagają znacznych 
nakładów finansowych. - 

Dlatego muszą zostać roz-

bite na etapy, ale to wymaga 
uzgodnień z radą gminy - 

kończy Andrzej Łuczak.
(WOC)

Kiedy zostanie otwarta 
wieża widokowa 
na Gromniku?

Obecnie trwają prace konserwacyjne wewnątrz wieży 
widokowej na Gromniku. Po ich zakończeniu zostanie 
otwarta, o ile pozwoli na to sytuacja epidemiologiczna
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Z wykształcenia geo-

graf, z wykonywanej pro-

fesji animator kultury i 
nauczyciel, a z zamiło-

wania podróżnik. Tak w 
skrócie można przedsta-

wić Dariusza Stępnia, 
dyrektora SOK. Stefan 
Friedmann, znany aktor 
i kabaretowy globtrotter, 
mówi o takich ludziach, 
że „mają w sobie żyłkę 
do wędrowania”. Gdzie 
ostatnio zawiodła ona 
naszego rozmówcę.

Panie Darku, gdzie 

tym razem zaprowa-

dziła Pana „żyłka do 
wędrowania”?

- W tym roku spędziłem 
dwa tygodnie w Mongo-

l i i .  I  nie był to przy-

padkowy wybór. Azja to 
mój ulubiony kontynent. 
Wcześniej odwiedziłem 
Japonię, Sri Lankę, Gru-

zję, Armenię, Azerbej-
dżan i Emiraty Arabskie. 
Azja fascynuje mnie ze 
względu na różnorodność 

stref klimatycznych, a co 
za tym idzie różnorodną 
roślinność. Krajobrazem 
od skutej lodem tajgi i 
tundry, przez pustynie 
i wiecznie zielone lasy 
równikowe. Jednak naj-
ciekawsze w moich wy-

prawach są spotkania z 
mieszkającymi tam ludź-

mi i ich kulturą. Mam tu 
na myśli zarówno sztukę 
czy architekturę, ale tak-

że kulturę duchową, jak 
choćby klasztory buddyj-
skie w Mongolii.

Wybrałem Azję i właśnie ten kontynent odwiedzam 
najczęściej – powiedział Dariusz Stępień

Mongołowie do dziś są 
dumni z Czyngis-chana

Niemal wszyscy marzymy o egzotycznych wyprawach. Części z nas wystarczy 
lektura lub oglądanie filmów podróżniczych. Jest jednak w naszym mieście 
kilka osób, które na własnej skórze chcą przekonać się jak tam jest.

Co Mongolia oferuje 

turystom? Czy jest to 
miejsce atrakcyjne dla 

Europejczyka?
- Mongolia to olbrzymi 

kraj. Inaczej żyje się w 
stolicy, Ułan Bator, ina-

czej w interiorze, czyli 
na mongolskiej prowin-

cji. Stolica, pomijając 
miejscowy koloryt, nie 
różni się niczym od stolic 
europejskich. Nowocze-

sne galerie handlowe i 
ekskluzywne hotele, a 
mieszkańcy różnią się od 
Europejczyków jedynie 
rysami twarzy i językiem, 
którym się posługują. Na 
marginesie powiem, że 
mongolski jest bardzo 
trudny w wymowie. Na-

uczenie się nawet podsta-

wowych zwrotów, takich 
jak proszę, dzień dobry 
czy dziękuję jest bardzo 
t rudne.  Przyznam, że 
mnie nie udało się, cho-

ciaż próbowałem.

Wspomniał Pan, że 
Ułan Bator oferuje tu-

rystom warunki porów-

nywalne z zachodnim 

standardem. A jak jest 

na prowincji, w inte-

riorze?
- Można powiedzieć, że 

są to dwa różne światy. 
Na prowincji żyje się 
trudniej, a nawet bardzo 
trudno. Miałem okazję 
odwiedzić rodzinę, któ-

ra zajmuje się hodowlą 
kóz,  gdzieś daleko w 
stepie. W zasięgu wzro-

ku nie widziałem innych 
ludzi. Stado było dość 
duże, stały dwie jurty, 
i co ciekawe... ogniwo 
fotowoltaiczne. Służyło 

ono do zasilania tele-

wizora. Było to jedyne 
urządzenie zasilane prą-

dem elektrycznym. W 
innym miejscu widziałem 
również żarówkę pod-

wieszoną w jurcie, ale to 
wszystko. Decydując się 
na wyprawę do Mongolii, 
trzeba mieć świadomość, 
że poza stolicą również 
turyści muszą liczyć się 
z  n iedogodnośc iami . 
Nocuje się w tzw. cam-

pach turystycznych, czyli 
wolno stojących jurtach. 
W środku jest posłanie, 
ale nie ma ani toalety, 
ani łazienki. Żeby wziąć 
prysznic, trzeba czasami 
przejść nawet kilkadzie-

siąt metrów, w zależności 
od wielkości campusu. 
Na północy kraju bywa 
zimno, a jedynym źró-

dłem ciepła jest żeliw-

ny piecyk, taka nasza 
„koza”. O ile obsługa 
pomaga rozpalić ogień, 
to w nocy trzeba samemu 
pilnować, żeby nie zga-

sło. Spędzając kilka nocy 
w tej części Mongolii, w 
nocy zmarzłem. Nie zde-

cydowałem się rozpalić 
w piecyku. Na podłodze 
leżały dywany i obawia-

łem się, że iskra z wysłu-

żonego piecyka mogłaby 
zaprószyć ogień. Same 
jurty są schludne.

Skoro nasi Czytelnicy 

wiedzą już jak mieszka 
się w jurcie, to teraz 
powiedzmy, co się w 
Mongolii jada.

- Tradycyjna mongolska 
kuchnia jest monotonna. 
Jada się tam mięso, mięso 
lub mięso. Gotowane, 
niedogotowane lub sma-

żone, w sosie lub bez 
sosu. Bywało, że już na 
śniadanie proponowano 
nam bardzo tłustą zupę z 
solidną mięsną wkładką. 
A na obiad oczywiście 
kociołek,  a  w środku 
kawałki mięsa z kością 
do obgryzania. Owoce i 
warzywa są prawdziwym 

rarytasem. Miejscowe 
rolnictwo, ze względu na 
klimat, to przede wszyst-
kim hodowla owiec, kóz, 
krów i reniferów.

A lokalne specjały?
- Oczywiście, mięso, 

choć raz poczęstowano 
mnie zupą. Mój prze-

wodnik, jak usłyszał, co 
będziemy jedli był wy-

raźnie podekscytowany. 
Wyjaśnił później, że jest 
to jego ulubione danie, 
które rzadko serwuje się 
turystom. Patrząc na sto-

jąco przede mną czarkę 
pomyślałem: zupa, jak 
zupa. Jednak do czasu. 
Kiedy zamieszałem łyżką 
zobaczyłem pływające 

w środku i patrzące na 
mnie oczy. Uśmiechnięty 
przewodnik od razy za-

brał się za instruowanie 

mnie, jak to się je. Trze-

ba nabrać oko na łyżkę, 
włożyć do ust, nagryźć 
oko tak, żeby wypłynęła 
z niego zawartość a to, co 
zostało w środku wyssać. 
Następnie zapić łyżką 
samej zupy. Jakiś czas 
walczyłem ze sobą, ale 
ostatecznie nie odważy-

łem się spróbować tego 
rarytasu. Nie chciałem 
urazić goszczących mnie 
Mongołów, ale z drugiej 
strony nie miałem pełne-

go zaufania do swojego 
żołądka. Moi gospodarze 
zrozumieli moje obawy. 
Dodam tylko, że moja 
porcja nie zmarnowa-

ła się. Mongołowie są 
dumni ze swojej herbaty, 

która podają na wiele 
sposobów z ziołami.

Czy Mongołowie są 
religijni?

- Miałem okazję zwie-

dzać buddyjskie klasz-

tory.  Wśród mnichów 
w i d z i a ł e m  z a r ó w n o 
kilkuletnie dzieci, jak 
i  s tarców. Pozwolono 
mi przekroczyć drzwi 

Płonące Klify na Gobi - raj dla miłośników paleontologii

W Mongolii króluje buddyzm. Można tutaj spotkać 
wielu mnichów

Tradycyjne domy zwane gerami

Mongolskie otwarte przestrzenie są imponujące. 
Czasami można na nich spotkać wielbłądy, zwane tam 
baktrianami

prowadzące do części 
zamkniętej dla turystów, 
takiej klauzury. Popro-

szono mnie, żebym nie 

robił zdjęć modlącym się 
mnichom i nie próbował 
rozmawiać z nimi. Naj-
większe wrażenie zrobiło 
na mnie obserwowanie 
ubranych w tradycyjne 
brązowo-czerwone sza-

ty mnichów tworzących 
mandalę. Było ich kilku 
i każdy w skupieniu usy-

pywał barwny piasek w 
misterny wzór.

Czy współcześni Mon-

gołowie pamiętają o 
Czyngis-chanie, założy-

cielu imperium mongol-

skiego?
- Powiedzieć, że pa-

miętają, to powiedzieć za 
mało. Czyngis-chan jest 
obecny w życiu współ-
czesnych  Mongołów. 
Przed pomnikiem Czyn-

gis-chana w Ułan Bator 
zawsze jest dużo ludzi. 
Miałem okazję przyglą-

dać się, jak młoda Mon-

gołka tłumaczyła swoim 
dwóm kilkuletnim cór-
kom kim był Tamudżyn. 
Robiła to z przejęciem, a 
dziewczynki w skupieniu 
słuchały i patrzyły na 
pomnik bohatera. Było to 
autentyczne. Z Czyngis-
chanem wiąże się jedna z 
największych nierozwią-

zanych zagadek historii. 
Do dziś nie odnaleziono 
grobowca największe-

go władcy ówczesnego 
świata (Czyngis-chan żył 
na przełomie XII i XIII 
w. - red.). Wskazuje się 
wprawdzie miejsce do-

mniemanego pochówku 
władcy, ale żadne badania 
archeologiczne tego nie 
potwierdziły. W każdym 
sklepie z  pamiątkami 
można kupić podobiznę 
wodza, modele pomni-
ków, widokówki lub 

dokończenie na str. 19

eprasa.pl 056cc13275



1 - 7 kwietnia 2020 nr 13

19

Przy pomniku Czyngis - chana Mongołowie często robią sobie pamiątkowe zdjęcia 
w tradycyjnych strojach

A tak wygląda wnętrze geru. U nas bardziej popularna 
nazwa tych domostw to jurta

ks iążk i  z  Czyng i s -
chanie. Mongołowie są 
dumni ze swojej historii.

Na początku naszej 
rozmowy wspomniał Pan 
o różnorodności krajo-
brazu Mongolii. Mógł-
by  Pan wskazać jedno 
miejsce, które wyróżnia 
tej kraj?

- Takich miejsc jest co 
najmniej kilkanaście, ale 
gdybym miał wybrać tylko 
jedno, to wskazałbym iście 
niebiańskie miejsce. I nie 
ma w moich słowach krzty 
przesady. Odwiedziłem do-

linę, która może uchodzić 
za „raj na ziemi”. Przewod-

nik poprosił nas, żebyśmy 
przez chwilę zachowali ci-
szę. Ta chwila trwała kilka 
minut. Kryształowo czyste 
powietrze, wiele odcieni 
zieleni i zwierzęta. Trzeba 
to zobaczyć i zapamiętać 
na całe życie.  

Na koniec jeszcze jedno 
pytanie, o polonica. Czy 

spotkał się Pan z mieszka-
jącymi tam Polakami?

- Zanim o mongolskiej 
Poloni, to słowo kiszon-

kach i słodyczach. Na głę-

bokiej mongolskiej prowin-

cji widziałem na półkach 
kiszone ogórki i sałatki z 
Polski, a w Ułan Bator w 

witrynach ekskluzywnych 
sklepów można zobaczyć 
czekoladę E.Wedla. Co 
do Polonii, to, oczywiście, 
jest. Są to przede wszyst-
kim osoby zatrudnione 
na kontraktach. Pracujący 
dla dużych międzynaro-

dowych firm. W jednym 
ze sklepów, w interiorze, 
spotkałem panią, która nie 
kryła wzruszenia, że może 
chwile porozmawiać po 
polsku. Kiedy spytałem 
ją, jak żyje się Polakom w 
Mongolii, odpowiedziała, 
że całkiem dobrze.

Dziękuję za rozmowę i 
proszę pamiętać o Czytel-
nikach „Słowa Regionu” 
po powrocie z kolejnej 
wyprawy.

- Oczywiście. Mam na-

wet już dość sprecyzowa-

ne plany co do kolejnego 
wyjazdu. Myślę, że będzie 
to oczywiście Azja i byłe 
republiki byłego ZSRR.

W takim razie już dziś 
umawiamy się na tę roz-
mowę.

W artykule wykorzy-
stano zdjęcia z archiwum 
Dariusza Stępnia.

Jacek Sobko

dokończenie ze str. 18

Umiem pływać...
GMINA PRZEWORNO

Dzieci z klas I - III z 
gminy Przeworno od nie-

dawna mogą brać udział w 
zajęciach nauki pływania, 
organizowanych na ba-

senie w Strzelinie. Jest to 
możliwe dzięki projektowi 
„Umiem pływać”, który 
jest adresowany do uczniów 
szkół podstawowych w całej 
Polsce. Zakłada on systema-

tyczny i powszechny udział 
uczniów w pozalekcyjnych 
i pozaszkolnych zajęciach 
sportowych z zakresu nauki 
pływania. Pieniądze na sfi-

nansowanie tego przedsię-

wzięcia pochodzą ze środ-

ków Ministerstwa Sportu, 
Dolnośląskiej Federacji 
Sportu i budżetu gminy 
Przeworno. Aby jednak 

otrzymać dofinansowanie 
urzędnicy z Przeworna 
musieli złożyć wniosek w 
ramach konkursu w Dolno-

śląskiej Federacji Sportu we 
Wrocławiu. 

Z powodu trwającej epi-
demii lekcje pływania zo-

stały odwołane. 

(WOC)
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Już jest lepiej, choć da-

leko do stanu, o którym 
powiemy, że jest absolutnie 
bezpiecznie na ulicach, w 
sklepach, na skwerkach i 
parkach. Komunikaty robią 
swoje, strzelińska policja 
i straż miejska informują 
głośno, jeżdżąc po mieście, 
żeby się nie gromadzić. Na 
ulicach bardziej zadowa-

lająco, w sklepach jeszcze 
słabo. To dość wytłumaczal-
ne – na ulicy nic nie kupi-
my, w sklepach – tak. Do 
niektórych mogą wchodzić 
jednorazowo dwie, trzy oso-

by. Do marketów nie, choć 

To jest wasz azyl, czyli pamiętajmy o ogrodach
niedawno w Wiązowie, w 
markecie, klienci musieli 
wyjść i byli wpuszczani w 
sposób kontrolowany, bo 
niestety niesubordynacja, 
niemal ścisk przy stoisku 
mięsnym wzbudzał niepo-

kój i pracowników i tych 
„grzecznych klientów”. 
Moja facjata, zaopatrzona 
w maseczkę (chyba jedyna 
maseczka wśród klientów) 
spowodowała odzew na-

stępujący: „Pan jest chory, 
niech pan idzie bez kolej-
ki”.

To wychodzenie z domu 
wynika nie tylko z potrzeby 

robienia zakupów – myślę, 
że ludzie większość dnia 
siedzą w domu i jak to 
się mówi – „idzie się już 
wściec”. Już posprzątali-
śmy, wszystko wyprasowa-

ne, gotowanie nie wypełnia 
nam iluś tam godzin. Jak 
długo można się wgapiać 
w telewizor i coraz bar-
dziej się bać? Izolacja, brak 
spacerów, brak ruchu – nie 
tylko osłabia nasze mięśnie, 
ale myślę, że najbardziej 
rujnuje naszą psychikę. Jest 
jednak wyjście – dla nas i 
najbliższych. Pora akurat 
jak najbardziej sprzyjająca 

(w dodatku nadchodzą cie-

płe dni), by zając się naszy-

mi ogrodami. Przejeżdżając 
przez miasto, widziałem 
ludzi zaopatrujących się w 
ziemię, dokupujących na-

rzędzia ogrodnicze, sadzon-

ki. O, pomyślałem – bardzo 
mądrze. 

W „normalnej sytuacji” 
często brakowało wszystkim 
czasu na ogród: najpierw 
do pracy, potem zakupy, 
następnie obiad, w końcu 
lekcje z dziećmi. I już nie 
mieliśmy siły, w dodatku 
zapadał zmrok. Zajmowanie 
się ogrodem zostawialiśmy 
zwykle na sobotę. Jest oka-

zja, by w tych trudnych 
chwilach poświęcić naszym 
ogrodom więcej uwagi. 
Ogrodom kwiatowym, a 
wkrótce – warzywnym. O 
korzyściach mówić nie ma 
potrzeby – grządki nam się 
odwdzięczą latem i jesienią, 
a ile zaoszczędzimy pienię-

dzy, nie musząc lecieć raz 
po raz do warzywniaka. 
To jest tylko wymiar ma-

terialny, natomiast wyjście 
na dłużej niż piętnaście 
minut (na spacer na przy-

kład) do ogrodu, zrobienie 
porządków, przygotowanie 
grządek, posadzenie roślin 
– nie tylko nas dotleni. 
Spalimy zapasy energii, psy 
się wybiegają, dzieci mogą 

bawić się i nawet wykony-

wać jakieś drobne prace w 
ogrodzie. O nudzie nie ma 
mowy, jestem pewien. 

Rodzina ma teraz więcej 
czasu dla siebie, wykorzy-

stajmy to, jak najlepiej się 

da. Wykorzystajmy w spo-

sób bezpieczny, w miejscu, 
gdzie nic nam nie grozi. Tyl-
ko we własnym domu, ra-

zem z najbliższymi możecie 
siebie nawzajem uchronić 
przed epidemią. Polecam 

więc Państwu własne ogro-

dy. To jest wasz azyl.
ś(virus)

wasz.svirus@tlen.pl
Odizolowani od innych ludzi możemy być w swoim sadzie

Dla dzieci ogród jest odskocznią od domowej szkoły

Rośliny nie mogą czekać na lepsze czasy. Wiosna już 
się zaczęła

Wypełniony smutnymi 
refleksjami zasiadam do 
pisania. Nie wiadomo, kie-

dy przeleciały te wszystkie 
dni wypełnione strachem, 
pogłębioną izolacją i bra-

kiem kontaktów z rodziną 
mieszkającą niedaleko. To 
na pewno zburzyło nasz 
„psychiczny porządek”. 
Wszystkich, małych i 
dużych, dotyka dzisiaj 
groźba tym większa, że 
tak naprawdę, nie wiemy, 
nie zdajemy sobie spra-

wy, co się za tą groźbą 
kryje i ile jeszcze minie 
czasu, zanim przesta-

niemy się bać. A żyć, 
funkcjonować, COŚ RO-

BIĆ – musimy. Każdy 
radzi sobie z tym inaczej; 
dorośli lepiej rozumieją 
zjawisko izolacji, niebez-

pieczeństwa i wszystkich 
ograniczeń, którym trze-

ba się poddać. Z dziećmi, 
zwłaszcza z tymi „nie-

szkolnymi”, jest znacznie 
trudniej – szczęśliwie czy 
nie – boją się mniej, prze-

cież nie wiedzą – dlaczego. 
Dokucza im za to brak 
spacerów, wizyt na placach 

Domowa Wielkanoc 2020
zabaw, rowerkowania czy 
plenerowych wycieczek z 
rodzicami. Dzieci „wiej-
skie” mają łatwiej – zawsze 
jest bezpieczne podwórko, 
bezpieczny ogród. W mie-

ście dzieci mają, niestety, 
– niewesoło.

Wszystko to piszę w kon-

tekście zbliżających się 
Świąt Wielkanocnych. To 
już wkrótce. Piękne, rado-

sne, rodzinne święta w tym 
roku będą dla nas nieosią-

galne. Nie pójdziemy po-

święcić pokarmów, a dzieci 
zwykle cieszą się, gdy niosą 
„święconkę” do kościoła, 
gdy szykują wspólnie z ro-

dzicami świąteczne stroiki, 
dekorują mazurki i wreszcie 
wykonują pisanki. Kolejny 
smutny temat związany z 

zakazem gromadzenia się, 
to wizyty na cmentarzach, 
przy grobach najbliższych, 
które w świątecznym czasie 
zawsze były wyjątkowe, bo 

ludzie przemieszczali się 
po całej Polsce, by (jeśli 
mieszkają daleko) właśnie 
w czasie Wielkanocnych 
Świąt, odwiedzić rodzinne 
groby. Była to jednocześnie 
okazja do tak rzadkich, 
rodzinnych spotkań, bo ze 
względu na pracę czy obo-

wiązki – do takich spotkań 
nie dochodzi często. 

Czy można zatem wy-

krzesać w sobie świątecz-

ny nastrój i nie poddać się 
przygnębieniu? W moim 
przekonaniu można, a na-

wet trzeba. Powinno się 
nad tym „popracować” 
grupowo, czyli rodzinnie. 
Symbolikę Wielkanocy, 
związane z nią obrzędy, 
ich wymiar kościelny – 
nosimy w naszych sercach. 
Nie musimy wychodzić z 
domu, by wysłuchać mszy 
w ten szczególnie trudny 
czas – mamy możliwość 
uczestniczenia w trans-

misjach telewizyjnych, 
możemy równie głęboko 
przeżywać Wielkanoc, to, 
według mnie, najważniej-
sze święto. 
Chciałbym zwrócić się 

do dorosłych mieszkańców 
naszego miasta i gminy – 
zorganizujcie we własnym, 

Tegoroczna Wielkanoc będzie bardzo inna od tych które 
znamy  

rodzinnym gronie radosne 
święta, zróbcie to nie tylko 
dla swoich dzieci, ale także 
dla siebie. Do tych, do któ-

rych nie możecie pojechać, 
do tych, którzy dla odmia-

ny – nie mogą was w tym 
roku odwiedzić – możecie 
zadzwonić, porozmawiać, 
możecie się widzieć nawza-

jem, nie muszę tłumaczyć, 
że technika na to nam po-

zwala. Spróbujmy wszyscy 
zminimalizować, jak tylko 
się da, skutki tej izolacji, 
poprzez najzwyklejsze już 
wkrótce – przygotowania 
do Wielkanocy. Bezpieczne 
zakupy pozwolą nam za-

opatrzyć się „świątecznie”, 
rzecz jasna nie musi to być 
„wielkie żarcie”, każda 

gospodyni przecież zna 
na pamięć świąteczny ze-

staw na wielkanocne stoły. 
Szykując zatem przysmaki 
na Wielkanocną Niedzie-

lę, pomyślcie o tym, że 
przecież za rok będzie już 
całkiem inaczej, normalnie, 
OTWARCIE i na pewno 
bezpiecznie. 

Wierzę, że za rok epi-
demia będzie tylko wspo-

mnieniem, choć jej skutki 
będziemy odczuwać - jesz-

cze długo. Kończąc, życzę 
Mieszkańcom Powiatu, 
szczęśliwych i jak tylko 
to możliwe – spokojnych, 
radosnych i bezpiecznych 
Świąt Wielkanocnych.

(ś)virus
Wasz.svirus@tlen.pl
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POWIAT

POLSKA

Co było powodem odwoła-
nia pierwszej, a co drugiej?

- Powodem tego, że obie 
sesje nie odbyły się były 
wymogi formalne. Zapisy 
statutu Powiatu Strzelińskie-

go stwierdzają jednoznacz-

nie, że sesja rady może się 
odbyć, a jej uchwały będą 
prawomocne tylko w przy-

padku obecności na sesji co 
najmniej połowy ustawowe-

go składu rady. W naszym 
przypadku quorum wynosi 
9 osób (Rada Powiatu Strze-

lińskiego składa się z 17 

Sesja nie odbyła się i nie wiadomo, kiedy (ewentualnie) mogłaby się odbyć

Powiat (u)ratuje szpital?

Zaledwie kilka dni dzieliło terminy zwołania 
dwóch kolejnych sesji nadzwyczajnych. Żadna się 
nie odbyła. Dlaczego i co dalej ze szpitalem? O to 
zapytaliśmy Piotra Rozenka, przewodniczącego 
Rady Powiatu.

radnych – red.). Zgodnie z 
listą obecności akces uczest-
niczenia w obradach sesji 
w dniu 24 marca zgłosiło 6 
radnych, a w dniu 26 marca 
7 radnych. W tych okoliczno-

ściach jako przewodniczący 
rady nie miałem prawnych 
możliwości otwarcia i prze-

prowadzenia sesji. Nieobecni 
radni w większości uspra-

wiedliwili swoją absencję 
względami zdrowotnymi. 
Nie mam podstaw sądzić, 
że wchodziły w grę jakieś 
inne powody. Mało tego, 

nie chcę wierzyć, że były to 
powody natury politycznej, 
szczególnie że większość 
nieobecnych stanowili radni 
opozycyjni.

Proponowany porządek 
obrad w pierwszym terminie 
różnił się od tego drugiego, 
dlaczego?

- Wnioskodawcą zwołania 
jednej i drugiej sesji był Za-

rząd Powiatu Strzelińskiego, 
a powodem wystąpienia z 
takim wnioskiem był stan 
finansów Strzelińskiego Cen-

trum Medycznego w obliczu 
zgłoszenia przez Zarząd SCM 
wniosku o upadłość, wobec 
stanu epidemii w kraju. W 
pierwszym przypadku, w 
porządku obrad znalazła się 
uchwała intencyjna dotyczą-

ca podjęcia działań ratunko-

wych dotyczących dalszego 
istnienia strzelińskiego szpi-
tala. Wnioskodawcy chodziło 

o uzyskanie akceptacji rady, 
jako najwyższego organu 
stanowiącego w powiecie 
dla proponowanych kon-

kretnych działań na rzecz 
ratowania szpitala. W drugim 
przypadku zarząd pod presją 

czasu i wobec realnej groźby 
zamknięcia szpitala zdecy-

dował się przedłożyć radzie 
projekt uchwały zmieniającej 
uchwałę budżetowa, mającej 
na celu dokapitalizowanie 
spółki SCM, bez czego szpi-
tal nie może leczyć i ratować 
ludzi.

Czy można oczekiwać, że 
podejmie Pan kolejna próbę 
zwołania sesji nadzwyczaj-
nej? Jeżeli tak, to kiedy 
mogłaby się odbyć i jaki 
miałaby porządek?

- Sytuacja jest dynamiczna 
zarówno pod kątem stanu 
finansów SCM, jak też pod 
względem rozwoju sytuacji 
epidemiologicznej w Polsce, 
dlatego na tak postawione 
pytanie nie jestem w stanie 
odpowiedzieć jeśli chodzi o 
terminy czy porządek obrad 
ewentualnej nadzwyczajnej 
sesji. Prawo daje mi, jako 
przewodniczącemu, możli-

wość zwołania posiedzenia 
rady w trybie natychmia-

stowym i z takiego prawa 
skorzystam w sytuacji takiej 
konieczności. Na tę chwilę 
(27 marca br. - red.) Zarząd 
Powiatu Strzelińskiego, wo-

bec niemożności przeprowa-

dzenia dwóch sesji Rady Po-

wiatu Strzelińskiego, wziął 
na siebie odpowiedzialność i 
w ramach swoich możliwości 
prawnych podjął działania 
mające na celu dokapitali-
zowanie SCM, aby w wa-

runkach epidemii utrzymać 
funkcjonowanie szpitala w 
Strzelinie. Zdrowie naszych 
mieszkańców jest najważ-

niejsze, także zdrowie rad-

nych, dlatego wszystkim 
moim koleżankom i kolegom 
radnym życzę szybkiego 
powrotu do zdrowia, abyśmy 
mogli jak najszybciej spotkać 
się na sesji Rady Powiatu 
Strzelińskiego.

Dziękuję za rozmowę.
Jacek Sobko

Piotr Rozenek, 

przewodniczący Rady 
Powiatu Strzelińskiego

W latach 80. Polacy palili 
najwięcej papierosów na 
świecie. Kiedy na Zacho-

dzie zaczynała się moda 
na niepalenie, pogrążona 
w stanie wojennym i nie-

dostatku dóbr codziennych 
cała Polska paliła na potęgę. 
Statystycznie dorosła osoba 
wypalała ponad 3,6 tys. pa-

pierosów rocznie, a każdego 
roku wypalano aż 104 mld 
sztuk papierosów. Dziś  ok. 
70 tys. ówczesnych palaczy 
umiera rocznie na raka płu-

ca czy inne choroby mające 
związek z paleniem. Choru-

ją też ludzie młodsi, którzy 
jako dzieci wychowywali 
się w zadymionych przez 
rodziców, małych miesz-

kaniach, bierni palacze z 
tamtego okresu. Pierwsze 
kampanie antynikotynowe 
z lat osiemdziesiątych, ini-
cjowane przez lekarza prof. 
Witolda Zatońskiego były 
nagradzane za granicą, ale 
w kraju odnosiły niewielki 
skutek. 

Lek czy zło
Przewrotna jest historia 

tytoniu na naszym konty-

nencie. Kiedy pojawił się 
tu za sprawą Krzysztofa 
Kolumba, przez kilkaset lat 
był uważany za lekarstwo, 
a jego dym miał nawet 
chronić od zachorowania 
na cholerę. Był też zwal-
czany, najczęściej przez 
dyktatorów, którzy potrafili 

Kończy się era papierosów 

Miętowy dymek nie poleci
wykorzystać każdą okazję, 
by zastraszyć poddanych. 
Może dlatego rosyjski car 
nałogowym palaczom za 
karę obcinał nosy, a turecki 
sułtan rozcinał im wargi. 
Hitler też zakazał palenia. 
Kiedy w latach 30. XX wie-

ku lekarze po raz pierwszy 
zwrócili uwagę, że palenie 
szkodzi zdrowiu, stawało 
się ono modne wśród arty-

stów, aktorów, intelektuali-
stów i kobiet, które paląc 
demonstrowały swoją nie-

zależność. Papierosy 
były walutą w czasie 
wojny, lekiem na bol 
zębów, sposobem na 
depresję i symbolem 
upragnionej wolności 
dla więźniów i żoł-
nierzy. 

O tym, że „palenie 
zabija”, wie w naszym 
kraju każdy palacz 
przynajmniej od 1994 
roku, kiedy wpro-

wadzono pierwsze 
ostrzeżenia tej treści 
na paczkach papie-

rosów. Od 2010 roku 
obowiązuje zakaz pa-

lenia w budynkach 
i miejscach publicz-

nych. Pomimo mody na 
niepalenie, która przyszła 
też do Polski, codziennie 
po papierosa sięga 8 mln 
osób w naszym kraju. 20% z 
nich nigdy nie rzuci palenia, 
twierdzą lekarze, uzasadnia-

jąc swoją diagnozę silnym 
uzależnieniem organizmu 
od nikotyny i szczególny-

mi predyspozycjami nie-

których osób do ulegania 
uzależnieniu. Nie zniechęci 
ich ani wyższa akcyza na 
papierosy, które od stycznia 
2020 z tego powodu podro-

żały o ok. 20%, ani żadne 
zakazy.

Co najbardziej 
szkodzi

Dym papierosowy za-

wiera prawie 5 tys. szkodli-
wych substancji smolistych, 
które są główną przyczyną 

chorób nowotworowych. 
Pierwotnie sądzono, że pa-

laczy uchroni od nich filtr 
celulozowy, który pojawił 
się w masowej produk-

cji w latach 40. ubiegłego 
stulecia. Okazało się, że 
to złudzenie. Szkodliwe 
substancje przenikają przez 
filtry bez specjalnego oporu. 

Dziś ekolodzy nie pozosta-

wiają na filtrach suchej nit-
ki, twierdząc, że rozkładają 
się ponad 10 lat, a miliardy 
niedopałków zaśmiecają nie 
tylko chodniki i ulice miast, 
ale całą planetę. Apelują do 
producentów o wycofanie 
papierosów z filtrem.

Na razie Unia Europejska 
postawiła warunek wy-

cofania każdego wyrobu 
tytoniowego, który swoim 
smakiem miałby uprzyjem-

niać samo palenie. Dlatego 
po 20 maja 2020 roku nie 
kupimy w Polsce żadnego 
papierosa mentolowego, 
ani też papierosa z kapsułką 
smakową. Chyba, że będzie 
to wyrób z kontrabandy.

Kontrabanda 
Przemyt papierosów do 

Polski ma długą tradycję. 
Swego czasu istniał nawet 
zawód „mrówki”, czyli 
drobnego przemytnika, któ-

ry przejściem granicznym 
dla pieszych przenosi papie-

rosy w dozwolonej ilości, 
przekraczając granicę w 
tę i z powrotem nawet po 
kilkadziesiąt razy dziennie. 
Policja co jakiś czas zatrzy-

muje większe transporty 
przemycanych papierosów 
zza wschodniej granicy. Na 
Białorusi i Ukrainie dalej 
będzie wolno handlować 
papierosami mentolowymi 
i trudno uwierzyć, że straży 
granicznej i celnikom uda 
się w pełni uszczelnić ten 
kanał przerzutowy.

Z pewnością reaktywują 
się też nielegalne wytwórnie 
papierosów w kraju. Bardzo 
sprawne akcje policji, jak te 
ostatnie z Gorzowa, Grójca 
czy Wałcza, nie uchronią 

całkowicie nałogo-

wych palaczy od za-

kupu trefnego towaru 
z kontrabandy, które-

go skład i jakość naj-
częściej pozostawiają 
wiele do życzenia. 
W nielegalnie produ-

kowanych papiero-

sach stwierdzano już 
smary, oleje i szczątki 
organiczne. 

Szukanie 
alternatywy

Kilkanaście lat temu 
pojawiły się tzw. e-p-

apierosy. Skutki zdro-

wotne e-papierosów 
nie są jeszcze w pełni 

znane, ale już wiadomo, że 
jeśli są wyprodukowane w 
sposób zgodny z normami, 
zawierają mniej substancji 
szkodliwych niż papierosy 
tradycyjne. 

Producenci tytoniu szu-

kają też innych, mniej szko-

dliwych od papierosów 
alternatyw, przeznaczonych 

dla osób uzależnionych, 
które chcą ograniczyć ry-

zyko zachorowania albo po 
prostu nie są w stanie rzucić 
palenia. 

- Produkty o obniżonej 
szkodliwości to nadzieja na 
walkę z epidemią chorób od-
tytoniowych – uważa Scott 
Gottlieb, były szef ame-

rykańskiej Food and Drug 
Administration (FDA). Ta 
restrykcyjna zazwyczaj orga-

nizacja dopuściła do użytku 
m.in. tak zwane podgrzewa-

cze tytoniu, które podgrze-

wają tytoń bez spalania go. 
To pozwala oczyścić tytoń 
ze zdecydowanej większo-

sci  szkodliwych substancji. 
Palacz zaciąga się wówczas 
niemal czystą nikotyną bez 
zapachu i bez dymu (efekt 
dymu pochodzi wyłącznie z 
pary wodnej). Wyroby takie 
(np. IQOS) są oferowane 
w Polsce jako zamiennik 
tradycyjnych papierosów. 
Po 20 maja  będzie to jedyny 
legalny mentolowy wyrób 
tytoniowy, bowiem zakaz 
nie obejmuje podgrzewczy 
tytoniu i e-papierosów

Styl palacza uległ rady-

kalnej zmianie kulturowej 
na naszych oczach. Prze-

strzeń publiczna jest dziś 
wolna od dymu. Kampanie 
edukacyjne zachęcają do 
rzucenia palenia w trosce 
o zdrowie. Palenie stało się 
passe. 

Każdą okazję warto wy-

korzystać, by rzucić pale-

nie, choćby podwyżki cen 
papierosów czy restryk-

cje w handlu. Kto nie jest 
w stanie od razu uwolnić 
się od nałogu, lepiej żeby 
wybierał mniej szkodliwe 
alternatywy.

(IW)
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Uwaga – cyfra w nawiasie, 

po ogłoszeniu, oznacza nu-

mer gazety w roku 2019, w 
której po raz pierwszy opu-

blikowano jego treść. Każde 
ogłoszenie publikujemy w 
dwóch numerach gazety.

sprzedam, kupię:
*Sprzedam Audi A3 2003. 

1,9 TDI, 105 kM. Kolor szary. 

Po wymianie pompowtrysków, 

turbiny. Cena 10 000 zł, do nego-

cjacji, tel. 785 323 557 (13-14)

*Sprzedam Opla Astrę kombi, 
rok produkcji 1998 diesel, stan 

techniczny bardzo dobry, nie 

wymaga wkładu finansowego, 
dwa komplety kół, cena 2.400zł, 
tel. 533 622 958 (12-13)

*Sprzedam Kawasaki ZXR 

600, rok 1999, do rejestracji, 

stan bardzo dobry, po lekkim 

szlifie, cena 4000 zł, tel. 535 
270 827 (11*)

*Sprzedam Mercedesa 124, 

rok produkcji 1993, E-2 000 

m³, benzyna, kolor popielaty, 

stan bardzo dobry, 33 000 zł, 
tel. 783 697 801 (45-15)

*Sprzedam Opla Astrę kom-

bi, silnik 1.9, 88 KW, diesel, 

2006 r., 7 500 zł, tel. 721 052 
815 (*)

*Sprzedam Volkswagena 
Golfa II, Turbo Diesel, rocznik 

91, stan techniczny bardzo do-

bry, samochód w ciągłej eksplo-

atacji, kolor biały, oryginalny 

lakier (bez rdzy), cena do nego-

cjacji, tel. 504 829 161 (*)

*Sprzedam skutery 2 T i 4 T z 

papierami i bez papierów. Sku-

tery sprawne do jazdy. Strzelin, 

tel. 695 574 423 (*)

*Sprzedam samochód oso-

bowy Skoda Felicja, 1,3, 1999 

r. stan dobry, aktualne OC, 

przegląd, więcej informacji tel. 
730 855 983 (*)

*Sprzedam Forda Mondeo 

Kombi 1,8 diesel, rok 1995, 

granat, metal, opłacony, cena 
2450 zł do uzgodnienia, tel. 668 
424 541 (*)

*Sprzedam Peugeota 307 
SW, 1,6 16 V, 2003/2004 rok, 

benzyna, 110 km, 180 tys. 

przebiegu, klima- tronik, pełna 
elektryka, park tronik tył, alarm, 
panoramiczny dach, kolor pia-

skowy metalik, ABS, fotochro-

matyczne lusterko, 2 kpl. opon, 

o wym. rozrządu, zadbany, 
cena: 10500 zł, tel. 609 594 034 
lub 667 937 632 (2*)

*Sprzedam Forda Mondeo 

Kombi, 1.8 T DI 1999 r, cena 

2500 zł do negocjacji, tel. 609 
166 476 (*)

*Kupię stare motocykle oraz 
części, koła, ramy silniki itp. tel. 
604 217 764 (26*)

*Sprzedam Nissana Patrol 

2800 Turbo. 1992 rok. Cena 

8500 zł. Przeworno, tel. 604 
794 881 (39*)

*Sprzedam Forda Transit 

2000 rok. Blaszak 6000 zł. 
Silnik 2000 Turbo. Przeworno, 

tel. 604 796 881 (39*)

*Sprzedam przyczepę KO-

EGEL Z K 18 1992 rok cena 

19000 zł. Przeworno, tel. 604 
796 881 (39*)

*Sprzedam motorower Junak 

901, rok 2012 Strzelin, tel. 695 

574 423 proszę dzwonić od 14 
do 22 (19*)

sprzedam, kupię:
*Sprzedam chłodnicę wody 

VW Polo 2001r., tel. 603 945 

848 (13-14)

*Sprzedam chłodnicę kli-
matyzacji do John Deere i VW 

Polo, tel. 603 945 848 (13-14)

*Sprzedam oryginalne koł-

paki VW Polo, 14 cali, tel. 603 

945 848 (13-14)

*Sprzedam części do Audi 
A4, rok 1999. Kontakt po 20-tej, 

tel. 774 312 141 (12-13)

sprzedam, kupię, wynajmę;
*Sprzedam maszyny rolni-

cze, m. in. : rozsiewacz nawo-

zów brzeg, tel. 509 318 968 
(13-14)

*Sprzedam pług 3+1 Raber-
werk ażurowy, tel. 509 318 968 
(12-13)

*Sprzedam spychacz DET75, 

ZSRR. Technicznie sprawny, 

silnik po remoncie, cena 10.000 

zł. Kontakt po 20-tej, tel. 774 
312 141 (12-13)

*Sprzedam kombajn Bizon 

Z-056, wymienione zostało 
dużo części na nowe, tel. 512 
302 806 (12-13)

*Sprzedam maszyny rolnicze 

do uprawy i zbioru ziemniaków, 

cena za komplet 30 tys. zł, tel. 
503 650 355 (7-16)

*Kupię ciągniki, przyczepy i 
maszyny rolnicze, tel. 535 135 

507, 602 811 423 (6-20)

*Kupię ciągniki, przyczepy i 
maszyny rolnicze, tel. 602 811 

423, 71 39 26 264 (28-15)

*Sprzedam maszyny rol-

nicze: ciągnik Ursus C 355, 
przyczepę, pług, brony, siewnik 
zbożowy, cyklop, kombajn do 
ziemniaków, Wiązów tel. 504 
242 032 (*)

sprzedam:
*Sprzedam mieszkania, tel. 

602 375 107 (13-14)

*Sprzedam mieszkanie, całe 
słoneczne, tel. 785 618 151 
(13-14)

*Sprzedam atrakcyjne miesz-

kanie w Strzelinie, dwa pozio-

my I piętro i II piętro, dwie 
piwnice, cena 225 000 całość, 
tel. 501 253 526 (13-14)

*Sprzedam mieszkanie dwu-

poziomowe w Strzelinie, 100 

m2, koło ośrodka zdrowia. 

Cena 225 000, tel. 501 253 526 

(13-14)

*Sprzedam okazyjnie miesz-

kanie w Strzelinie. Działka, 
piwnice w centrum Strzelina, 

tel. 501 253 526 (13-14)

*Sprzedam mieszkanie w 

willi, bez czynszu, atrakcyjna 

cena do uzgodnienia, około 
2000 m2, tel. 501 253 526 

(13-14)

*Sprzedam mieszkanie w 

Strzelinie na ul. Ząbkowickiej 
(przed Cukrownią) na I pietrze. 
Bezczynszowe, własne ogrze-

wanie gazowe. Powierzchnia 
46m2,w którego skład wchodzą: 
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, piwnica, strych i ko-

mórka. Cena 150 tys. zł – do 
negocjacji. Istnieje możliwość 
zakupu garażu. Tel. 668 716 
271, 667 682 786 (12-13) 

*Sprzedam mieszkanie w Lu-

dowie Polskim, 55m2. 3 pokoje, 

kuchnia, łazienka, przedpokój. 
Dodatkowo 2 pomieszczenia 

gospodarcze oraz garaż. Proszę 
dzwonić po godzinie15-tej. Tel. 
721 522 967 (10-14)

*Mieszkanie z garażem na 
sprzedaż w Strzelinie-Ul. Ząb-

kowicka (tuż przed cukrownią). 

Na I piętrze, bezczynszowe, 
własne ogrzewanie gazowe, 
powierzchnia 46m2, w skład 
którego wchodzą: 2-pokoje, 
przedpokój, kuchnia, łazienka, 
piwnica, strych, komórka oraz 

garaż. Cena 166 000 do nego-

cjacji, tel. 668 716 271, 667 682 

786 (7-14)

*Sprzedam mieszkanie na 

ulicy Ząbkowickiej przed Cu-

krownią, na 1 piętrze, bez-

czynszowe, własne ogrzewanie 
gazowe, o pow. 46 m², w które-

go w skład wchodzą 2 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, łazienka, 
piwnica, strych oraz komór-

ka, możliwość zakupu garażu, 
cena. 150 000 zł, do negocjacji, 
tel. 668 716 271, 667 682 786 

(29-19)

*Sprzedam mieszkanie dwu-

pokojowe własnościowe, ok. 50 
m², wraz zabudowanym balko-

nem, piwnica, w bloku przy ul. 

Ząbkowickiej, mieszkanie jest 
po generalnym remoncie do 
zamieszkania od zaraz, cena 169 

000 zł, tel. 577 894 139 (14*)
*Sprzedam mieszkanie w 

Wiązowie 2-pokoje, możliwość 
ogrzewania gazowego bez czyn-

szowe, tel. 603 366 880 (*)

*Sprzedam nowe miesz-

kanie z balkonem i roletami 

zewnętrznymi w Wiązowie, bez 
czynszowe, niezależne ogrze-

wanie na Eko groszek, w stanie 
deweloperskim, o powierzchni 

61 m², bez prowizyjna pomoc w 
sprawie kredytu, cena 3000 zł/
m², tel. 607 033 436 (49*)

wynajem, kupno, zamia-

na:
*Zamienię mieszkanie w 

Strzelinie na dom lub pole w 

rozliczeniu lub inne propozycje, 

tel. 501 253 526 (13-14)

*Zamienię pilnie mieszkanie 
w Strzelinie, czekam na propo-

zycje, tel. 501 253 526 (13-14)

*Wyna jmę  mieszkan ie 
2-pokojowe w Strzelinie w 

Rynku. Umeblowane i wypo-

sażone w sprzęt AGD/RTV. Tel. 
721 550 986 (12-13) 

*Wynajmę mieszkanie w 
Strzelinie. 3 pokoje, kuchnia, 

łazienka, wc, balkon, tel. 694 
499 672 (12-13)

*Mieszkanie na wynajem o 

powierzchni 52m2, częściowo 
umeblowane, tel. 609 527 486 

(12-13)

*Wynajmę mieszkanie dwu-

pokojowe w Strzelinie w rynku. 

Umeblowane i wyposażone w 

sprzęt AGD,RTV, tel. 721 550 
986 (12-13)

*Kupię każde mieszkanie lub 
dom z dowolnym stanem praw-

nym., szybka wypłata gotówki, 
tel. 669 505 054 (3*)

*Zamienię mieszkanie w 
miejscowości Dobrogoszcz 
5 km od Strzelina, 80 m², I 
piętro, piwnica, pomieszczenie 
gospodarcze, ogród, na mniej-
sze w Strzelinie, tel. 662 348 

233 (14*)

*Mieszkania do wynajęcia, 
hala 135 m² i 350 m² , tel. 722 
295 099 (8*)

*Wynajmę mieszkanie we 
Wrocławiu, preferowani studen-

ci, najlepiej dwie osoby, pow. 

47 m² , ul. Wesoła przy Aqua 
Parku na Borowskiej, tel. 727 

400 690 (24*)

*Wynajmę mieszkanie dla 
studentów lub osób pracują-

cych, o pow. 47 m², we Wro-

cławiu, tel. 71 795 17 79, 727 
400 690 (35*)

Budynki - Domy
*Sprzedam nowy dom w 

Pławnej. W rozliczeniu przyjmę 
działkę w Strzelinie lub miesz-

kanie. Bardzo dobra cena, tel. 

792 663 999 (13-14)

*Sprzedam nowy dom w 

Pławnej, ładnie położony wśród 
dużych sosen, działka 1200 m2. 
Atrakcyjna cena, tel. 792 663 

999 (13-14) 

*Sprzedam nowy dom jed-

norodzinny w Strzelinie, atrak-

cyjnie położony na osiedlu 
wschodnim, tel. 792 663 999 

(13-14)

*Sprzedam domy jednoro-

dzinne, szeregowe w Strzeli-
nie, nowe pod klucz. Bardzo 

atrakcyjna lokalizacja, cena do 

uzgodnienia, tel. 792 663 999 
(13-14)

*Sprzedam dom z zabudo-

wami gospodarczymi w Ku-

ropatniku, dom po remoncie 

lub zamienię na mieszkanie w 
Strzelinie, tel. 71 392 15 23, 511 

168 973 (13-14)

*Sprzedam dom 150m, dział-
ka 5700m, Wigańcice w gminie 
Ziebice, stan uzytkowy. Cena 

189 999zł, tel. 505 278 956 
(12-13) 

* Sprzedam dom i warsztat w 

Strzelinie, „Osiedle na skarpie” 

ul. Witosa 8, tel. 605 156 124, 

724 847 607 (5-14)

*Sprzedam ½ dom bliźniak 
w Strzelinie ul. Okrzei, tel. 697 

675 750 (13-54)

*Sprzedam dom z zabudowa-

niami gospodarczymi w Strzeli-
nie, na działce 21 ar, tanio, tel. 
516 994 625 (37-13)

 *Sprzedam dom wolno stoją-

cy, z garażem, w centrum Strze-

lina, przy ul. Staromiejskiej, 

parter niezależny z osobnym 
wejściem, działka ogrodzona, 
teren zagospodarowany, cena 
640 000 zł, tel. 882 079 912 
(19*)

*Sprzedam dom, ogród, bu-

dynki gospodarcze, cena do 
uzgodnienia, tanio, tel. 607 187 
053 (21)

*Sprzedam dom poniemiec-

ki, Skrzypnik powiat Oława do 
remontu, wszystkie media dzia-

łają + zabudowania gospodar-
cze, garaż, stodoła za domem, 
działka 4 ary do uprawy, cena 
do negocjacji 130 tys. zł, tel. 
724 653 054 (*)

*Sprzedam dom jednoro-

dzinny wraz z garażem i zabu-

dowaniami gospodarczymi o 
pow. 9 arów. Wszystkie media. 

Gęsiniec ul. Stawowa. Cena do 
negocjacji, tel. 71 39 24 574 lub 
661 594 131 (*)

*Sprzedam część budynku 
mieszkalnego w centrum Prze-

worna, ok. 160 m²+ zabudowa-

nia gospodarcze i garaż, woda, 

C. O, nowa inst. elektryczna, 

atrakcyjna niska cena, tel. 668 

780 953 (*)

*Sprzedam część domu, par-
ter w Łojowicach (na trasie 
Grodków – Strzelin), pow. 
mieszkania 79,20 m² , w tym 
dwa pokoje o pow. 24, 42 i 

21,64 m², kuchnia 21,53 m² 
oraz łazienka 11,60 m², część 
niemieszkalna to dwie piwnice 

38 m², ½ części strychu nad 
budynkiem, ½ części podwórka, 
możliwością zamiany na małe 
mieszkanie do 40 m², tel. 536 
896 453 (29*)

*Sprzedam nowy dom jedno-

rodzinny w miejscowości Wią-

zów, składający się z 3 pokoi, 
salonu, kuchni, WC, łazienki, 
garaż i spiżarnia, działka wła-

snościowa 800 m², możliwością 
załatwienia taniego kredytu, 
cena 259 tys. zł, tel. 605 681 
070 (19*)

*Sprzedam dom jednorodzin-

ny z działkę i garażem – Osiedle 
domków jednorodzinnych w 

Wiązowie (kuchnia, salon, 3 
pokoje, kotłownia, spiżarnia), 
cena 259 tys. zł, tel. 605 681 070 
lub 605 682 080 (7*)
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*Wynajmę garaż w Strzeli-
nie, tel. 530 765 370 (10*)

*Kupię działki budowlane w 
Strzelinie, pod budowę domów 
jednorodzinnych szeregowych. 
Płacę gotówką, tel. 792 663 
999 (13-14)

*Sprzedam działki budowla-

ne w Trześni, różne wielkości, 
atrakcyjne niższe ceny, tel. 602 
375 107 (13-14)

*Sprzedam działkę usługową 
w Pławnej, pod budowę marke-

tu, ośrodka zdrowia, itp. Atrak-

cyjne położenie, dobra cena, tel. 
792 663 999 (13-14)

*Sprzedam działki budow-

lane w Pławnej, niższe ceny, 
atrakcyjnie położone. Pilnie 
sprzedam, tel. 602 375 107 
(13-14)

*Sprzedam działkę budowla-

ną w Warkoczu 7,77 ar, media 
w drodze, zjazd na działkę z 
drogi asfaltowej, tel. 731 518 
607 (12-13)

*Sprzedam działkę budow-

laną 11-arową w miejscowości 
Jegłowa, ul. Ludowa, cena 40 
000, tel 883 736 984 (11-24)

*Sprzedam grunt orny o pow. 
1,54 ha, Biedrzychów, cena do 
negocjacji, dzwonić po godz. 
18: 00, działki w dwóch kawał-
kach, tel. 667 198 901 (*)

*Sprzedam działkę budowla-

ną 30 ar Kuropatnik - Kaczerki, 
cena 120 tys. zł za całość. Cena 
do negocjacji, tel. 669 335 504 
(10*)

*Sprzedam działkę budowla-

ną 15 ar Kuropatnik - Kaczerki, 
cena 55 tys. zł za całość. Cena 
do negocjacji, tel. 669 335 504 
(10*)

*Sprzedam działkę w Kon-

dratowicach z możliwość bu-

dowy, o pow. 6 ar, 11 km od 
Strzelina, 40 km od Wrocławia, 
cena 12 000 zł do negocjacji, 
tel. 669 404 251 lub 725 127 
122 (19*)

*Sprzedam działkę budow-

laną w Kuropatniku, pod lasem 
na nowo powstającym osiedlu 
domków jednorodzinnych, pow. 
60 arów, atrakcyjna okolica + 
media, cena do uzgodnienia, 
tel. 609 269 082 - po godz. 
17.00 (*)

*Sprzedam działkę budow-

laną w Przewornie 0,65 hektara 
w dobrym punkcie, cena do 
uzgodnienia tel. 71 36 96 741 
lub 507 367 799, 509 708 456 
(17*)

*Działka budowlana w Ku-

ropatniku, 27 arów, media przy 
działce, cena 33 zł/m², tel. 604 
217 764 (5*)

*Kupię grunty, tel. 692 471 
877 (4*)

Sprzedam:

*Sprzedam garaż w Strzeli-
nie, murowany. Centrum, koło 
PKS i ośrodka zdrowia, cena 22 
000, tel. 501 253 526 (13-14)

*Sprzedaż młodych kurek 
Rossa I. Sarby – Stanica 5a. 
Sobota od godz. 9.00 – 14.00. 
Tel. 696 460 580 (12-21)

*Sprzedam buraki pastewne, 
białe, tel. 71 393 41 43 (12-13)

*Sprzedam piec kuchenny, 
przenośny z Braitura, na węgiel 
lub drzewo. Używany 2 lata, 
sprawny. Cena 250 zł. Kontakt 
po 20-tej, tel. 774 312 141 
(12-13)

*Sprzedam zboże: pszenicę 
Zimowa lub Jarą, 4 tony, cena 
70zł/kg. Kontakt po 20-tej, tel. 
774 312 141 (12-13)

*Sprzedam magiel elektrycz-

ny, prasuje i suszy, mały na 
prąd 220V, silnik sprawny, cena 
150zł. Kontakt po 20-tej, tel. 
774 312 141 (12-13)

*Sprzedam wagę do ważenia 
zboża lub warzyw, poniemiec-

ka, cena 50 zł, Kontakt po 20-
tej, tel. 774 312 141 (12-13)

*Sprzedam meble zabytko-

we, m.in. komoda z lustrem 
podwójnym otwierana, łóżka 
i szafy powojenne. Kontakt 
po 20-tej, tel. 774 312 141 
(12-13)

 *Sprzedam ziemniaki Vine-

ta, tel. 661 463 497 (12-13)
*Sprzedam owies bez łuski, 

tel. 601 619 501 (12-13)
*Sprzedam buraki pastewne, 

czerwone, tel. 661 463 497 
(12-13)

*Sprzedam pralkę Whirlpool, 
sprawną, używana 5 lat, Nowa 
pompa wody, cena 200 zł, tel. 
668 108 739 (12-13)

*Sprzedam orzechy włoskie, 
cena 5zł/kg, tel. 606 951 639 
(11-13)

*Sprzedam rower „damka” 
na kołach 26”, stan bardzo do-

bry, cena 370zł, do negocjacji, 
tel. 690 009 410 (9-16)

* Sprzedam rower MTB Gary 
Fisher, na najwyższej klasy 
osprzęcie Shimano Deore XT. 
Koła 26”, rama 20”, amorty-

zator Rock Shox, starszy, ale 
ładnie utrzymany i niewyek-

sploatowany egzemplarz, cena 
490 zł, do negocjacji, tel. 534 
035 229 (20*)

*Sprzedam króliki rasy ol-
brzym belgijski tel. 513 381 
981 (*)

*Sprzedam rowery górskie, 
BMX, kłady, gokarty 2 osobowe 
na pedały Strzelin tel. 695 574 
423 (19*)

*Sprzedam rowery górskie 
– rowery od 100 do 390 zł 
Strzelin, tel. 695 574 423 proszę 
dzwonić od 14 do 22 (19*)

*Sprzedam sprzęt narciarski, 
narty, buty, gogle, kijki, pokro-

wiec na narty, buty rozmiar 44 
i 45, tel. 721 980 387 (*)

*Nowy szor dla konia, tel. 
748 103 530 (48*)

*Sprzedam Пip- Boy’a dla 
fan post- apo i gry Fallout, 
idealny na prezent świąteczny. 
Podświetlany 3 diodami. Sze-

rokość w nadgarstku ok. 22 cm, 
na przedramieniu ok. 26 cm. 
Wysyłka lub odbiór osobisty w 
Strzelinie. Możliwość przesła-

nia zdjęć. Cena 250 zł, tel. 518 
231 101 (1-20*)

*Oddam za darmo ławę o 
wymiarach 130x90x70 na kół-
kach, Strzelin, tel. 799 072 468 
(13-14)

*Oddam złom za darmo za 
posprzątanie komórki. Do za-

brania piec, 2 rowery, felgi sa-

mochodowe, 2 zamrażalki, rury. 
W Strzelinie, blisko stacji Orlen, 
tel. 721 666 641 (12-13)

*Oddam materiał z rozbiórki 
stodoły (kamień), w zamian za 
rozbiórkę, okolice Strzelina, tel. 
739 265 628 (29*)

* F i r m a  D R E W -

NEX w Przewornie za-

t r u d n i  p r a c o w n i k ó w 
na tartaku. -  stolarza  
-  z  u p r a w n i e n i a -

mi na piłę spalinową 

- z umiejętnością obsłu-

gi maszyn tartacznych 

- pracownika fizycznego
oraz kierowcę kat. C+E z 

uprawnieniami na żurawia. 
Atrakcyjne zarobki. Kon-

takt 504 22 38 40
*Wykonuję remonty 

kombajnów zbożowych 
Bizon oraz Bizon - Rekord. 
Usuwanie awarii w czasie 
akcji żniwnej, tel. 662 650 
039 (18*)

*OPIEKUNKI do Nie-

miec, tel. 535 340 311, 
www.ambercare 24.pl, dzi-
siaj jest 70 ofert! Zarobki 
do 1500 euro + bonusy do 
400 euro (*)
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- W związku z zagroże-
niem  epidemiologicznym 
związanym z rozprzestrzenia-
niem się KORONAWIRUSA 
SARS-CoV-2, a także działań 
profilaktycznych podejmowa-
nych przez rząd i instytucje w 
kraju ,Urząd Miasta i Gminy 
Wiązów został zamknięty dla 
osobistej obsługi interesantów 
od 18 marca 2020 roku do od-
wołania - informuje rzecznik 
prasowy wiązowskiego magi-
stratu Malwina Hertig.

Dodaje, że wyjątek stano-

wią sprawy pilne załatwiane 
w Urzędzie Stanu Cywilne-

go, np. w zakresie rejestracji 
zgonów oraz oświadczenia 
o uznaniu ojcostwa. W tym 
przypadku interesanci po 
wcześniejszym umówieniu 
telefonicznym przyjmowani 
są w urzędzie. Pozostałe spra-

wy można załatwić wyłącznie 
przez kontakt telefoniczny, 
e-mail, jak również przez 
platformę ePUAP. - Ponadto 
informuję, że godziny pracy 
urzędu pozostały bez zmian. 
Urzędnicy do dnia dzisiej-
szego nie przeszli na system 
pracy zdalnej - uzupełnia 
Malwina Hertig.

Pewne zmiany zaszły także 
w Kondratowicach. Tamtejszy 
wójt Tomasz Gracz wpro-

wadził dodatkowe środki 
ostrożności. - Koronawirus, 
niestety, nie ominął Polski. 
Każdego dnia w mediach 
podawane są kolejne niepo-
kojące informacje o zwięk-
szającej się liczbie zarażonych 
osób. Przebywanie w pobliżu 
osoby, która kaszle czy kicha 
zwiększa ryzyko zarażenia się 
chorobą COVID-19. Niezwy-
kle ważne jest, by zachować 
wszelkie środki ostrożności, 
które z pozoru mogą wydawać 
się banalne. Jest to częstsze 
i dokładniejsze mycie rąk, 
zachowanie bezpiecznej odle-
głości między sobą czy zasła-
nianie ust podczas kichania i 

Większość spraw należy 
załatwiać przez internet

WIĄZÓW/KONDRATOWICE

Epidemia koronawirusa wpłynęła na funkcjonowanie 
urzędów. Jak w tych trudnych czasach radzą sobie 
w Wiązowie i w Kondratowicach?

kaszlu. W związku z zaistniałą 
sytuacją Urząd Gminy Kon-
dratowice w trosce o swoich 
mieszkańców oraz pracowni-
ków zarekomendował zdalny 
kontakt z urzędem, np. za po-
średnictwem platformy ePU-
AP, telefoniczny bądź e-mail. 
Wprowadziliśmy zwiększone 

środki ostrożności, tzn. prze-
strzenie urzędu są czyszczone 
i dezynfekowane częściej. 
Magistrat pracuje bez zmian, 
jednakże ograniczyliśmy do-
stęp do budynku, tj. wydzie-
liliśmy na parterze budynku 
tymczasowe biuro podawcze. 
Staramy się tak zorganizować 
obsługę klientów, by zminima-
lizować utrudnienia. Wszyscy 
musimy zrozumieć, że zalece-
nia, by zostać w domu, to nie 
czas na załatwianie zaległych 
spraw. Kontakty społeczne 
musimy ograniczyć do mi-
nimum, by 
zahamować 
r o z p r z e -
strzenianie 
się wirusa 
-  a p e l u j e 
wójt. 

Ponadto 
ozna jmia , 
ż e  p r z e z 
e p i d e m i ę 
większość 
urzędników 

pracuje zdalnie. - Nie da się z 
marszu przenieść wszystkich 
obowiązków pracy zdalnej 
do domu, jednak pracownicy 
mają dyżury, dzielą się obo-
wiązkami i wspierają nawza-
jem w swojej pracy - zaznacza 
Gracz.

- W obecnej sytuacji, skraj-
nie kryzysowej, mieszkań-
cy gminy, oczywiście, mają 
możliwość uiszczania opłat 
podatkowych za pośrednic-
twem konta internetowego. 
Część z nich korzystała do 
tej pory z punktu kasowego 

GBS Strzelin, lecz obecnie jest 
on zamknięty do odwołania. 
Niewątpliwie sytuacja jest 
uciążliwa dla tych, którzy nie 
posiadają konta internetowe-
go, jednakże zdecydowana 
większość podatników posiada 
konto bankowe. Znaleźliśmy 
się wszyscy w niecodziennej 
sytuacji, dlatego też w sposób 
szczególny zadbajmy przede 
wszystkim o swoje zdrowie 
i zachowajmy spokój w tych 
trudnych chwilach - podsu-

mowuje wójt.
Marek Rychlica

Na parterze budynku Urząde Gminy Kondratowice 
wyznaczono tymczasowe biuro podawcze

Od 18 marca Urząd Miasta i Gminy 
Wiązów jest zamknięty dla obsługi 
osobistej interesantów

eprasa.pl 056cc13275
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CZEKA NA CIEBIE 
PRACA OPIEKUNA 
SENIORÓW W NIEMCZECH

Jak podczas epidemii 

zorganizowana jest praca 

urzędu?
- W czasie epidemii koro-

nawirusa praca urzędu i pra-

cowników została dostoso-

wana do zaistniałej sytuacji. 
Urząd nadal czynny jest od 
poniedziałku do piątku w nie-

zmienionych godzinach od 
7.30 do 15.30, ale nie przyj-
muje i nie obsługuje bezpo-

średnio żadnych klientów. W 
przedsionku urzędu została 
wystawiona skrzynka po-

dawcza oraz niektóre druki, 
tj. zgłoszenie podjęcia pracy, 
wniosek o wydanie zaświad-

czenia, zgłoszenie członka 
rodziny do ubezpieczenia 
zdrowotnego czy informacja 
o nr. konta, na który należy 
przekazać wypłatę. 

Czy w związku z tymi zmia-

nami zastosowano rotacyjny 

system pracy?
- Pracownicy, którzy nie 

skorzystali z opieki nad dziec-

kiem do lat 8, pracują w sys-

temie rotacyjnym. Zostali po-

W kwietniu w powiecie może wzrosnąć bezrobocie...

Kto najbardziej ucierpi na epidemii?
POWIAT

POWIAT

Koronawirus z pewnością odbije się na rynku 
pracy. O możliwych scenariuszach związanych ze 
skutkami epidemii na terenie powiatu strzelińskiego 
rozmawialiśmy z p.o. dyrektora Powiatowego 
Urzędy Pracy w Strzelinie, Iwoną Engel.

dzieleni na zespoły, które się 
wymieniają. Osoby nieobecne 
w urzędzie są w domu pod 
telefonem w gotowości do 
pracy. Ma to zapobiec parali-
żowi urzędu i umożliwić cią-

głą pracę, w przypadku gdyby 
któryś z pracowników zaraził 
się wirusem i załoga zostałaby 
objęta kwarantanną.  

Jak wygląda więc obsługa 
petentów? 

- Kontakt z klientami od-

bywa się wyłącznie drogą 
pocztową, internetową, te-

lefoniczną lub za pomocą 
faksu. Wszystkie wizyty 
osób bezrobotnych w marcu 
zostały wstrzymane. Sytu-

acja taka będzie przedłużona 
przynajmniej do 10 kwietnia. 
Pracownicy kontaktują się 
ze wszystkimi telefonicznie, 
uzgadniając nowy termin 
spotkania w urzędzie. W 
tym okresie żadna osoba 
nie zostanie wyrejestrowana 
z rejestrów z powodu nie-

stawienia się w urzędzie w 
wyznaczonym terminie.  

Osoby, które potrzebu-

ją zarejestrować się jako 
osoby bezrobotne, mają do 
dyspozycji rejestrację inter-
netową na platformie www.
praca.gov.pl. pod warunkiem 
posiadania podpisu elek-

tronicznego na EPUAP- ie. 

Osoby nie posiadające takiej 
możliwości mogą skorzy-

stać z rejestracji papierowej 
poprzez wypełnienie kar-
ty rejestracyjnej (tak jak 
miało to miejsce w latach 
poprzednich) i dołączenie 
odpowiednich dokumentów 

m.in. stosownych oświad-

czeń, kserokopii świadectw 
szkolnych, świadectw pracy, 
zaświadczeń o wykonywaniu 
pracy. Karta rejestracyjna 
jest dostępna w przedsionku 
urzędu. Po jej wypełnieniu i 
podpisaniu dokumenty na-

leży wrzucić do skrzynki 
podawczej.

Jednocześnie informuję, 
iż, zgodnie z informacją 
otrzymaną z ministerstwa 
zdrowia, każda, nawet nie-

ubezpieczona, osoba będzie 
diagnozowana bezpłatnie 

w przypadku podejrzenia 
zakażenia koronawirusem. 
Reguluje to ustawa z dnia 2 
marca 2020 r. o szczególnych 
rozwiązaniach związanych 
z zapobieganiem, przeciw-

działaniem i zwalczaniem 
COVID-19, innych chorób 
zakaźnych oraz wywołanych 
nimi sytuacji kryzysowych.

Dodatkowo wstrzymana 
została obecnie realizacja 
aktywnych form wsparcia za-

równo dla bezrobotnych, jak i 
pracodawców. Nie kierujemy 
bezrobotnych do pracy, na 
staż, prace interwencyjne 
oraz szkolenia. Wstrzyma-

liśmy dalsze etapy realizacji 
wniosków na dotacje w celu 
rozpoczęcia działalności go-

spodarczej i refundacji kosz-

tów wyposażenia stanowiska 
pracy.   

Obecna sytuacja na pewno 
wpłynie na rynek pracy...

- Na podstawie rozmów 
przeprowadzonych z przed-

stawicielami największych 
pracodawców na terenie 

powiatu (TECE Industrial. 
sp. z o.o. MPC sp. z o.o., 
Sielesia Plastic sp. z o.o., 
Shankarpack Poland sp. z 
o.o., MARTEN sp. z o.o.) 
nie ma jeszcze podstaw do 
niepokoju. W chwili obecnej 
firmy te nie mają zamiaru re-

dukować etatów. Ich wysiłki 
nakierowane są na utrzyma-

nie produkcji oraz zatrzyma-

nie swoich pracowników. 
Nieco inaczej sytuacja 

może przedstawiać się jednak 
wśród mikro i małych przed-

siębiorców. Te firmy mocnej 
narażone są na negatywne 
skutki epidemii. Według 
mnie, decydujące będą naj-
bliższe dni w oczekiwaniu na 
rozwiązania zaproponowane 
w Tarczy Antykryzysowej.  

Pojawiły się natomiast 
zapytania odnośnie możliwo-

ści przedłużenia odbywania 
stażu osobom, które niedaw-

no go rozpoczęły. Sytuacja 
panująca obecnie powoduje 
brak możliwości realizacji 
stażu oraz faktycznego wpar-
cia bezrobotnego i pracodaw-

cy.  Pracodawcy i bezrobotni, 
którzy wyrażą taką potrzebę i 
chęć, będą mogli skorzystać z 

przedłużenia stażu o kolejne 
miesiące.

W trudnej sytuacji są rów-

nież pracodawcy, którzy 
korzystali niemal wyłącznie 
z pracy rąk cudzoziemców, 
głównie z Ukrainy. Bar-

dzo restrykcyjne przepisy 
dotyczące ich wjazdu do 
Polski stawiają pod znakiem 
zapytania dalsze funkcjono-

wanie dużych gospodarstw 
rolnych zajmujących się 
uprawą i zbiorem brukselki, 
szparagów, warzyw pod osło-

nami czy chowem i hodowlą 
zwierząt. 

Z informacji otrzymanych z 
Ministerstwa Rodziny, Pracy i 
Polityki Społecznej  wynika, 
iż niebawem urzędy pracy 
dostaną nowe instrumenty i 
rozwiązania, umożliwiające 
złagodzenie negatywnych 
skutków epidemii. Zostały 
przygotowane przepisy, które 
będą wspierać pracodawców 
poprzez kilka rozwiązań. Jest 
to m.in. dofinansowanie ze 
środków Funduszu Pracy czę-

ści kosztów wynagrodzeń 
pracowników danego przed-

siębiorcy oraz należnych od 
tych wynagrodzeń składek na 
ubezpieczenie społeczne, czy 
niskoprocentowa pożyczka dla 
przedsiębiorców do 5 tys. zł.

Jak reagują pracownicy? 
Czy obawiają się o swoją 
sytuację na rynku pracy?

- W marcu nie zanotowali-
śmy niepokojącego wzrostu 
liczby osób rejestrujących 
się w urzędzie. Natomiast 
odbieramy telefony od pra-

cowników z informacjami, że 
obawiają się o swoje miejsca 
pracy, ponieważ pracodawcy 
już wspominają o ewentu-

alnych zwolnieniach. Przy-

puszczam, że w kwietniu 
może nastąpić wzrost liczby 
bezrobotnych w naszym 
powiecie.

Jakie branże, Pani zda-

niem, mogą najbardziej 
ucierpieć na epidemii koro-

nawirusa?
- Sądzę, że w naszym po-

wiecie najbardziej na epide-

mii ucierpi branża gastrono-

miczna, transportowa, usłu-

gowa, zatrudniająca kilku 
pracowników, oraz handlo-

wa, sprzedająca towary nie 
będące produktami pierwszej 
potrzeby, np. meble, ubrania, 
sprzęt AGD, RTV, IT.

Dziękuję za rozmowę
Marek Rychlica

Odbieramy telefony od pracowników z informacjami, 
że obawiają się o swoje miejsca pracy - stwierdziła 
p.o. dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy 
w Strzelinie Iwona Engel

Na pierwszej linii walki 
z koronawirusem znajdu-

ją się służby medyczne, 
porządkowe, mundurowe 
i oczywiście pracownicy 
Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologiczne (PSS
-E) w Strzelinie. Niepokój 
naszych Czytelników budzi 
przewóz ludzi do pracy. Czy 
słusznie?

System działa tak, że po-

wiatowe stacje sanitarno-
epidemiologiczne kontrolują 
firmy działające na terenie 
nadzorowanym przez wła-

ściwą jednostkę sanitarno-
epidemiologiczną. Strzeliń-

ska PSS-E kontroluje firmy 
zarejestrowane w naszym 
powiecie.  

- W naszym powiecie są 
trzy firmy transportowe, któ-

re przewożą pracowników 
do pracy. Ponadto w Strze-

linie znajduje się placówka 
terenowa oławskiego PKS. 
Firmy te działają pod nad-

zorem PSS-E.  Jako PSS-E 

Przedsiębiorcy i pracownicy stosują się do zaleceń 

Przewozy pod kontrolą sanepidu
w Strzelinie kontrolujemy te 
firmy – powiedziała dyrektor 
Małgorzata Krochmlna. - Do 
wszystkich firm przewo-

zowych w dniu 18 marca 
br. zostały wystosowane 
pisma w celu zwiększenia 
bezpieczeństwa zdrowot-
nego pasażerów. W piśmie 
zwróciliśmy uwagę na ko-

nieczność wprowadzenia 
reżimu sanitarnego w posia-

danych środkach transportu. 
Polecono m.in. zwiększyć 
częstotliwość sprzątania, 
mysia i dezynfekcji pojaz-

dów tj. siedzisk, poręczy, 
przycisków i innych insta-

lacji samochodowych. Po-

nadto polecono wyposażenie 
pracowników (kierowców) 
w środki ochrony osobistej 
oraz środki dezynfekcyjne 
– wyjaśniła nasza rozmów-

czyni. Informacja o wymo-

gach, jakie muszą spełnić 
przedsiębiorcy i jak powinni 
się zachować kierowcy to 
jedno, a jak to jest w rzeczy-

wistości? - Przeprowadzona 
kontrola środków komuni-
kacji publicznej w Strzelinie 

wykazała stosowanie się 
do zaleconego reżimu sa-

nitarnego. Do dezynfekcji 
stosowany jest 70% etanol, 

do dezynfekcji powierzchni 
płaskich używany jest Jax 
(grupa profesjonalnych środ-

ków do dezynfekcji – red.) a 
corona antiseptic do dezyn-

fekcji rąk. Skontrolowane 
pojazdy wyposażone były 
w środki ochrony osobistej 
dla kierowców, czyli rę-

kawiczki, maski i preparat 

do dezynfekcji rąk. Kabiny 
kierowców były oddzielone 
folią od pasażerów a wej-
ście do pojazdu odbywa się 
tylnymi drzwiami. Pojazdy 
są myte we własnej myjni 
dwa razy dziennie i ponadto 
firmy przewozowe zakupiły 
maszynę do ozonowania 
pojazdów – potwierdziła 
dyrektor Krochmalna. 

Z wypowiedzi naszej roz-

mówczyni wynika, że wła-

ściciele firm przewozowych 
działających na terenie PSS
-E w Strzelinie wywiązują 
się ze swoich obowiązków. 
Zrozumienie dla obostrzeń 
płynących z pandemii koro-

nowirusa wykazują również 
kierowcy. 

Strzelińskie firmy trans-

portowe przewożą pracowni-
ków do pracy we Wrocławiu, 
na Bielany Wrocławskie, do 
Biskupic Podgórnych i do 
Stanowic. Są to pracownicy 
firm: Amazon, LG, Lorenc i 
pracownicy służby zdrowia 
pracujący we wrocławskich 
szpitalach. 

Jacek Sobko

Małgorzata Krochmalna, 
dyrektor PSS-E w 
Strzelinie
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Pierwszy przypadek za-

chorowania na COVID-19 

w Niemczech odnotowano 

już 27 stycznia. Jak od tego 
czasu zmieniło się życie 
codzienne?

- W sumie przebiegało 
ono normalnie. Dopiero 
10 marca w niemieckiej 

prasie można było przeczy-

tać wypowiedzi kanclerz 
Angeli Merkel, która po-

wiedziała, że koronawirus 
może dotknąć nawet 60% 
społeczeństwa. Wówczas 
zaczął się lekki strach. 
Odbiło się to na moim 
zakładzie pracy, który 
zajmuje się konstrukcją 
części samochodowych 
z tworzyw sztucznych, 
ale także konstrukcją i 
produkcją palet specja-

listycznych do przewozu 
tych części. Pracuję jako 
konstruktor i od połowy 
marca zalecono mi pracę 
z domu.

Między wystąpieniem 
pierwszego przypadku 27 
stycznia, a wypowiedzią 
kanclerz minęło przecież 
półtora miesiąca. Czy w 
tym czasie do przestrzeni 

publicznej dochodziły 
sygnały, że mamy do 
czynienia z poważnym za-

grożeniem?
- Właściwie to nie. Życie 

przebiegało tutaj spokojnie. 
Warto dodać, że Niemcy 
są państwem federalnym, 
które składa się z 16 landów, 
a każdy z nich posiada dużą 
swobodę w zakresie praw-

nym, gospodarczym i admi-
nistracyjnym. Np. Bawaria 
ma nawet swoją konstytucję 

„Liczba zarażonych rosła wolno, a ludzie nie zdawali sobie sprawy z powagi sytuacji...”

Kilkadziesiąt tysięcy przypadków obok nas
BORÓW

Do Niemiec koronawirus dotarł wcześniej, niż do 
Polski. O tym, jak wygląda epidemia w Bawarii, 
rozmawialiśmy z Mateuszem Janickim, który 
pochodzi z gminy Borów, a od kilku lat mieszka i 
pracuje za granicą. Jakie restrykcje wprowadziły 
tamtejsze władze? Czy do ludzi wkradły się 
strach i panika? Jak niemiecki rząd pomaga 
przedsiębiorcom?

i swojego premiera. Przepi-
sy zaostrzały bardziej kraje 
związkowe. Dopiero po 10 
marca zaczęła się panika. 
Ludzie masowo ruszyli 
na sklepy i wykupywali 
makarony, mąkę czy papier 
toaletowy oraz środki do 
dezynfekcji. 8 marca klub 
piłkarski Bayern Mona-

chium świętował 120 - lecie 
i wraz z tysiącami innych 
kibiców wybraliśmy się na 
stadion. Wówczas praktycz-

nie nikt nie myślał poważnie 

o zagrożeniu. Jeszcze 15 
marca odbyły się w Bawa-

rii wybory samorządowe, 
a dzień po nich lokalne 
władze wprowadziły stan 
katastrofy.

Co w praktyce oznacza 

taki stan?

- Zamknięto większość 
miejsc użyteczności pu-

blicznej, czyli kluby, teatry, 

kina, baseny i place zabaw. 
Lokale gastronomiczne za-

częły działać na specjalnych 
zasadach. Od godz. 6.00 do 
godz. 15.00 można było 
zjeść na miejscu, ale liczba 
osób przebywających w 
pomieszczeniu nie mogła 
przekroczyć 30. Do tego 
między stolikami powinno 
być przynajmniej półto-

ra metra odległości. Po 
godz. 15.00 realizowano 
zamówienia na wynos i z 
dowozem. Stan katastrofy 
nie niósł za sobą restrykcji 
dla mieszkańców, którzy 
mogli wychodzić z domu 
bez ograniczeń.

Rozumiem, że później 
weszły w życie dodatkowe 
restrykcje...

- Zgadza się. 21 marca 
wprowadzono obostrzenia 
na poziomie krajowym. Od 

tego dnia gastronomia jest 
zamknięta dla gości i wy-

daje tylko na wynos. Oprócz 
tego mamy zakaz wszelkich 
zgromadzeń i ograniczenie 
kontaktu. Dozwolone jest 
gromadzenie się maksy-

malnie dwóch osób. Poli-
cjanci chodzą po mieście 
i rozganiają towarzystwo. 
Za nieprzestrzeganie zakazu 

grożą kary nawet do 25 ty-

sięcy euro. Bawaria poszła 
jeszcze dalej i ograniczyła 
wyjścia z domu. Można 
to zrobić jedynie w kilku 
przypadkach. Zalicza się do 
nich droga do i z pracy, nie-

zbędne zakupy spożywcze, 
wizyta w aptece, czy upra-

wianie sportu na świeżym 
powietrzu maksymalnie w 
dwie osoby. Wyjątek stano-

wią osoby spokrewnione, 
które mogą się spotykać 
w większym gronie. Po 18 
marca mieliśmy ciepłe wio-

senne dni, podczas których 

młodzież przesiadywała 
na bulwarach i grillowała. 
Ludzie nie zdawali sobie 
sprawy z panującego za-

grożenia, dlatego  władze  
zmuszone były podjąć dal-
sze kroki.

Czy teraz wkradła się 
panika?

- Teraz tak, bo wcześniej 
ludzie nie zdawali sobie 
sprawy z powagi sytuacji, 
bowiem liczba zarażonych 
rosła bardzo wolno i nie 
było żadnego zgonu. Mó-

wiono tutaj, że nie ma co się 
obawiać grypy. W sumie 8 
marca było już ok. tysiąca 
zachorowań, a 18 marca ta 
liczba przekroczyła już 10 
tysięcy. Dzisiaj jest to pra-

wie 44 tysiące zarażonych 
i 267 zgonów (stan na 26 
marca - red.). Teraz ludzie 
zachowują bezpieczne od-

stępy w sklepach, które w 
jednym momencie wpusz-

czają ograniczoną ilość 
osób. Zapanowała niepew-

ność i strach. Ruch na mie-

ście znacznie się zmniejszył, 
a mieszkańcy coraz częściej 
zakładają maseczki. Jeżeli 
ich nie mają, to zasłania-

ją usta i twarz szalikami. 
Zmniejszyła się znacznie 
liczba osób korzystających 
z komunikacji miejskiej, 
a na czas nieokreślony za-

trzymały się duże zakłady 
produkcyjne. Szkoły pu-

bliczne, przedszkola oraz 
żłobki pozostaną zamknięte 
do 19 kwietnia, a nauczanie 
odbywa się zdalnie. W tym 
momencie ograniczenia są 
na podobnym poziomie co 
w Polsce, jednak do połowy 
marca było tutaj spokojnie.

Epidemia spowoduje nie-

wątpliwie zapaść gospodar-

czą. Jak Niemcy chcą sobie 
z tym poradzić?

- Powszechnie mówi się, 
że Niemcy to głównie duże 
zakłady. Tymczasem pra-

wie 76% PKB tworzą małe 
firmy i mikroprzedsiębior-
stwa. Właśnie dla nich rząd 
przeznaczy 50 miliardów 
euro w ramach pomocy wy-

płacanych już od kwietnia. 
Samozatrudnieni i firmy 
do pięciu pracowników 
dostaną 9 tysięcy euro, a 
przedsiębiorstwa od pięciu 
do dziesięciu pracowników 
otrzymają 15 tysięcy euro. 
Muszą wpierw złożyć de-

klarację z mocą przysięgi, 
że ich sytuacja na rynku jest 
zagrożona, a obecne środki, 
którymi dysponują nie są 
dostateczne. 

W niemieckich marketach ludzie także wykupują 
masowo papier toaletowy oraz środki do dezynfekcji

Ludzie nie zdawali sobie sprawy z panującego zagrożenia 
- mówił Mateusz Janicki, mieszkający w Monachium. 
Obecnie jego firma zleciła mu pracę w domu

Pomoc dostaną też duże 
korporacje. Dla nich prze-

znaczony będzie „Ekono-

miczny Fundusz Stabiliza-

cyjny“ (WSF), który posia-

da już teraz 400 miliardów 
euro i ma służyć przede 
wszystkim przejęciu dłu-

gów i zobowiązań firm. 
W sytuacji dużego kryzy-

su firmy odstępują swoje 
udziały w kapitale państwa. 
Po wyjściu z kryzysu można 
te udziały odkupić z po-

wrotem, albo zostaną one 
sprywatyzowane. Jest to 
zabezpieczenie przed prze-

jęciem udziałów przez obcy 
kapitał, np. chiński.

Dodatkowo niemiecki 
bank rozwoju KfW będzie 
udzielał pożyczek przedsię-

biorcom, przy czym aż 90% 
ryzyka bankowego będzie 
przejmowało państwo.

Przed nami święta wiel-
kanocne. Czy zamierzasz 
zjechać na ten czas do 
Polski?

- Do kraju wraz z narze-

czoną zjeżdżamy kilka razy 
w roku. W tym regularnie 
w okresie świątecznym. 
W sytuacji, w której się 
znaleźliśmy, musimy pa-

trzeć na odpowiedzialność 
obywatelską. Mimo, że 
sami czujemy się dobrze, 
to w samym Monachium 
mamy ponad tysiąc zacho-

rowań. Nie wiemy, czy nie 
przechodzimy choroby bez-

objawowo. Profilaktycznie 
lepiej będzie zostać tutaj, 
żeby nikogo nie zarazić 
w Polsce. Mamy przecież 
rodziny i najbliższych, na 
których nam zależy.

Marek Rychlica

Do wynajęcia są duża laweta 
i duże przyczepki towarowe

Strzelin tel. 534 035 229

eprasa.pl 056cc13275



1 - 7 kwietnia 2020 nr 13

26

STRZELIN

Kilka dni temu wrócili-

ście do Polski. Jak wyglą-
dał Wasz powrót do kraju? 
Czy mogliście liczyć na 
pomoc z uwagi na decyzję 
o zamknięciu granic i od-
woływane loty?

- Ten moment wspomi-

namy najgorzej. Niestety, 

Polska nie aktywowała unij-
nego mechanizmu, który 
pozwoliłby nam wrócić do 
kraju szybciej i taniej. Było 
dużo zamieszania, a in-
folinie nie odpowiadały. 
Próbowaliśmy zdobyć bi-
lety tak, żeby z Londynu 
wrócić od razu do kraju 
w weekend, bo kończył 
nam się urlop. Śledzili-
śmy stronę LOT-u jesz-
cze wieczorem przed 
spaniem, po czym rano 

okazało się, że pojawiły 
sie loty, ale bilety są już 
wyprzedane na trzy dni 
do przodu. Poprosiliśmy 
więc znajomych w Pol-
sce o pomoc w śledzeniu 
połączeń. Bilety udało 
nam się dostać dopiero 
na wtorek. Później zobaczy-
łam, że pojawiały sie kolej-
ne możliwości wylotów w 
weekend, ale, niestety, nie 
dało się zmienić naszych 
biletów. Warto dodać, że 
za bilety Londyn-Warsza-
wa zapłaciliśmy prawie 
tyle samo co za połączenie 
Los Angeles-Londyn. Z 
Warszawy zapewniony był 

Podróż dookoła świata w cieniu pandemii 
Kinga Kowalczyk, która pochodzi z naszego powiatu, z mężem Tadeuszem 

ostatni miesiąc spędziła w podróży dookoła świata. Podczas swojej wyprawy 
małżeństwo odwiedziło kilka krajów i pokonało setki kilometrów drogi. 
Porozmawialiśmy z nią o tym, jak rozprzestrzeniająca się na całym świecie 
pandemia koronawirusa wpłynęła na ich wymarzoną podróż, jak wyglądał 
powrót do kraju oraz co zamierza robić w czasie kwarantanny. 

transport pociągiem lub 
autobusem do większych 
miast, a dalej trzeba było 
się dostać na własną rękę do 
zadeklarowanego miejsca 
kwarantanny.

A jak wyglądało samo 
przekroczenie polskiej gra-
nicy oraz formalności i 
środki ostrożności związa-
ne z ochroną przed koro-
nawirusem? 

- W czasie lotu ste-
wardessy zmierzyły nam 
temperaturę i dostaliśmy 
formularz do wypełnienia 
z informacjami na temat 

wybranego miejsca pobytu 
podczas kwarantanny oraz 
temperatury naszego ciała. 
Po wylądowaniu do samo-
lotu weszło wojsko, które 
zebrało formularze. Później 

miała miejsce standardowa 
kontrola graniczna z do-
pytaniem o miejsce kwa-

rantanny i numer telefonu. 
Dostaliśmy też wydruk z 
zaleceniami na czas kwa-

rantanny oraz z numerem 
infolinii NFZ i adresem 
strony rządowej, dotyczącej 
koranawirusa.

Czy sytuacja związana 
z rozprzestrzenianiem się 

koronawirusa wpłynęła na 
Wasze plany? Musieliście 
zrezygnować z odwiedzenia 
jakiegoś kraju? 

- Obecna sytuacja na 
świecie trochę namieszała 
nam w planach mniej więcej 
w drugiej części wyjazdu i 
na sam koniec. W momen-
cie, kiedy zaczynaliśmy 
podróż, nikt nie myślał, że 
sytuacja rozwinie się do ta-
kiej skali i to w tak krótkim 
czasie. Niestety, nie udało 
nam się dotrzeć na Kiribati, 
gdyż prezydent tego kraju 
wydał restrykcję związaną 
z podróżowaniem. Odwie-
dzenie wioski pośrodku 
Pacyfi ku o nazwie Poland 
pozostaje więc dalej w sfe-
rze marzeń. Mieliśmy za to 
trochę więcej czasu na Fidżi 
i Hawajach. Dzięki czemu 
udało się nam odwiedzić 
dodatkowe miejsca, których 
nie było w pierwotnych 
planach, m.in. tradycyjną 
fidżijską wioskę Navalę, 
wziąć udział w kameralnym 
występie zespołu VOUfi ji 
czy też odwiedzić Diamond 
Head na Hawajach.

Czy musieliście się mie-
rzyć jeszcze z jakimiś nie-
spodziewanymi zmianami 
planów?

- Tak, kolejne trudności i 

zmiany planów nastąpiły 
w Los Angeles. Tu, w 
związku z odwołanym lo-
tem, byliśmy jeden dzień 
dłużej, a ze względu na 
wprowadzone restrykcje i 
ograniczenia  musieliśmy 
zmienić nasze plany co 
do zwiedzanych miejsc, 
takich jak Universal Stu-
dio czy słynne molo na 
plaży Santa Monica. Tym 
sposobem udało nam się 
jednak wyjechać poza 
miasto i odwiedzić m.in. 
przepiękne rejony Malibu 
czy zgliszcza Paramount 
Ranch, czyli miejsca, w 

których kręcono między 
innymi serial Westworld i 
Doktor Quinn.

Czy w krajach, które 
odwiedziliście, obowią-
zywały dodatkowe środki 
ostrożności z uwagi na 
rozprzestrzeniającego 
się koronawirusa?

- Były kontrole głównie 
na lotniskach, polegające 
na wypełnianiu dodatko-
wych formularzy związa-
nych z COVID-19 oraz 
na niektórych pomiar 
temperatury. Większość 
lotnisk zapewniała środki 
do dezynfekcji rąk. W 
Singapurze były także 
skanery temperatury ciała 
przed wejściami do więk-

szości obiektów publicz-
nych, galerii i niektórych 
hoteli. Trzeba jednak dodać, 
że sytuacja zmieniała się 
dynamicznie. Mieliśmy to 
szczęście, że w większości 
rejonów, w których byliśmy, 
w danym czasie nie było 
ognisk koronawirusa. Tak 
naprawdę dopiero w Los 
Angeles spotkaliśmy się 
ze zwiększonymi środkami 
ostrożności, takimi jak, brak 
możliwości zjedzenia w 
lokalu – dostępna była tylko 
opcja na wynos oraz ograni-

czona liczba osób 
np. w sklepie czy 

pozamykane atrak-

cje turystyczne.

Przejdźmy więc 
do przyjemniej-
szych stron Wa-
szej podróży. Jak 
w ogóle narodził 
się pomysł podróży 
dookoła świata? 
To było Wasze ma-
rzenie?

- Marzenie przede 
wszystkim, od za-
wsze. Zresztą… kto 
nie marzy o takiej 

podróży? Ponieważ 
okazja trafi ła się w 
dość błahy sposób, 
to udało nam się go 
zrealizować.

Samodzielnie zaplano-
waliście tę podróż czy ko-
rzystaliście z czyjejś pomo-
cy? Jakie kraje udało Wam 
się odwiedzić?

- Na podpowiedź rozkła-
du lotów w korzystnych 
cenach trafi łam przez przy-
padek, przeglądając strony 
internetowe dedykowane 
wyszukiwaniu ofert podróż-
niczych. Dobranie do tego 
noclegów przy dzisiejszych 
możliwościach nie stanowi-
ło problemu. Wszystkich 
rezerwacji dokonywaliśmy 
samodzielnie. Podczas po-
dróży udało nam się odwie-
dzić kilka krajów: Grecję, 
konkretnie Ateny, Singapur, 
Fidżi, USA (Hawaje i rejon 
Los Angeles) oraz Anglię, 
Londyn.

Zobaczyliście więc spory 
kawałek świata. Który z 
odwiedzonych przez Was 
krajów zrobił na Tobie 
największe wrażenie? 

- Ciężko stwierdzić jedno-
znacznie, bo każdy był inny 
i miał w sobie coś magicz-
nego. Pierwszym dużym 
zaskoczeniem był Singapur. 
Nie jesteśmy raczej fanami 
zwiedzania miast, wolimy 
podziwiać to, co stworzyła 
natura. Niemniej jednak 
to miasto zrobiło na nas 
ogromne wrażenie, zarówno 
pod względem wizualnym, 

atrakcji oraz różnorodności. 
Poza tym to bardzo czyste 
i dobrze skomunikowane 
miasto. Hawaje i Fidżi to 
bez wątpienia arcydzieła 
stworzone przez naturę. 
To, w czym się zakochałam 
do reszty w tych rejonach 
to kultura polinezyjska, w 
szczególności taniec i pięk-
ne stroje oraz niesamowicie 

pogodni ludzie, którzy wi-
tali nas fi dżijskim Bula lub 
hawajskim Aloha. 

A czy jest jakieś miejsce, 
do którego nie chciałabyś 
już wracać?

- Może nie do całego 
kraju, bo wiem, że Grecja to 
też wiele pięknych rejonów, 
natomiast same Ateny mnie 
zawiodły. Nawet w grani-
cach centrum było brudno, 
przerażająco duża była też 
liczba bezdomnych. Nie do 
końca czułam się przez to 
wszystko komfortowo, jeśli 
chodzi o bezpieczeństwo, 
szczególnie po zmroku.  

Szczęśliwie udało Wam 
się wrócić do kraju. Co pla-
nujesz robić podczas obo-
wiązkowej dwutygodniowej 
kwarantanny? Czy ktoś 
kontroluje czy przebywasz 
w tym czasie w domu?

- Przede wszystkim od-
począć po urlopie (śmiech), 
a mówiąc poważnie, to 
w zasadzie wróciłam od 

razu do pracy zdalnej, 
więc czas mija dość 
szybko. Myślę, że te 
czternaście dni zleci, 
nim się obejrzę. Nie-
zastąpieni sąsiedzi 
robią nam zakupy i 
podrzucają pod drzwi, 
więc mamy wszystko 
zapewnione. Odno-
śnie do kontroli – już 
pierwszego dnia był 
patrol policji, więc 
tak, kontrole mają 
miejsce.

Dziękuję za rozmo-
wę i życzę spełnienia 
kolejnych podróżni-
czych marzeń!

Magdalena 

Ziółkowska

Hawaje. Widok z Diamond Head na Honolulu

Tradycyjne domy w wiosce Navala

Aleja Gwiazd w Los Angeles

eprasa.pl 056cc13275
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Zarząd Polskiego Związku 
Piłki Nożnej przedstawił za-

łożenia pakietu pomocowego 
dla polskich klubów na czas 
pandemii koronawirusa oraz 
na następny sezon. PZPN 
pomoże także klubom z niż-

szych klas rozgrywkowych, 

w tym zespołom z powiatu 
strzelińskiego. 116 milionów 
zł z PZPN zostanie rozdyspo-

nowane pomiędzy zespoły z 
Ekstraklasy i trzech niższych 
szczebli rozgrywkowych. 7,5 

mln z tej kwoty w czasie prze-

stoju wspomoże piłkę kobiecą. 

PZPN wesprze nasze kluby
Najwięcej dostaną, oczywi-
ście, kluby z najwyższej pol-
skiej ligi. 30 mln ma zostać 
wydane na szkolenie drużyn 
juniorskich i młodzieżowych. 
Podobnie, choć w mniejszej 
skali, potraktowane zostaną 
drużyny z niższych lig. Zde-

cydowano o zrezygnowaniu z 
tegorocznych opłat za udział 
w rozgrywkach seniorskich 

najniższych lig (od III ligi 
do C klasy). W sumie mowa 
aż o blisko 9 mln złotych 
wsparcia. Kwoty przekazane 
przez PZPN na pokrycie opłat 
ryczałtowych Wojewódzkie 
Związki Piłki Nożnej przezna-

czą na zakup sprzętu sportowe-

go dla drużyn młodzieżowych, 
uczestniczących w oficjalnych 
rozgrywkach prowadzonych 
przez dany WZPN. Ile więc 
zaoszczędzą kluby z powia-

tu strzelińskiego na starcie 
nowego sezonu? Olimpia 
Podgaj, która rywalizuje w 
klasie okręgowej, zaoszczędzi 
1000 zł na opłacie ryczałtowej. 
Kluby z klasy A po 650 zł, a z 
popularnej Serie B po 300 zł. 
Symboliczne 12 zł zostanie 
w klubowej kasie za drużyny 
dziecięce oraz młodzieżowe. 

Radosław Kwiatkowski

Olimpia Podgaj zaoszczędzi 1000zł na opłacie za udział w rozgrywkach

W sobotę, 7 marca, strze-

liński pięściarz Mike Drużga 
cieszył się z wywalczenia 
mistrzostwa Dolnego Ślą-

ska. Niestety, kilka dni póź-

niej, ze względu na sytuację 
epidemiologiczną, Boxing 
Klub Strzelin musiał zawie-

sić zajęcia do odwołania. 
Przesunięto też turnieje, w 
których miał brać udział. 
– Mike zbudował świetną 
formę, wywalczył ważny 
tytuł, dlatego żałujemy, że 
nie będzie mógł teraz brać 
udziału w zawodach. W 
planach mieliśmy m.in. start 
w Olimpiadzie Młodzieży. 
Jesienią planowane są Mi-
strzostwa Polski i mamy 
nadzieję, że do tego czasu 
uda się opanować sytuację 
z koronawirusem. Doskonale 
zdajemy sobie sprawę, że 

Mistrz Dolnego Śląska 
trenuje indywidualnie 

zdrowie jest najważniejsze. 
To właśnie dlatego zawie-

siliśmy treningi w naszym 
klubie – mówi trener Boxing 
Klub Strzelin Marcin Druż-

ga. Mike obecnie trenuje 
indywidualnie, żeby pod-

trzymać formę. Cały czas 

czeka na oficjalne komuni-
katy na temat przekładanych 
zawodów. – Mike to mój syn, 
dlatego możemy wspólnie 
przeprowadzać jednostki 
treningowe. Oczywiście, 
nie są to takie zajęcia, jak 
normalnie wykonywaliby-

śmy o tej porze. Staramy 
się podtrzymać jego dobrą 
dyspozycję i pracować na 
kolejne sukcesy – dodaje 

Marcin Drużga. 
Radosław Kwiatkowski

7 marca strzeliński pięściarz wywalczył złoty medal 
Mistrzostw Dolnego Śląska
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Sezon trzeciej piłki ligi 
siatkowej został oficjalnie 
zakończony. Dolnośląski 
Związek Piłki Siatkowej, w 
związku z aktualną sytuacją 
epidemiologiczną (związaną 
z rozprzestrzenianiem się 

Tygrysy wicemistrzami III ligi!

Tabela końcowa III ligi piłki siatkowej 
mężczyzn

(mecze, punkty, zwycięstwa, sety, małe punkty)
1. Volley Jelcz-Laskowice 17 48 17 51:13 1546:1272
2. Tygrysy Strzelin  17 35 11 39:25 1501:1403
3. Średzianin Środa Śl.  17 34 11 39:25 1454:1368
4. Olimp Oborniki Śl.  17 32 11 36:23 1390:1290
5. Elektros Bolesławiec  17 29 10 36:26 1386:1325
6. MKS Pogoń Góra  17 29 9 36:28 1441:1385
7. Kudowianka Kudowa Zd. 17 17 7 26:42 1409:1526
8. Volley Innex Wilczyce  17 14 5 23:42 1411:1511
9. AKS Strzegom  17 11 3 19:44 1285:1489
10. ZTS Ząbkowice Śl.  17 6 1 13:50 1239:1493

koronawirusa), postanowił 
zakończyć sezon 2019/2020 
bez rozgrywania ostatniej se-

rii spotkań. Decyzja zapadła 
po konsultacjach z zespoła-

mi walczącymi o medale. 
Klasyfikacja końcowa zo-

stała ustalona na podstawie 
tabeli po 17. kolejkach rundy 

zasadniczej. Mistrzowski 
tytuł oraz awans na wyższy 
szczebel rozgrywkowy już 
wcześniej zapewnili sobie 
zawodnicy klubu Volley 
Jelcz-Laskowice. Wicemi-
strzami trzeciej ligi zostały 
strzelińskie Tygrysy! Nasz 
zespół wyprzedził na po-

Siatkarze Tygrysów Strzelin zostali wicemistrzami III ligi (foto: Tygrysy)

dium LZS Średzianin ze 
Środy Śląskiej. Siatkarze 
ze Strzelina odbiorą srebrne 
medale. Decyzję DZPS-u 
chwalą osoby związane z Ty-

grysami. - Gratuluję moim 
zawodnikom. Zostawili na 
parkiecie wiele sił i serca. 
Zasłużyli na srebrne medale. 

Zdrowie jest najważniejsze i 
związek podjął jedyną, słusz-
ną decyzję – mówi trener Ty-

grysów Mateusz Synówka. 
– Podziękowania należą się 
także naszym kibicom, którzy 
dopingowali nas przez cały 
sezon. Oczywiście, bardzo 
żałujemy, że nie mogliśmy 
rozegrać ostatniego meczu 
z rywalami z Jelcza-Lasko-
wic i postarać się o kolejne 
punkty. Jeśli stworzyłoby się 
„małą tabelę” z udziałem 
ekip walczących o podium, 
to i tak bylibyśmy wicemi-
strzami. Ciężko byłoby teraz 
odbudować formę, skupić się 
na walce o ligowe punkty. 

Oczywiście, obecnie nie tre-
nujemy, a wszystkie turnieje 
towarzyskie zostały odwoła-
ne – dodaje Synówka. - Każ-
da drużyna ma rozegraną 
identyczną ilość spotkań, 
więc DZPS słusznie zakoń-
czył rozgrywki. Nie można 
ryzykować zdrowia. Szkoda, 
że sezon zakończył się w ta-
kich okolicznościach, ale nie 
mamy na to wpływu – mówi 
Grzegorz Świrski. W sezo-

nie 2020/2021 Tygrysy nadal 
będą występować w trzeciej 
lidze. Rozgrywki powinny 
wystartować jesienią. 

Radosław Kwiatkowski

Rozgrywki piłkarskie w 
niższych klasach rozgryw-

kowych zostały zawieszone 

Piłkarze (nie)wrócą do gry... 
do 26 kwietnia. Żadna z 
ekip z naszego powiatu 
obecnie nie prowadzi tre-

ningów. Część piłkarzy 
trenuje indywidualnie. Z 

każdym tygodniem szan-

se na rozpoczęcie rundy 
wiosennej oddalają się. 
Angielska federacja pił-
karska już podjęła decyzję 
o anulowaniu wyników 
w sezonie 2019/20 w roz-

grywkach niższych lig, 
a także w rozgrywkach 
kobiet i młodzieżowych. 
W angielskich rozgryw-

kach od XI do VII ligi nie 
będzie ani awansów, ani 
spadków. Czy taki wariant 
przełoży się na polskie 
realia? Wszystko zależy 
od sytuacji epidemiolo-

gicznej. Jeśli nie da się 
dokończyć rozgrywek, 
władze będą musiały 
zdecydować czy anulo-

wać sezon bez awansów 
i spadków, a może uznać 
aktualne tabele? Obec-

nie obowiązuje uchwała 
Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, która mówi, że 
sezon zostanie zakoń-

czony według aktualnych 
tabel. Prezes Dolnośląskie-

go Związku Piłki Nożnej w 
rozmowie z „Przeglądem 
sportowym” powiedział: 
„Rozważamy podzielenie 

Drugi od lewej prezes DZPN Andrzej 
Padewski

Piłkarze z powiatu strzelińskiego cały czas czekają 
na wznowienie sezonu

tabel na dwie grupy i już 
tylko w ich obrębie bę-
dzie się toczyć rywalizacja, 
uwzględniająca obecny do-
robek punktowy. Jeśli dany 
zespół grał z kimś u siebie, 
to teraz zagra na wyjeździe, 

pod warun-
k i e m ,  ż e 
będzie miał 
tego prze-
ciwnika w 
swojej gru-
pie. Wiem, 
że nie jest 
to idealne 
r o z w i ą -
zanie, ale 
m ó w i m y 
o  choćby 
namiastce 
rywalizacji 

na boisku. Jeśli można by 
wrócić na boiska w połowie 
maja, to do końca czerwca 
udałoby się zakończyć ligę 
w systemie z dwiema gru-
pami, grając tylko w week-
endy. Oczywiście, kluby 
musiałyby mieć informację 
o takim sposobie rywaliza-
cji przynajmniej dwa tygo-
dnie wcześniej, by wznowić 
treningi i przygotować się 
logistycznie” - tłumaczy 
Andrzej Padewski. Cały 
czas liczymy, że jeszcze 
uda się zobaczyć piłkarzy 
na murawie w rundzie wio-

sennej. 

Radosław Kwiatkowski
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